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Ogłoszenia >24

Sport >29

Pogoda >30

wicepremier 
chwycił za kosę 
w Maurzycach. str. 8

Dlaczego orzeł
w Domaniewicach
stracił koronę? str. 11

Łowicz 
Dwie osoby 
powalczą  
o stanowisko 
dyrektora 
Ekonomika 
Dwie oferty zostały  
złożone w konkursie  
na dyrektora Zespołu Szkół 
Ponadgimnazjalnych nr 4 
w Łowiczu, który ogłosiło 
Starostwo Powiatowe  
w Łowiczu. Konkurs 
odbędzie się w najbliższy 
wtorek, 30 lipca.

Termin składania ofert w kon-
kursie upłynął 17 lipca. Drogą ofi-
cjalną udało nam się jedynie do-
wiedzieć, że wpłynęły do niego 
dwie oferty. Z nieoficjalnych źró-
deł dowiedzieliśmy się znacznie 
więcej. Wskazują one na to, że 
jedna ze złożonych ofert należy do 
nauczyciela w Ekonomiku, kate-
chety Wojciecha Czapnika, druga 
– do osoby spoza tej szkoły, a kon-
kretnie do nauczycielki matema-
tyki w ZSP nr 2 w Łowiczu, Elż-
biety Kołaczek. Nasi informatorzy 
mówili, że mają niemal 100% 
pewności, że to właśnie te osoby 
przystąpiły do konkursu. 

Wojciech Czapnik zapytany 
przez nas o prawdziwość tych do-
niesień mówi: – Poczekajmy do 
dnia konkursu. Niestety, tego sa-
mego pytania nie udało nam się 
zadać Elżbiecie Kołaczek. 

Przypomnijmy, że konkurs ma 
związek z rezygnacją ze stanowi-
ska złożoną przez dotychczasową 
dyrektor Ewę Bury, która podjęła 
decyzję o przejściu na emeryturę. 
Wcześniej, do końca sierpnia 2016 
roku, przez 25 lat szkołą kierowała 
Zofia Szalkiewicz. 

Od jednej z osób związanych 
ze szkołą usłyszeliśmy, że ma na-
dzieję, że nowo wybrany dyrektor 
będzie osobą, która będzie dbała 
zarówno o przychylną atmosferę  
w szkole, jak też o wysoki poziom 
kształcenia i rozwój szkoły. str. 3

Łowicz | Miasto wyłoży 200 tys. zł

Przed tunelem na Arkadyjskiej będzie bramownica
200 tys. zł zamierza przeznaczyć miasto na dodatkowe prace w tunelu  
w ul. Arkadyjskiej, który łączy tę ulicę z ul. Klickiego. Dzięki nim w tunelu 
pojawi się oświetlenie a przed nim bramownice, które będą ostrzegać 
kierowców samochodów dostawczych i ciężarowych, że ich pojazd jest za 
wysoki, aby przejechać tunelem.

Naczelnik Wydziału Inwestycji 
i Remontów Grzegorz Pełka po-
wiedział nam, że 200 tys. zł po-
zwoli zainstalować w każdym  
z tuneli w ul. Arkadyjskiej i w kie-
runku Zielkowic po 11 lamp ledo-
wych, które zasilane będą z sieci 
oświetlenia ulicznego w ul. Ar-
kadyjskiej. Oprócz tego kwota ta 
pozwoli na wykonanie nowych 
barier energochłonnych oraz ozna-
kowania pionowego i poziomego. 
Docelowo, mimo poszerzenia tu-
nelu o 60 cm do szerokości 5,5 m, 
nie jest planowane wprowadze-
nie w tunelu ruchu dwukierunko-
wego (do tej pory był to ruch jed-
nokierunkowy z pierwszeństwem 

od strony ul. Klickiego). Naczel-
nik zaznacza, że w tunelu trzeba 
uwzględnić ruch pieszych i ro-
werzystów, dlatego konieczne jest 
wydzielenie dla nich osobnych pa-
sów (pochłonie to pas o szerokości 
ok. 2,5 m). 

– Zdecydowaliśmy też o za-
instalowaniu przed wjazdami do 
tunelu z obu jego stron bramow-
nic, w ten sposób mamy nadzie-
ję ograniczyć powtarzające się 
w tym miejscu uszkodzenia sa-
mochodów, których kierowcy nie 
przewidzieli, że ich pojazd jest 
zbyt wysoki, aby zmieść się w tu-
nelu – powiedział nam naczelnik 
Pełka.

Decyzja o montażu bramow-
nic oznacza zmianę wcześniejsze-
go stanowiska ratusza. Pisaliśmy 
m.in. o takiej propozycji w poło-
wie 2017 roku, gdy po raz kolejny 
pod wiaduktem utknął samochód 
dostawczy. Wówczas burmistrz 
Krzysztof Kaliński powiedział 
nam, że po analizie sytuacji mia-
sto nie zamierza inwestować w to 
rozwiązanie, bowiem wychodzi 
z założenia, że na całej długości 
ul. Arkadyjskiej jest oznakowanie 
ostrzegające kierowców przed wy-
sokością tunelu.

200 tys. zł nie trafi do PKP PLK 
czyli inwestora trwającej przebu-
dowy wiaduktu nad ul. Arkadyj-

ską. Pieniądze będą wydane przez 
ratusz poprzez bezpośrednie za-
mówienia na wykonanie kon-
kretnych prac. Naczelnik Pełka 
powiedział nam także, że zakła-

dany wcześniej termin okresowe-
go, trzymiesięcznego uruchomie-
nia tunelu pod torami kolejowymi, 
przesunie się z połowy sierpnia na 
połowę września.  tb

Samorządy | W wielu gminach potrzebne są inwestycje. Nierzadko idące w miliony 

Coraz częściej brakuje wody 
Przyczyny są różne: słaba wydajność studni, 
stan wodociągów, zanieczyszczenia,  
naprawy – ale susza ujawnia je bez litości. 

kiernozia
– W godzinach porannych,  

a najbardziej południowych (11-
13) oraz wieczornych (19-21) nie-
możliwym jest napełnienie kubka 
wodą bieżącą, nie wspominając 
już o możliwości wykąpania się. 
Woda albo nie leci, albo ciśnienie 
jest tak słabe, że nie można nawet 
porządnie umyć rąk – napisała do 
nas, w niedzielę 21 lipca, jedna  
z naszych czytelniczek o sytuacji 
w Kiernozi. – Kolejny raz, spę-
dzając wakacje w mojej rodzinnej 
miejscowości, spotykam się z tym 
problemem, jednakże w tym roku 
moja złość na tę sprawę osiągnęła 
apogeum – dodała. 

Wójt gminy Kiernozia Be-
ata Miazek powiedziała nam, że 
prawdą jest, że doszło do awarii na 
Stacji Uzdatniania Wody w Chru-
ślach, jednak problem ten zaistniał 
w ubiegłym tygodniu, awarię na-
prawiono i od piątku, 19 lipca, nie 
powinno być już problemów z do-
stawą wody. 

Dodała jednak, że podobnie 
jak w wielu innych samorządach, 
także na terenie gminy Kiernozia 
obowiązuje zarządzenie w spra-
wie oszczędzania wody, co ozna-
cza, że może być ona stosowana 

tylko do celów gospodarczych,  
a nie do podlewania.

– Od wczoraj sprawa z wodą 
powróciła do normy. Przez week-
end jednak jej nie było – poinfor-
mowała nas w środę po południu 
czytelniczka, która zgłaszała te-
mat. 

Jeden z mieszkańców Kierno-
zi powiedział nam, że obserwuje 
w ostatnim czasie spadek ciśnie-
nia wody w kranach, szczególnie 
w okresach jej zwiększonego zu-
życia, np. wieczorami, gdy wszy-
scy biorą kąpiel, choć nie było ta-
kiej sytuacji, aby woda z kranu nie 
leciała w ogóle. 

narzekają Joachimów  
i ziemiary 
– Ciśnienie jest kiepskie, cza-

sami woda dosłownie minimalnie 
sączy się z kranu – skarży się nam 
jeden z właścicieli działek rekre-
acyjnych Joachimowie Mogiłach 
w gminie Bolimów. Podobnie 
dzieje się w sąsiednich Ziemia-
rach. 

Mieszkańcy gminy Bolimów 
co roku w okresie letnim odczu-
wali poważny brak wody w sieci 
wodociągowej. Zbigniew Skroń-
ski, szef sekcji obsługi gospodar-

ki komunalnej w UG w Bolimo-
wie przekonuje nas, że obecny 
rok, jest pierwszym od wielu 
lat, gdy mieszkańcy gminy nie 
zgłaszają masowo problemów  
z wodą. 

– Ma to bezpośredni związek 
z uruchomieniem ujęcia wody  
w Huminie, jeżeli zdarzają się 
problemy to są to problemy chwi-
lowe, wynikające np. z nie za-
łączenia się pompy na ujęciu  
w trakcie ich automatycznego 

przełączania. – Najczęściej w cią-
gu godziny udaje się to rozwią-
zać – mówi. Przypomnijmy, że w 
Huminie uruchomiono nieczynną 
od lat studnię i stację uzdatniania 
wody za  ponad 2 mln. zł. Studnia 
może dostarczyć do sieci maksy-
malnie 51 m³ wody na godzinę.

Niemniej Skroński potwierdza, 
że problemy z wodą występują na-
dal w Joachimowie Mogiłach oraz 
Ziemiarach. Nie jest to nic nowe-
go, od wielu lat tam jest najgorzej. 

– To są końcówki długich odcin-
ków sieci o średnicach, które dziś 
wydają się być zbyt małe na po-
trzeby tych miejscowości. Zwłasz-
cza w Joachimowie w okresie let-
nim, gdy zjeżdżają się działkowcy, 
pojawiają się problemy. Mogę się 
domyślać, że część z nich zaraz po 
przyjeździe bierze się za podlewa-
nie trawników i roślin, nie bacząc 
na ogólny problem zaopatrzenia  
w wodę – mówi.

Gmina zna problem i jest  
w trakcie prowadzenia monito-
ringu sieci wodociągowej, bada-
ne są przepływy wody. Szuka-
ne są miejsca, gdzie przepływy 
te są mniejsze niż być powinny. 
– Mamy kilka takich miejsc już 
zlokalizowanych i będziemy szu-
kać rozwiązania problemu – za-
pewnia szef sekcji obsługi – Może 
chodzić np. o zmniejszenie średni-
cy rurociągu przez „zarośniecie” 
kamieniem czy nie odkręcone do 
końca zasuwy.

Oszkowice i waliszew 
po płukaniu wodociągu
Gmina Bielawy we wtorek 

23 lipca odebrała wyniki zleco-
nych przez siebie badań próbek 
wody, pobranych z wodociągów 
w Oszkowicach i Starym Wa-
liszewie, gdzie niemal od po-
czątku lipca problemem była 
podwyższona wartość mikroor-
ganizmów.  str. 3

Jesień 2018 roku – po prawej jeden z ostatnich, przed trwającym 
obecnie remontem, samochodów dostawczych, który nie zmieścił się 
pod wiaduktem nad ul. Arkadyjską. 
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Sądowe starcie:
Jabłoński – Gędek
o ochronę dóbr osobistych. str. 22
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Łowicz | Tragedia na DK 92. zasnął czy się zagapił?

Nie żyje kierowca, mieszkaniec Łomży
50-letni mieszkaniec Łomży zginął w wypadku 
samochodowym na ulicy Poznańskiej w Łowiczu 
(droga krajowa nr 92), na odcinku pomiędzy 
skrzyżowaniami z Chełmońskiego i Warszawską. 
Prowadzony przez niego samochód dostawczy  
z towarem wypadł z trasy na prostej drodze.

Do tragicznego w skutkach 
zdarzenia doszło 22 lipca około 
godziny 10.30. Samochód – Re-
nault Master na numerach reje-
stracyjnych z powiatu podlaskie-
go – jechał od strony Sochaczewa  
w stronę Kutna.

Można się domyślać, że kie-
rowca zasnął bądź stracił przy-
tomność, bo trudno o inne wytłu-

maczenie zjechania na przeciwny 
pas ruchu, a następnie z drogi  
– pogoda, a zatem i widoczność, 
była dobra, nawierzchnia dro-
gi krajowej także, a samochód 
– przynajmniej zdaniem naocz-
nego świadka – jechał z normal-
ną, dopuszczalną prędkością.  
W wypadku nie uczestniczył ża-
den inny pojazd ani uczestnik ru-

chu, w samochodzie też był wy-
łącznie kierowca. 

Zjechawszy z jezdni, samochód 
wpadł do rowu, uderzając kabiną 
w betonowy przepust. Kabina od 
strony kierowcy została przez to 
całkiem wgnieciona. Pojazd leżał 
przechylony na bok.

Już po kilkunastu minutach 
na miejscu zjawili się strażacy. 
Stwierdzili, że kierowca jest nie-
przytomny. Ze względu na za-
kleszczenie wewnątrz kabiny 
nie byli w stanie sprawdzić jego 
czynności życiowych ani udzielić 
pierwszej pomocy, zanim nie wy-
cięli dostępu przy pomocy narzę-
dzi hydraulicznych. Nie było na-

tomiast pożaru samochodu, choć 
taką informację otrzymali strażacy 
w zgłoszeniu (prawdopodobnie 
zgłaszający wziął za dym duży 
tuman kurzu, który wzbił się nad 
przepustem po uderzeniu).

Po wyciągnięciu na noszach 
nieprzytomny kierowca został 
przekazany lekarzowi, który przy-
był w Zespole Ratownictwa Me-
dycznego. Niestety, lekarz ten 
stwierdził zgon.

Choć wypadek miał miejsce 
na uczęszczanej drodze krajowej, 
nie spowodowało to znaczących 
utrudnień w ruchu, bo większość 
działań służb prowadzona była 
poza jezdnią.  tm

Mystkowice | Kobieta nie żyje

Tragiczny finał wypadku
Niestety nie udało się uratować kobiety, która została 
ranna w wypadku na drodze wojewódzkiej 703 w okolicy 
Mystkowic i Bochenia z 19 czerwca, o którym pisaliśmy  
na naszych łamach. Kobieta zmarła 1 lipca.

Przypomnijmy, że na kiero-
wanego przez kobietę Citroena 
w czasie gwałtownej burzy prze-
wróciło się przydrożne drzewo.  
Z miejsca wypadku została ona 
zabrana śmigłowcem LPR do 

specjalistycznego szpitala w Ło-
dzi. Jej stan od początku określa-
no jako ciężki. Wypadek przeżył 
jej mąż, który jechał z nią jako pa-
sażer. Był jedną z osób udzielają-
cych pierwszej pomocy.  tm

Urzecze | Kolizja na skrzyżowaniu

Rowerzysta nie został w szpitalu
46-letni rowerzysta został od-

wieziony do szpitala w Kutnie, 
po tym jak 20 lipca, około godzi-
ny 18.45, został potrącony przez 
wyjeżdżający z drogi podporząd-
kowanej samochód. Na szczęście 
jego obrażenia nie były poważne, 
nie wymagały pozostania w szpi-
talu. Mieszkaniec gminy Bielawy 
jechał drogą od Sobockiej Wsi  

w kierunku Wierznowic.  
Na skrzyżowaniu z tzw. „Chru-
ślanki” wyjechał skręcający  
w prawo Opel Insignia, który po-
trącił rowerzystę. Za kierownicą 
Opla siedział 30-letni mieszkaniec 
powiatu skierniewickiego. 

Obaj uczestnicy kolizji byli 
trzeźwi, sprawca został ukarany 
mandatem.  tm

Gmina Łowicz | Właściciel zaczął działać

Pożar w pieczarkarni
w Dąbkowicach Dolnych 

Awaria stacji kondensatorowej 
była przyczyną pożaru, do które-
go doszło w nocy 21 lipca o godz. 
0.23 w Dąbkowicach Dolnych 
w gminie Łowicz. Stacja to po-
mieszczenie o powierzchni około 
5 mkw., znajdujące się na terenie 
pieczarkarni, która cała ma wy-
miary 40×20 m, wysokość 5 m.

W sąsiedztwie pieczarkarni 
stoi drewniany dom. Przed przy-
byciem straży właściciel obiektu 

sam odłączył zasilanie i rozpoczął 
gaszenie pożaru. Strażacy, któ-
rych na miejsce przybyło 20, kon-
tynuowali te działania. Następnie 
sprawdzili budynek kamerą ter-
mowizyjną, aby mieć pewność, że 
nie pozostało żadne zarzewie po-
żaru i oddymili pomieszczenia. 
Ich działania trwały 54 minuty. 

Właściciel oszacował straty  
na 10 tys. zł, uratowane mienie  
na 400 tys. zł.  mwk

Gmina Łowicz i gmina Zduny | Ekstremalna susza 

Paliła się słoma, zboże na pniu i leśne poszycie 
Tylko jednego dnia,  
w sobotę, 20 lipca,  
doszło na naszym terenie  
do kilku pożarów.

Na szczęście żaden z nich nie 
był groźny, choć mógł, ponieważ 
na polach i w lasach panuje eks-
tremalna susza. W każdym przy-
padku szyba reakcja i sprawna ak-
cja zapobiegły rozprzestrzenianiu 
się ognia. 

20 lipca o godz. 11.00 dyżur-
ny PSP w Łowiczu otrzymał we-
zwanie dotyczące pożaru poszy-
cia leśnego w kompleksie leśnym 
w okolicach Guźni w gminie Ło-
wicz. Na miejsce zadysponował 
strażaków z dwóch pobliskich 
jednostek OSP – w Bocheniu 
i Pilaszkowie. Ogień objął po-
wierzchnię około 100 mkw. Akcja 
gaszenia go trwała niespełna go-
dzinę. Prawdopodobną przyczyną 
powstania pożaru było zaprósze-
nie ognia przez nieznane osoby. 

Taka była też przyczyna po-
żaru, który wybuchł tego sa-

mego dnia około godz. 11.53  
w Mysłakowie w gminie Niebo-
rów, gdzie doszło do pożaru su-
chej trawy i zboża na powierzch-
ni około 600 mkw. Na miejscu 
interweniowały 2 zastępy stra-
żackie – z JRG Łowicz oraz OSP 
Mysłaków. 

O godz. 14.08 straż została we-
zwana do Rząśna w gminie Zdu-
ny, gdzie doszło do pożaru na tere-
nie posesji. Tym razem przyczyną 
pożaru było ognisko, które rozpa-
liła właścicielka posesji. Na miej-
scu interweniował zastąp OSP Bą-
ków Górny. 

Największy pożar wybuchł 20 
lipca o 22.34 w Zawadach w gmi-
nie Łowicz. Postronna osoba za-
uważyła tam pożar sterty słomy 
w pobliżu linii średniego napięcia. 
Gdy straż przybyła na miejsce, 
pożar był w fazie zaawansowanej, 
obejmował dużą powierzchnię.

Zadysponowane na miejsce siły 
były niewystarczające i dyżur-
ny PSP w Łowiczu skierował do 
Zawad kolejne zastępy. W sumie  
w akcji brało udział 32 ratowni-
ków z 7 zastępów. Działania trwa-
ły 2 godziny 42 minuty. Polegały 
na gaszeniu sterty belowanej sło-
my o długości 20 m, szerokości 
10 m i wysokości 5 m trzema prą-
dami gaśniczymi. Jednocześnie 
strażacy kolejnym prądem wody 
zabezpieczali stojącą w bliskiej 
odległości stertę siana. 

Przyczyną pożaru, w którym 
straty wyniosły 5 tys. zł, mogło 
być podpalenie przez nieznane 
osoby. Na prośbę właściciela zo-
stała wezwana policja, która bę-
dzie prowadzić w tej sprawie po-
stępowanie.  mwk

W akcji gaszenia pożaru ściółki leśnej w Guźni udział brali strażacy  
z Bochenia i Pilaszkowa. 
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Kompina | Sprawcy kradzieży zatrzymani

Kobieta wyszła do ogródka, 
okradli jej dom
Policjanci z KPP  
w Łowiczu zatrzymali 
dwóch mężczyzn 
podejrzanych okradzenie 
domu starszej kobiety. 
Kradzież miała miejsce  
16 lipca w Kompinie  
w gminie Nieborów.

Właścicielka pracowała wtedy 
we własnym ogródku, drzwi od 
domu zostawiła otwarte. Praw-
dopodobnie skusiło to złodziei, 
którzy weszli do środka i zabra-
li stamtąd pieniądze i biżuterię. 
Łączną wartość skradzionego 
mienia kobieta oszacowała na ok. 
3.000 zł.

Niedługo po zgłoszeniu po-
licjanci zatrzymali w związku 
z tą sprawą dwóch mężczyzn  
w wieku 46 i 56 lat. Starszy  
z nich to osoba już im dobrze 
znana z wcześniejszych zatargów 
z prawem.

Zatrzymanym grozi teraz kara 
do 5 lat więzienia. 

Policjanci apelują o ostrożność 
i zamykanie domów oraz miesz-
kań nawet przy krótkich wyj-
ściach. – Chwila nieuwagi może 
nas narazić na straty – przestrze-
ga kom. Urszula Szymczak, 
oficer prasowy KPP w Łowi-
czu. – Możemy stracić zarówno 
oszczędności i cenne przedmioty, 
lecz również pamiątki rodzinne  
o wartości sentymentalnej.  tm

Finał wypadku był tragiczny, ponieważ samochód przewrócił się akurat 
tak, że zmiażdżone zostało miejsce kierowcy. 
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Wygoda | 26-latek pozostał w szpitalu

Skutki zderzenia z psem
Do szpitala w Skierniewicach 

trafił mieszkaniec tego miasta, po 
wypadku jakiemu uległ na drodze 
w Wygodzie, w gminie Łowicz. 
26-latek jadąc na motorowerze 
wpadł na wbiegającego na jezdnię 
psa. Do zdarzenia doszło 23 lipca 
koło godziny 14.20. 

Choć na pozór mogło wyglądać 
niepozornie, poszkodowany do-
znał obrażeń kwalifikujących się 
do hospitalizacji. Dlatego też po-
został w szpitalu, do którego zo-
stał przewieziony z miejsca zda-
rzenia karetką. Był trzeźwy. Pies 
przeżył wypadek.  tm

Łowicz | Komenda Powiatowa Policji

Święto policji i awanse 
służbowe
36 funkcjonariuszy  
KPP w Łowiczu  
w tym roku zostało 
awansowanych na wyższe 
stopnie służbowe.

Część z nich odebrała akty 
mianowania 5 lipca na ponadpo-
wiatowych obchodach Święta Po-
licji w Kutnie, pozostali 23 lipca  
z rąk komendanta mł. insp. Grze-
gorza Radzikowskiego na uroczy-
stej zbiórce w komendzie przy ul. 
Bonifraterskiej.

W sumie w korpusie oficerów 
w tym roku awansowana zosta-
ła jedna osoba – to oficer praso-
wa komendy Urszula Szymczak, 
awansowana na komisarza, 17 
funkcjonariuszy zostało awan-
sowanych w korpusie podofice-

rów 17, zaś 9 w korpusie szere-
gowych.

Komendant Radzikowski po-
gratulował podwładnym awan-
sów i już teraz życzył kolejnych. 
Wspomniał też o rodzinach funk-
cjonariuszy, które wspierają po-
licjantów w ich niełatwej służbie. 

Po uroczystości komendant  
i jego zastępca mł. insp. Piotr Szu-
stowski złożyli kwiaty pod tablicą 
poświęconą pamięci Jana Kazi-
mierza Piwowarczyka i jego ojca 
st. post. Policji Państwowej Jana 
Piwowarczyka.

Przypomnijmy, że w tym roku 
polska policja obchodzi 100-lecie 
istnienia. Wojewódzkie obcho-
dy odbędą się w Łodzi, 30 lipca 
przed archikatedrą przy Piotrkow-
skiej i dzień później w Manufaktu-
rze.  tm
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RZUt OKIEM | NOWA BOlIMOWSKA

Widoczne na zdjęciu krawężniki to zarys wewnętrznej części 
ronda w ul. Bolimowskiej. Pomiędzy nimi ułożona zostanie granitowa 
kostka, tworząc, obok asfaltowej, uzupełniający pas do jazdy, w centrum 
zasadzone zostaną kwiaty. tb

Aktualności

Sanniki | Potańcówka i koncert

Dwie propozycje na weekend
Pałac w Sannikach 
zaprasza w ten weekend 
na dwa wydarzenia,  
które zaplanowano  
na terenie parku.

Wstęp na nie jest bezpłatny.  
W sobotę, 27 lipca w altanie gril-

lowej zaplanowano potańcówkę i 
„Biesiadę Mazowiecką”. Początek  
o godz. 19. 

W niedzielę, 28 lipca o godz. 
17 w muszli koncertowej zagra Al 
Capone Band, zespół wykonują-
cy szeroki program coverowy – od 
jazzu do rocka (tak sami muzycy 
się określają).  mwk 

Łowicz | znamy nazwiska kandydatów 

Dwie osoby powalczą 
o stanowisko dyrektora 
Ekonomikadokończenie ze str. 1

Po chlorowaniu i płukaniu wo-
dociągów, zlecone przez gminę 
badania wody, przeprowadzone 
przez prywatne laboratorium ba-
dawcze, wykazały poprawę jej pa-
rametrów – mikroorganizmów nie 
wykryto. Próbki pobrano 16 lipca 
na SUW w Starym Waliszewie  
i w dwóch punktach w Oszkowi-
cach. Woda jest zdatna do picia

Na stronie internetowej Po-
wiatowej Stacji Sanitarno-Epide-
miologicznej w Łowiczu widnie-
je jednak nadal komunikat z 10 
lipca, mówiący o podwyższonej 
wartości mikroorganizmów (nie 
stwarzających jednak istotnego 
zagrożenia dla konsumentów) w 
wodzie z tych wodociągów i zale-
cenie, by przed spożyciem lub go-
tować ją przez minimum 2 minu-
ty, a następnie bez gwałtownego 
schładzania pozostawić do ostu-
dzenia. Zalecono również przego-
towywanie wody przed użyciem 
jej do celów higienicznych. Ko-
munikat ten nadal pozostaje utrzy-
many w mocy, bo by go odwołać 
PSSE w Łowiczu musi potwier-
dzić poprawę jakości wody wła-
snymi badaniami, a te mają zostać 
przeprowadzone dopiero 30 lipca.

w bełchowie już lepiej
W gminie Nieborów poważ-

niejszych problemów z dostawą 
wody do mieszkańców nie ma, 
są to przypadki sporadyczne. Nie 
wystąpiły nawet w okresie, gdy 
gmina przez kilka dni zasilała w 
wodę wodociąg gminy Skiernie-
wice, gdzie były poważne jej bra-
ki. Jedną z miejscowości, w któ-
rych problem wody powtarzał się 
stale był Bełchów. W tym roku 
problem ten nie jest już tak odczu-
walny, wszystko za sprawą dwóch 
zbiornika wyrównawczego o po-
jemności 100 m³ które na zlecenie 
gminy pod koniec ubiegłego roku 
ustawiła przy Stacji Uzdatniania 
Wody na bełchowskim osiedlu ło-
wicka firma Cewogaz (koszt 308 
tys. zł). 

Gmina planuje także popra-
wić zaopatrzenie w wodę miesz-
kańców Bednar i zabezpieczyć 
możliwość zasilenia w nią sieci 
w ościennych miejscowościach  
w Mysłakowie, Janowicach  

i Sypniu. Dlatego chce, aby woda 
z SUW w Kompinie, dotarła na 
drugą stronę rzeki. Kiedyś stacja 
ta zasilała oba Zabostowy i Po-
pów (gmina Łowicz), obecnie jej 
wydajność jest wykorzystywana 
zaledwie w połowie. – Pracuje-
my nad przygotowaniem projektu, 
najprawdopodobniej spięcie zo-
stanie poprowadzone od Kompi-
ny i połączy się z wodociągiem w 
ul. Mostowej w Bednarach, wyda-
je się to najrozsądniejsze rozwią-
zanie z powodów ekonomicznych 
– to najkrótsza droga – powiedział 
nam wójt gminy Nieborów Ja-
rosław Papuga. Przetarg ma być 
ogłoszony jeszcze w tym roku.

Problemem jakość 
Wójt podkreśla jednak, że gmi-

na ma poważne problemy z jako-
ścią wody. Po badaniu w SUW 
Nieborów, Stacja Sanitarno-Epi-
demiologiczna w Łowiczu wpro-
wadziła obostrzenia w korzystaniu 
z wody z tego ujęcia, ujawniono 
w niej mikroorganizmy, których 
obecność ogranicza możliwość 
korzystania z niej w gospodar-
stwach domowych. Wodę trze-
ba gotować minimum 2 minuty 
przed spożyciem, nie można się 
także bezpośrednio w niej kąpać. 

– Wydamy ponad 30 tys. zł. na 
zainstalowanie w SUW w Niebo-
rowie specjalnych lamp UV, które 
wyeliminują ten problem – zapo-
wiada Jarosław Papuga – Nieste-
ty nie jest możliwe wykonanie 
tego w tak krótkim czasie jak my 
byśmy tego chcieli i jak oczekują 
tego mieszkańcy. Urządzenie jest 
zamówione, a firma, która ma je 
zamontować, powinna podjąć nie-
bawem prace. Sądzę, że będzie 
ono działać po 20 sierpnia.

Gmina ma dość płytkie studnie 
i stąd częste problemy np. z obec-
nością żelaza w wodzie. Wybudo-
wanie wysokowydajnej studni, np. 
sięgającej pokładów wody w dol-
nej kredzie, na głębokości 500 m, 
to wydatek kilku milionów zło-
tych. 

W samym Łowiczu problemów 
nie ma,pojawiły się chwilowo na 
Korabce,w związku z pracami 
na wodociągu w ul. Strzeleckiej  
i Legionów – o czym piszemy na  
str. 5.  aa, ewr, tb 

Samorządy | W wielu gminach potrzebne są inwestycje. Nierzadko idące w miliony 

Coraz częściej brakuje wody
dokończenie ze str. 1

Tak jak to robiły dwie ostatnie 
dyrektorki: najpierw przez wie-
le lat Zofia Szalkiewicz, a przez 
ostatnie 3 lata Ewa Bury. Ta sama 
osoba przypomina, że szkoła ist-
nieje już od ponad 110 lat i ma 
swoje tradycje, których nie wolno 
zaprzepaścić. – Szkoła jest takim 
specyficznym miejscem, w któ-
rym praca opiera się na wzajem-
nym zaufaniu. My chcemy szano-
wać nowego dyrektora i chcemy, 
żeby on szanował nas – mówi nasz 
rozmówca. Nie potrafi jednak po-
wiedzieć, czy lepiej by było, aby 
szkołą kierowała osoba związana 
ze szkołą, czy ktoś spoza niej. 

Z kolei starosta łowicki Mar-
cin Kosiorek powiedział nam, 
że chciałby, aby szkoła podążała  
w kierunku kształcenia ekono-
micznego, przygotowując fachow-
ców do pracy w tej branży, jak też, 
żeby posiadała w swej ofercie je-
den innowacyjny kierunek, któ-

rym wyróżniłaby się na tle innych 
szkół, a jednocześnie pozostała 
wierna tradycji. 

Do przeprowadzenia konkur-
su na dyrektora, uchwałą Zarządu 
Powiatu Łowickiego, została po-
wołana 12-osobowa komisja kon-
kursowa. W składzie tej komisji 
zasiądzie: 3 przedstawicieli kura-
torium; 3 przedstawicieli organu 
prowadzącego szkołę, czyli Staro-
stwa Powiatowego w Łowiczu; 3 
osoby z ramienia związków zawo-
dowych, 2 przedstawiciele Rady 
Pedagogicznej i 2 przedstawiciele 
Rady Rodziców. Przewodnicząca 
komisji została Ilona Wężowska, 
dyrektor Wydziału Kontroli i Za-
rządzania Jednostkami w staro-
stwie. Poinformowała nas ona, że 
konkurs rozpocznie się we wto-
rek, 30 lipca, o godzinie 10. Ofer-
ty złożone przez kandydatów zo-
staną sprawdzone pod względem 
formalnym, następnie zaprezentu-
ją oni swoją wizję szkoły i odpo-
wiedzą na pytania komisji.  aa 

Gmina ChąśnO: Dramatu nie ma,  
ale JeSt CO POPrawiać

W tym roku na terenie gminy 
Chąśno planowana jest 
budowa studni w Skowrodzie 
Południowej. Problemy 
hydrologiczne w tej gminie 
dotyczą tylko ujęcia wody  
w Skowrodzie Południowej, bo 
pozostałe na terenie gminy są 
wydajne. Przerwy w dostawie 
wody z ujęcia w Skowrodzie 
w tym roku występowały 
przez dwa dni podczas 
największych upałów, nie były 
dłuższe niż 4 godziny. Wójt 
Dariusz Reczulski zauważa, 
że od kilku lat większe zużycie 
wody jest notowane w maju 
i czerwcu, niż w lipcu przy 
podobnych pogodach. Każe 
to przypuszczać, że ludzie 
podlewają wtedy masowo 
swoje uprawy, na przykład 
truskawki. zasadniczo nie 
jest to zabronione, opłaty 
są przecież naliczane przez 
licznik. By jednak zaoszczędzić 
wodę wójt 12 czerwca – po 
raz pierwszy w tej gminie – 
wprowadził zarządzeniem, 
zabraniające podlewania 
wodą z wodociągu trawników 
i przydomowych ogródków, 
który 27 czerwca jednogłośnie 
zatwierdzili radni. 
Studnia w Skowrodzie ma 
być wykopana do końca 
października. Rokowania 
są dobre, ale dopiero po 
wykopaniu będzie można  
z całą pewnością stwierdzić,ile 
wody to da. W każdym razie 

gmina planuje zimą połączyć 
nową studnię z hydrofornią. 
Niezależnie od tego planowane 
jest też wykonanie spinki, która 
pozwalałaby w elastyczny 
sposób zarządzać przepływem 
wody w sieci. Obecnie, w razie 
potrzeby, można tymczasowo 
łączyć poszczególne sieci przy 
pomocy węży strażackich, 
ale to tylko rozwiązanie 
prowizoryczne.
– W przyszłym roku o tej porze 
możemy mieć i studnię, i spięte 
wodociągi, co powinno w pełni 
zabezpieczyć nasze potrzeby 
hydrologiczne – mówi wójt 
Reczulski.
Obecnie gmina nie jest 
pod tym względem 
samowystarczalna, część 
miejscowości korzysta 
na przykład (rzecz 
jasna odpłatnie) z sieci 
wodociągowej gminy 
Kocierzew Południowy, która 
borykała się w tym roku ze 
spadkiem wydajności jednej ze 
studni o 200 m3 na dobę. 
Na razie gmina Chąśno nie 
ma problemów z kupnem 
wody od gminy Kocierzew (na 
innym jej ujęciu, w Płaskocinie, 
nadal są nadwyżki wody), ale 
mimo wszystko wójt woli ją na 
przyszłość zabezpieczyć. – 
Sytuacja może się zmieniać, 
jeszcze dwa lata temu  
w Kocierzewie Południowym 
też były nadwyżki, jak teraz  
w Płaskocinie. tm
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Aktualności
Dlaczego będzie powtórzony 
konkurs na dyrektora szkoły
w Bąkowie Górnym. str. 10

REKlAMA

Łowicz | finał konkursu zielone Miasto

Najładniejsze ogrody i balkony
nagrodzone
12 lipca burmistrz Krzysztof Kaliński ogłosił 
wyniki i wręczył nagrody zwycięzcom konkursu 
„Zielone Miasto” w kategoriach na najładniej 
zagospodarowane ogrody przy domach 
jednorodzinnych i wielorodzinnych oraz balkon. 

W tym roku do konkursu zgło-
siło się 11 uczestników. Każdy  
z ogrodów, jak i balkonów został 
obejrzany przez jury konkurso-
we, które zdecydowało przyznać 
w kategorii ogrodów przy domu 
jednorodzinnym I miejsce Gabrie-
li Lus z ul. Poznańskiej, II miej-
sce Teresie Zakrzewskiej z ul. Po-
przecznej, a III miejsce Agnieszce 
i Krzytofowi Rokickim z ul. Jana 
Pawła II. W kategorii tej o o na-
grody walczyło 6 właścicieli pose-

sji. W kategorii ogrodów przy bu-
dynku wielorodzinnym pierwsze 
miejsce zajął Tadeusz Rutkowski 
z os. Dąbrowskiego. Jego ogród 
był jedynym zgłoszonym w tej ka-
tegorii.

W kategorii balkon i okno spo-
śród czterech zgłoszeń I miejsce 
zajęli: Magdalena i Sławomir Sie-
rotowie z ul. Armii Krajowej, II 
miejsce Cezary Kacprowski z ul. 
Katarzynów, a III miejsce Anna 
Cieślak ze Starego Rynku. 

Laureaci konkursu otrzyma-
li nagrody pieniężne w wysoko-
ści odpowiednio 600, 400 i 250 zł  
w pierwszej i drugiej kategorii 
oraz 350, 250 i 150 zł w trzeciej 
kategorii. Pieniądze te mogą wy-

korzystać na zakup materiałów 
ogrodniczych i roślin w sklepach 
na terenie Łowicza.

Urzędnik Wydziału Spraw Ko-
munalnych w ratuszu Beata Ma-
kowska powiedziała w czasie 
ogłaszania wyników, że co roku 
konkurs dla niej i innych miej-
skich urzędników jest okazją do 
przyjemnego oderwania się od 
codziennych obowiązków. Do-
dała też, że osobiście podziwia 
zaangażowanie, jakie właścicie-
le wkładają w zagospodarowanie  
i utrzymanie swoich ogrodów  
i balkonów. Każde z odwiedzo-
nych miejsc okazało się pełne zie-
leni i kolorów wielu kwiatów.  tb

Taras w sąsiedztwie ruchliwej drogi 
też może mieć swój klimat
– Taras w okresie letnim 
stał się centralnym 
miejscem domu, na nim 
najchętniej spędzamy 
czas – powiedziała nam 
Magdalena Sierota  
z Armii Krajowej, która 
wspólnie z mężem 
Sławomirem wygrała 
Konkurs Zielone Miasto  
w kategorii  
a najładniejszy balkon.

W domu przy Armii Krajowej 
rodzina mieszka od kilkunastu lat, 
taras powstał dwa lata temu przez 
rozbudowę wcześniej istniejące-
go, dużo mniejszego tarasu przy 
drzwiach wejściowych, w ubie-
głym roku powstało zadaszenie 
oparte na drewnianej konstrukcji. 
Pracami zajmowali się tata pani 
Magdaleny i jej mąż. 

Na tarasie stoi sofa, dwa fote-
le (mąż pani Magdaleny zainsta-
lował w nich kółka, aby łatwiej 
można było je przesuwać po be-
tonowej powierzchni), stół i pufa, 
którą okupuje kot.

Od strony ul. Armii Krajo-
wej pod dachem zainstalowane 
są białe firany, nad sofą jest mo-
skitiera. Całość ozdobiona jest 
pelargoniami w donicach. Ta-
ras przylega do domu, który ma 
ceglane ściany i to też ma swój 
urok, którego właściciele nie za-
mierzają zmieniać.

Pani Magdalena pracuje jako 
nauczyciel w przedszkolu. Przy-
znaje, że po pracy potrzebuje spo-
koju i wyciszenia. Dlatego chciała 
mieć w domu miejsce, gdzie mo-
głaby zrelaksować się przy kawie 
i książce – czytanie to jedna z jej 
pasji. Taras wydawał się jej ideal-
nym miejscem. Jak się okazało, 
był to strzał w dziesiątkę.

Taras w ciepłe dni szybko stał 
się głównym miejscem domu. 
– Zaczęliśmy jeść na nim śnia-
dania, z początku chyba wywo-
ływaliśmy zdziwienie wśród 

przechodniów na ul. Armii Kra-
jowej. Oprócz tego taras stał się 
miejscem na szybką kawę, herba-
tę, na którą wpadają nasi bliscy, 
którzy ul. Armii Krajowej często 
przejeżdżają – mówi nam pani 
Magdalena.

Taras położony jest zaledwie 
kilka metrów od ruchliwej ul. Ar-

mii Krajowej. W tygodniu ruch 
jest znaczny, w weekend, zwłasz-
cza w niedzielę, robi się przy-
jemniej. – W domu tego tak nie 
słychać, ale na tarasie jest hałas  
i pierwsze wrażenie może być nie-
przyjemne, ale my już do tego się 
przyzwyczailiśmy. Mnie to kom-
pletnie nie przeszkadza – mówi 

pani Magdalena, dodając, że po-
sesja jest mała, do zagospodaro-
wania jest tylko teren od ulicy.

Za zdobycie pierwszego miej-
sca pani Magdalena otrzymała  
z ratusza bon na zakupy w skle-
pach ogrodniczych na łączną war-
tość 350 zł. – Wahałam się przy 
zgłoszeniu, nie byłam pewna czy 
mam szanse, ale dziś mogę po-
wiedzieć, że bardzo cieszę się z 
tej nagrody. Ciągle zastanawiam 
się co za nią kupić – powiedziała 
nam. – Jednym z pomysłów jest 
zainwestowanie ich w zagospo-
darowanie rabat przed domem, 
może kupię obrzeża, ale muszę 
też pomyśleć o wymianie ziemi, 
ta, którą mamy, jest bardzo licha. 
– Marzy mi się więcej pelargonii 
na tarasie, w różnych kolorach,  
w wiszących donicach. Przed do-
mem chciałabym mieć piękne 
róże, kocham te kwiaty i wiem, 
że z czasem będę je miała, muszę 
zadbać też o krzew bzu, bo zmar-
niał ostatnio i winogrono, które  
w tym roku zaczęło powoli  
zarastać taras od południa – po-
wiedziała nam o swoich planach. 
 tb

Laureaci i uczestnicy konkursu Zielone Miasto, tuż po wręczeniu nagród przez burmistrza Łowicza.
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Pani Magdalena mówi, że klimat wieczorów spędzanych na tarasie budują m.in. płonące świece zapachowe.
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Magdalena Sierota na tarasie, który stał się dla niej i rodziny miejscem 
spotkań w okresie letnim.

fO
T.

 T
O

M
A

S
z 

B
A

R
TO

S

Każde z odwiedzonych 
miejsc okazało się 
pełne zieleni i kolorów 
wielu kwiatów.

tOmaSz 
bartOS

tomasz.bartos@lowiczanin.info
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Łowicz | Prace na ul. Strzeleckiej

Nowy wodociąg na strefę i dla mieszkańców
Do końca lipca łowicka firma Cewogaz ma zakończyć 
budowę nowego odcinka magistrali wodociągowej  
o średnicy 300 mm, w ulicach Strzeleckiej i Legionów 
o łącznej długości ok. 830 m. 

Po raz pierwszy w Łowiczu 
sieć układana jest nieinwazyjną 
metodą przewiertu kontrolowa-
nego, dotąd taką technologię na 
większą skalę na terenie miasta 
stosowano przy układaniu sieci 
gazu ziemnego. Koszt inwestycji, 
zleconej przez Zakład Usług Ko-
munalnych, wyniesie 849 tys. zł. 

Inżynier budowy Paweł Wolski 
z firmy Cewogaz wyjaśnił nam, że 
zastosowanie tej metody sprawia, 
że układanie nowej sieci wodocią-
gowej odbywa się praktycznie bez 
wykopów i niszczenia infrastruk-
tury na powierzchni gruntu, chod-
ników, ulic, wjazdów czy zieleń-

ców. W przypadku tej inwestycji 
zastosowano przewierty na dłu-
gich odcinkach, wynoszących na-
wet ponad 100 m.

Technologicznie wyglądało to 
tak, że najpierw pomiędzy dwo-
ma punktami, gdzie założono 
wykopy dokonywano przewiertu  
o mniejszej średnicy, aby następ-
nie go poszerzyć do 400 mm, do 
tego otworu wprowadzano zaś 
specjalną rurę w zbrojonej osło-
nie o średnicy 325 mm, wcze-
śniej jednak uszczelniając wolną 
przestrzeń bentonitem, aby zapo-
biec jego zapadaniu się. Ułoże-
nie wodociągowej rury typu PE 

w kołnierzu ma też swoje plu-
sy, będzie ona znacznie trwal-
sza i odporniejsza na uszkodze-
nia spowodowane czynnikami 
zewnętrznymi niż zwykła rura  
z PCV, układana bezpośrednio  
w gruncie.

– Najtrudniejszy odcinek in-
westycji był bezpośrednio  
na skrzyżowaniu ul. Legionów, 
Strzeleckiej i Kiernozkiej, skąd 
wyprowadziliśmy odejście w kie-
runku ul. Strzeleckiej, omija-
jąc np. budynek sklepu PSS. Za 
nim mieliśmy już prosty odcinek  
w ul. Strzeleckiej – powiedział 
nam w ub. tygodniu Wolski, do-
dając, że ostatnie prace prowadzo-
ne są na ul. Legionów, gdzie firma 
ma do wykonania odcinek nowe-
go wodociągu o dł. 103 m.

Firma ma zadanie wybudo-
wać magistralę, jej powstanie 

spowodowane jest chęcią zapew-
nienia odpowiedniej jakości do-
staw wody m.in. do powstają-
cych zakładów przy ul. Małszyce, 
ale także do posesji prywatnych  
w obrębie osiedla pomiędzy ul. 
Legionów a Małszyce oraz bu-
dynków wielorodzinnych przy ul. 
Armii Krajowej. Wzdłuż magi-
strali wykonała ona też kilkana-
ście hydrantów przeciwpożaro-
wych o większych niż tradycyjnie 
średnicach przyłączy, co też pod-
niesie ich sprawność.

Do nowej magistrali zostaną 
przyłączone sieci wodociągowe 
rozchodzące się na sąsiadujące  
z ul. Strzelecką i Legionów ulice: 
Lipową, Matejki, Żołnierską, Klo-
nową. 

Z-ca kierownika działu wod-
no-kanalizacyjnego Dariusz Mar-
czak powiedział nam, że meto-

da nieinwazyjna ma duże zalety: 
prace nie niszczą infrastruktury na 
powierzchni, ale przede wszyst-
kim trwają krócej niż prace me-
todą tradycyjną – odkrywkową, 
co jest istotne dla mieszkańców. 
Na Legionów zakończą się one 
po czterech tygodniach, meto-

dą tradycyjną wykonywano by je 
ok. 3 miesięcy, zwłaszcza z uwa-
gi na bardzo niestabilny grunt  
w tym rejonie i konieczność prac 
wykopach zabezpieczonych sza-
lunkami. Jego zdaniem metoda ta 
powinna zagościć na stałe w Ło-
wiczu.  tb

Magiczny ogród tuż przy Poznańskiej
Po wejściu na posesję  
pani Gabrieli Lus,  
kilka kroków od ruchliwej  
drogi krajowej nr 92  
(ul. Poznańskiej), można 
znaleźć się w oazie zieleni, 
kolorowych kwiatów, 
krzewów i drzew,  
wśród których jest nieduży 
staw pełen żab, siedzących 
na wielkich liściach 
nenufarów.

– Jesteśmy tutaj od 16 lat, po-
stawiliśmy dom i od razu też po-
jawiły się rośliny – opowiada pani 
Gabriela, dodając, że teren zawsze 
był łąką, a to przez glinę, która 
utrudniała uprawę czegokolwiek  
i sprawiała, że po opadach desz-
czu woda długo stała w zagłębie-
niach terenu. Działka jest częścią 
nieruchomości, na której gospo-
darzyli przed laty dziadkowie pani 
Gabrieli, pierwotnie ciągnęła się 
ona od ul. Warszawskiej do samej 
ul. Poznańskiej.

Pani Gabriela chciała mieć dom 
i piękny ogród, pomoc okazała jej 
mama Anna Trojanowska, która 
przez lata pracowała w łowickich 
sklepach ogrodniczych i służyła 
wiedzą na temat uprawy roślin. 
Jak nam powiedziała, przy sadze-
niu trzeba pamiętać o oborniku,  
a jeśli chce się mieć kwitnące 
piękne kwiaty trzeba pamiętać  
o zasilaniu nawozem z potasem. 

Pani Gabriela nie planowała urzą-
dzenia ogrodu, działała kierowa-
na impulsem i tak też zazwyczaj 
dzieje się przy zakupach kolejnych 
kwiatów – a tych w ogrodzie są 
setki. Dopiero z czasem nauczy-
ła się obserwować jak rosną, jak 
zachowują się w różnym sąsiedz-
twie, jakie osiągają rozmiary i jak 
powinno się zaplanować nasadze-
nia, aby wzajemnie się nie zagłu-
szały, ale też, aby rabata była cały 

sezon kwitnąca. Pomocne okaza-
ły się gazety ogrodnicze i program 
telewizyjny „Maja w Ogrodzie” – 
jeden z ulubionych pani Gabrieli. 
Mama Anna zdradza, że tulipany 
sadzi w doniczkach – gdy prze-
kwitają usuwa je, a w ich miejsce 
sadzi inne kwiaty. – Tulipany w 
tym czasie przenosimy w ustron-
ne miejsce, gdzie spokojnie czeka-
ją do jesieni na ponowne zasadze-
nie – mówi.

– Kocham niebieskie i niebie-
sko-białe kwiaty – wszystkie brat-
ki, niezapominajki, chabry, sur-
finie, petunie. W ogrodzie są też 
hortensje, ale już w różnokoloro-
wym wydaniu – powiedziała nam 
pani Gabriela. W ogrodzie nie 
brakuje drzew, jest katalpa i tulipa-
nowiec, ale też brzozy, które lubi 
szczególnie mąż pani Gabrieli.

Staw w ogrodzie o wymia-
rach ok. 4 m na 20 m, porośnię-

ty jest nenufarami i pałką wodną, 
pośrodku dłuższego boku, brzegi 
spina drewniany mostek. Jak mó-
wią panie Gabriela i Anna, wio-
sną słychać kumkanie dziesiątek 
żab. Co roku pojawia się w nim 
też para kaczek, ale jeszcze nie 
udało im się wyprowadzić lęgu, 
pomysłem jest zainstalowanie ko-
sza wśród pałki wodnej, pośrodku 
stawu, aby ptaki były bezpieczne. 
Tuż obok stawu, między drzewa-
mi, jest spory trawnik gdzie w se-
zonie letnim rodzina spotyka się 
na grillu.

– W ogrodzie nie ma chwili bez 
pracy, zawsze coś trzeba zrobić: 
posadzić, opielić, podnieść czy 
przestawić. Ale ogród daje wy-
ciszenie, odpoczynek i ogromną 
satysfakcję. Osobiście uwielbiam  
w nim pracować – powiedzia-

ła nam pani Gabriela, zdradzając, 
że równie jak ona zaangażowa-
ną ogrodniczką bywa jej niepeł-
nosprawna córka Róża. Pani Ga-
briela podkreśla, że bez męża, 
który wykonuje poważniejsze pra-
ce, byłoby jej ciężko. W ogrodzie, 
tuż przy domu, państwo Lusowie 
mają też obszerny taras, gdzie  
w ciepłe dni spędzają wspólnie 
czas.

Nagrodę za najlepszy ogród już 
wydała, miała różne pomysły, ale 
zainwestowała w ozdobne trawy. 
Ale marzy, aby w jej ogrodzie po-
jawiła się żywa szumiąca woda,  
w formie fontanny czy strumyka. 
To, jak zaznacza, dopełniłoby ca-
łości. W tej materii liczy na męża,  
bo to już mocno techniczne zada-
nie, któremu on jednak, jak podkre-
śla, na pewno podoła.  tb

Panie Anna trojanowska i córka Gabriela Lus w ogrodzie przy ul. Poznańskiej, o który wspólnie dbają. 
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Pani Gabriela przy stawie, którego zadaniem kiedyś było zbierać wodę 
z działki, a dziś – być jego ozdobą.

Prace na ul. Legionów – w wykopie widać rurę w specjalnej zbrojonej 
osłonie.
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Gmina Łowicz | Absolutorium i wotum zaufania 

Pełne zaufanie do wójta
Wójt gminy Łowicz Andrzej Barylski  
ma powody do zadowolenia. 28 czerwca na sesji 
radni najpierw jednogłośnie udzielili mu wotum 
zaufania, a następnie – absolutorium  
za wykonanie ubiegłorocznego budżetu. 

Tego dnia, spośród 15-osobo-
wej rady, obecnych było 13 rad-
nych. Wszyscy oni zagłosowa-
li jednogłośnie za udzieleniem 
wójtowi wotum zaufania i abso-
lutorium za wykonanie budże-
tu za 2018 rok. Dla przypomnie-
nia, dochody gminy w ubiegłym 
roku wynosiły 32 mln 754 tys. zł,  

zaś wydatki 31 mln 263 tys. zł.  
– Byłbym nieuczciwy, gdybym 
powiedział, że nie myślałem i nie 
zastanawiałem się jak to wszyst-
ko będzie wyglądało. Jestem mile 
zaskoczony. Dziękuję państwu, 
bo – tak jak zawsze mówię, to nie 
jest moja praca, to jest praca pra-
cowników urzędu, radnych, sołty-
sów i mieszkańców naszej gminy. 
Jeszcze raz za wszystko państwu 
dziękuję, czuję się zobowiązany  
– mówi wójt Andrzej Barylski. 

Do debaty nad raportem o sta-
nie gminy Łowicz nie zgłosił się 

w wyznaczonym terminie ża-
den z mieszkańców, dlatego mia-
ła się ona odbyć tylko z udziałem 
radnych. Jednak podczas obrad 
Rady Gminy tylko przewodni-
czący rady Maciej Malangiewicz 
zdecydował się zabrać w tym te-
macie głos, przypominając naj-
ważniejsze wnioski, jakie nasuwa-
ją się po prezentacji raportu przez 
wójta. Przypomniał, że zagro-
żenia dla gminy mogą stanowić 
m.in. spadek przyrostu naturalne-
go ludności, rosnące koszty utrzy-
mania szkół, drożejące inwestycje,  
a także rosnące opłaty za prąd  
i gospodarkę odpadami komunal-
nymi. Największymi atutami gmi-
ny są natomiast: sąsiedztwo z mia-
stem, zaangażowanie społeczne, 
m.in. ze strony OSP, KGW, LZS-
-ów i stowarzyszeń, a także płyn-
ność finansowa, aby realizować 

inwestycje. Przypomniał też naj-
ważniejsze zadania i wydatki in-
westycyjne, jakie realizuje gmina 
Łowicz. Jednocześnie apelował 
do radnych, by czuli się w pełni 
odpowiedzialni za sprawy gmi-
ny i jej finansów. – Przedwczo-
raj na komisji, w najbardziej chy-
ba upalny dzień w roku, pan wójt 
przez 30 minut, bo sprawdzałem  
z zegarkiem w ręku, referował bu-
dżet za poprzedni rok. Dzień był 
upalny, myśmy siedzieli, trochę 
ziewali, trochę patrzyli w telefo-
ny. Krótko mówiąc: trzeba uczci-
wie przyznać, że miałem taką re-
fleksję, że tak naprawdę radni nie 
mają jakiejś takiej odpowiedzial-
ności. Wójt referował jednak bu-
dżet, który składa się z kilkudzie-
sięciu mln zł i to jest naprawdę 
jednoosobowa odpowiedzialność 
(...) – podkreślał. 

Łowicz | Miejski budżet obywatelski 

200 tys. zł na place zabaw
Ratusz wyda 200 tys. zł  
na modernizację trzech 
placów zabaw  
w granicach osiedli  
Górki i Przedmieście.

O wydaniu pieniędzy zade-
cydowali mieszkańcy, głosując  
na zadania w budżecie obywa-
telskim. Nowe urządzenia staną  
do końca sierpnia.

Na os. Górki, na placu przy 
ul. Miodowej, zostanie ustawio-
na mała wieża zabawowa ze zjeż-
dżalnią oraz dwie trampoliny. 
Obok będzie ustawionych sześć 
urządzeń fitness, które stworzą 
plenerową siłownię.

Na os. Przedmieście, na placu 
zabaw przy ul. Czajki, zostanie 
ustawiona mała wieża zabawo-
wa z trzema zjeżdżalniami, dwie 

trampoliny i lampa solarna do 
oświetlenia terenu. Oprócz tego 
nawieziony zostanie piach, który 
będzie pełnił funkcję nawierzch-
ni. Natomiast na placu przy ul. 
Włókienniczej stanie duża wie-
ża zabawowa, trzy urządzenia fit-
ness, jedna trampolina i trzy la-
tarnie solarne.

Wszystkie prace wykona firma 
DR Spil Polska z Katowic.  tb

Gmina Łyszkowice | Inwestycja

Kto przebuduje drogę  
w Starych Grudzach?
Powiatowy Zarząd Dróg 
i Transportu w Łowiczu 
prowadzi procedurę 
przetargową w celu 
wyłonienia wykonawcy 
przebudowy drogi 
powiatowej w miejscowości 
Stare Grudze w gminie 
Łyszkowice.

Do przetargu wpłynęły 4 ofer-
ty, których cena waha się od 
525.148,56 zł – a na taki koszt pra-
ce wyceniło P.H.U. Prima Bog-
dana Głuchowskiego z okolic 
Sochaczewa – do 674.144.37 zł  
– ofertę taką złożyło Przedsiębior-
stwo Robót Drogowych z Kutna. 

Pozostałymi oferentami były 
firmy: Przedsiębiorstwo Robót In-
żynieryjno-Drogowych z Łowicza 
– 575.590,70 zł oraz Wotex Wa-

cława Wacławskiego z Krzyżano-
wa – 646.186,56 zł. 

Wszystkie firmy biorące udział 
w przetargu zaproponowały taki 
sam okres gwarancji – 48 miesię-
cy. 

Jak nam powiedziała dyrektor 
PZDiT, Anna Gajek-Sarwa, umo-
wa z oferentem, który zapropo-
nował najniższą cenę, nie została 
jeszcze podpisana, ponieważ po-
wiat czeka na dofinansowanie in-
westycji przez gminę Łyszkowice. 
Ma nadzieję, że prace rozpocz-
ną się w sierpniu. Od momentu 
podpisania umowy wykonawca 
będzie miał 45 dni na wykonanie 
robót. 

Droga w Starych Grudzach ma 
długość około 1 km, na połowie 
długości będzie przebudowywa-
na, na całości położona zostanie 
nowa asfaltowa nakładka.  mwk 

Łowicz | zakład Karny

Nowe wejścia i poczekalnie
W budynku łowickiego więzienia w ostatnim czasie 
poprawiono komfort, a przy tym bezpieczeństwo, 
zarówno funkcjonariuszy i pracowników, jak i osób 
odwiedzających osadzonych – to efekt zakończonej 
przebudowy kompleksu wejściowego. Otwarto  
do użytku nowe wejście z kompleksem poczekalni.

Przypomnijmy, że do tej pory 
osoby odwiedzające musiały cze-
kać na odwiedziny przed wię-
ziennym murem, przed deszczem  
i wiatrem chroniła je tylko wiata 
przystankowa, nie było nawet to-
alety. Teraz do ich dyspozycji są 
poczekalnie z ławkami, krzeseł-
kami, a także toalety (także toale-
ta dla niepełnosprawnych). O ko-
lejności wejścia na teren jednostki 
decyduje elektronicznie wydruko-
wany numer.

Przednia ściana komplek-
su poczekalni jest jednocześnie 
fragmentem muru okalającego 
teren więzienia. Oprócz wejścia 
dla odwiedzających, jest także  
wejście służbowe, wyposażone 
w  czytnik elektroniczny, a pra-
cownicy dostają się na teren jed-
nostki za pomocą klucza elek-
tronicznego, po przyłożeniu go 
do czytnika.

– Budowa nowego wejścia 
do  jednostki to  kolejna inwesty-
cja przeprowadzana w  łowickim 

zakładzie karnym na  przestrzeni 
ostatnich kilku lat – informuje ofi-
cer prasowy jednostki por. Robert 
Stępniewski.

Wcześniej jednostka wzbo-
gaciła się w  nowe ambulato-
rium z izbami chorych, budynek 

warsztatu naprawczego, gene-
ralny remont przechodził jeden 
z oddziałów mieszkalnych, a bu-
dynek administracji w ubiegłym 
roku przechodził termomoder-
nizację, przebudowano też ogro-
dzenia zewnętrzne więzienia, 
wraz z  wymianą bramy awaryj-
nej otwieranej przez mechanizm 
automatyczny. Obecnie na te-
renie zakładu powstaje też hala 
produkcyjna, w której zatrud-
nienie znajdą więźniowie,  trwa   
też remont centrum penitencjar-
nego.  oprac. tm

aGnieSzka 
antOSiewiCz

agnieszka.antosiewicz@lowiczanin.info

Nowa poczekalnia dla oczekujących na odwiedziny w zakładzie 
Karnym w Łowiczu. 

fO
T.

 P
O

R
. R

O
B

E
R

T 
ST

ę
P

N
IE

W
S

K
I

Plac zabaw na osiedlu Przedmieście przy ul. Włókienniczej.
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Gmina Łowicz | Boisko w Wygodzie 

Zawody sportowo-pożarnicze 
28 lipca na boisku sportowym 

przy Szkole Podstawowej w Wy-
godzie rozegrane zostaną zawo-
dy sportowo-pożarnicze gminy 
Łowicz.  Prezes zarządu gminne-
go OSP Jan Chojecki powiedział 
nam, że zbiórkę zaplanowano  
o godz. 9, zaś około godziny póź-
niej rozpocznie się rywaliza-
cja. Każda z drużyn wystartuje  
w dwóch konkurencjach: sztafe-
ta pożarnicza i ćwiczenie bojowe. 

Sędzia główny zawodów będzie 
Włodzimierz Fraszczyk. 

We wtorek do rywalizacji zgło-
szonych było: 12 drużyn męskich 
w kategorii „A”, 7 drużyn żeń-
skich w kategorii „C” i jedna 
Młodzieżowa Drużyna Pożar-
nicza chłopców. Przypomnijmy,  
że w ubiegłym roku po mistrzo-
stwo sięgnęli druhowie z OSP Pi-
laszków i druhny z OSP Zielko-
wice.  aa 

Gmina Kocierzew Płd. | zawody sportowo-pożarnicze

Zacięta rywalizacja
Na boisku sportowym przy 
strażnicy w Różycach – 
Żurawieńcu zorganizowane 
21 lipca zostały zawody 
sportowo-pożarnicze gminy 
Kocierzew Południowy. 
Choć zgłoszonych drużyn 
było aż 27, to do zawodów 
przystąpiło ostatecznie  
19 drużyn: 11 w grupie A, 
2 grupie C, 4 Młodzieżowe 
Drużyny Pożarnicze 
chłopców  
i 2 MDP dziewcząt. 

Rywalizacja była wyjątko-
wo zacięta, co było widać np. po 
tym, jak dziewczęta z MDP w Ró-
życach, chwytając się za dłonie 
przez startem, za okrzyk bojowy 
nie wybrały sobie: „Wygramy” lub 
„Będziemy pierwsze”, lecz – „Wi-
cie na drugim miejscu!” I to się nie 
sprawdziło, to dziewczęta z Wicia 
były pierwsze, a one drugie. 

Doszło też do zasłabnięcia jed-
nej z dziewcząt z innej drużyny. 
Wezwane zostało pogotowie ra-
tunkowe. Na szczęście okazało się, 
że nastolatka nie wymaga hospita-
lizacji.

W sprawie tego incydentu do 
naszej redakcji ktoś napisał maila 
z zarzutem do organizatorów, że 
na zawodach nie było zapewnio-
nej opieki medycznej – „żadnej ka-
retki ani nawet ratownika. Chyba, 
że torba medyczna i deska ratow-
nicza, które leżały pod parasolem 
sędziów, można nazwać opieką 
medyczną”. Jak nam powiedział 
Bogusław Samek z Urzędu Gmi-
ny w Kocierzewie Płd. zapewnie-
nie karetki na imprezie nie jest taką 
prostą sprawą. Gmina próbowa-
ła załatwić ją na Turniej Sołectw, 
który odbywał się dwa tygodnie 
wcześniej i okazało się, że nie ma 
wolnych kartek, które na imprezie 
mogą stać. Na zawodach strażac-
kich karetka nie musiała być. Była 

pielęgniarka z ośrodka zdrowia 
oraz wielu przeszkolonych ratow-
ników ze straży, którzy maja sprzęt 
i potrafią się nim posługiwać. 

Niektórzy zawodnicy narzeka-
li na słabą jakość boiska (nierów-
ności) i brak trawy, która zosta-
ła wypalona słońcem, choć – jak 
dowiedzieliśmy się, boisko to i tak 
zostało zmodernizowane, ponie-
waż zdemontowano bieżnię, któ-
ra była oddzielona krawężnikami, 
przez co powstało na nim więcej 
miejsca, na którym można było 
wytyczyć tory do zawodów. Do-
dać warto, iż zawody sportowo-po-
żarnicze w gminie Kocierzew Płd. 
rozgrywane są w różnych miejsco-

wościach. W ostatnich latach zwy-
kle były w Ostrowcu, Boczkach 
Chełmońskich i Wejscach. W tym 
roku Zarząd Gminny OSP zde-
cydował, żeby przeprowadzić je  
w Różycach – Żurawieńcu, ponie-
waż jednostka zaproponowała, aby 
po wielu latach mogły się odbyć 
na jej terenie. 

Gmina ufundowała dla uczest-
ników zawodów nagrody pienięż-
ne. Dla drużyn dorosłych wynosi-
ły one: 300 zł za zajęcie I miejsca, 
250 zł za miejsce II i 200 za miej-
sce III oraz 100 zł dla pozostałych 
drużyn – za udział. W MDP za za-
jęcia miejsca I – 200 zł, za II – 150 
zł, za III – 100 zł i za udział 80 zł.    

Na zawodników i publiczność 
czekała zupa grochowa, której 
przygotowano około 400 porcji. 
Przygotował ją strażak z Łowicza, 
który ma własną kuchnię polową. 
Nie było go jednak na zawodach, 
ponieważ pojechał na Łowickie 
Żniwa do skansenu w Maurzy-
cach. Do Różyc – Żurawieńca zupa 
została przywieziona w termosach. 

A oto wyniki. W grupie A wy-
grała drużyna OSP Wicie z wyni-
kiem 105,3 pkt. (w tym „bojówka” 
44,8 pkt.). Drużyna występowa-
ła w składzie: dowódca Konrad 
Wróbel, Mateusz Piekacz, Łukasz 
Pawlina, Radosław Grajek, Syl-
wester Grajek, Norbert Kosiorek, 
Jakub Woźniak, Szymon Taraska  
i mechanik Wiesław Łacheta.  

Miejsce II – OSP Różyce z wy-
nikiem 112,5 („bojówka” 40,3 
pkt.), III – OSP Lipnice – 114,5 
pkt. („bojówka” 47pkt.). 

W grupie C wygrały panie  
z OSP Boczki Chełmońskie  z wy-
nikiem 128,5 pkt. („bojówka” 51,3 
pkt.), II miejsce zajęła drużyna 
OSP Wicie 186,3 pkt. (w tym ćwi-
czenie bojowe 111,5 pkt.).

MDP (dziewczęta): miejsce  
I OSP Wicie z wynikiem 117,3 
pkt, (z czego w ćwiczeniu bojo-
wym 35 pkt.), II – OSP Różyce – 
122,8 pkt. (w tym ćwiczenie bojo-
we 36,5 pkt.). 

MDP (chłopcy): miejsce I – 
OSP Łaguszew – 106 pkt („bo-
jówka” 29,8 pkt.), II – OSP Ró-
życe 110,5 pkt. („bojówka” 32,1 
pkt.), miejsce III – OSP Lipnice 
113,1 („bojówka” 30,6).  mwk 

Gm. Sanniki | zawody sportowo-pożarnicze 

OSP Osmolin trzy razy  
na I miejscu

14 lipca na boisku sportowym 
w Lwówku rozegrane zostały za-
wody sportowo-pożarnicze gminy 
Sanniki.  Najliczniejszą reprezenta-
cję miała jednostka OSP w Osmo-
linie, której drużyny zajęły trzy 
pierwsze miejsca. Prawdziwa ry-
walizacja odbyła się jednak tylko w 
grupie A, w której startowało 9 dru-
żyn. Reprezentacje OSP Osmolin 
były jedynymi, które startowały w 
grupie C i wśród Młodzieżowych 
Drużyn Pożarniczych (chłopców).

W grupie A kwalifikacja 
była następująca: I miejsce OSP  
w Osmolinie z wynikiem 92,94 
pkt., II – OSP w Brzezi z wynikiem 
93,09 pkt., III – OSP w Sannikach 
z wynikiem 95,09 pkt. 

W grupie C panie z OSP  
w Osmolinie uzyskały 139,71 pkt. 
MDP chłopców w Osmolina skoń-
czyła zawody z wynikiem 94,28 
pkt. 

Zwycięska drużyna OSP Osmo-
lin startowała w składzie: Tomasz 
Załuga, Marcin Balcerzak, Michał 
Jagielski, Łukasz Górecki, Sylwe-
ster Podczaski, Łukasz Wiankow-
ski, Damian Grochowski i Woj-
ciech Gładoch, dowódcą był Jakub 
Sewach. 

Prezes jednostki OSP Osmolin 
Jan Stańczak powiedział nam, że 
jest dumny ze swoich druhów. Wi-

dział wielkie ich zaangażowanie 
podczas zawodów oraz w czasie 
przygotowań do nich. To przygo-
towania trwały 2-3 tygodnie przez 
zawodami. Treningi organizowane 
były zwykle w soboty i w niedzie-
le, ponieważ w tygodniu strażacy 
pracują, nie tylko w okolicy, ale też 
np. w Płocku, Łodzi i Warszawie. 
W ostatnim tygodniu zbiórki były 
też robione dodatkowo w środku 
tygodnia. 

Samorząd szukając oszczędno-
ści nie ufundował laureatom za-
wodów sportowo-pożarniczych 
nagród rzeczowych (w ubiegłym 
roku za zajęcie I miejsca w gru-
pie A nagroda wynosiła 1.000 zł), 
co Zarząd Gminny OSP w Sanni-
kach zaakceptował. Jedynymi na-
grodami były dyplomy i puchary. 
Prezes Jan Stańczak nie ukrywa 
jednak, że satysfakcja z wygranej 
jest, pomimo, że Osmolin wygrał 
z Brzezią ułamkami punktów. – Po 
dwóch latach przerwy, kiedy Brze-
zia wygrywała (czyli w latach 2017 
i 2018), wróciliśmy na pierwsze 
miejsce, które wcześniej zajmowa-
liśmy przez 16 lat – podkreśla nasz 
rozmówca. 

Dodaje, że OSP Osmolin na za-
wodach powiatowych w Gosty-
ninie od 2001 roku jest na pierw-
szym miejscu.  mwk

PO zawODaCh był Piknik
Około 250 osób wzięło udział 
w pikniku integracyjnym, 
który po gminnych zawodach 
sportowo-pożarniczych 
gminy Kocierzew Płd. 
zorganizowała na swoim 
terenie jednostka OSP Wicie. 
Podobnie jak zawody, piknik 
odbył się 21 lipca. Byli to 
członkowie aż czterech 
drużyn, jakie wystawiło OSP 
Wicie, inni strażacy, również 
z zaprzyjaźnionych jednostek 
OSP z Boczek Chełmońskich 

oraz złakowa Kościelnego – 
którzy przygotowali też pokaz 
ratownictwa technicznego. 
Organizatorzy pikniku 
przygotowali dla wszystkich 
potrawy z grilla, ciasto  
i herbatę, a dla członków 
swoich drużyn – prezenty 
ufundowane mi.ni. przez urząd 
Marszałkowski w Łodzi. 
Pomysłodawca pikniku, 
Waldemar Wojciechowski, 
powiedział nam, że tradycją 
po zawodach strażackich były 

zawsze spotkania w każdej 
jednostce, we własnym gronie. 
On chciałby, aby piknik  
w Wiciu w przyszłości rozrósł 
się do imprezy, w której będą 
brać udział wszystkie jednostki, 
które wcześniej rywalizowały 
ze sobą podczas zwodów. 
Bo podczas zawodów jest 
normalna, zdrowa rywalizacja, 
a po nich warto ze sobą usiąść, 
porozmawiać i jeśli pojawią się 
jakieś problemy – rozwiązywać 
je w normalnej rozmowie. mwk 

Drużyna OSP Różyce, podobnie jak inne MDP, startowała w jednolitych 
strojach. Tutaj uchwyciliśmy młodych druhów  w zadaniu bojowym. 
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Maurzyce | Łowickie Żniwa 

Wicepremier Jarosław Gowin 
kosił żyto w skansenie
Chyba jeszcze nigdy 
na imprezie na naszym 
terenie nie było tak 
licznego udziału polityków 
jak na Łowickich Żniwach, 
które pod zmienioną 
nazwą – „Folklor ludowy 
szyty na miarę” – zostały 
zorganizowane 21 lipca  
w skansenie  
w Maurzycach.  
Na zaproszenie władz 
powiatu łowickiego  
na żniwa przyjechali m.in. 
wicepremier i minister 
szkolnictwa wyższego 
Jarosław Gowin. 

Podczas inscenizacji żniw wi-
cepremier chwycił za kosę, chcąc 
pokazać, że wie jak żniwa kiedyś 
wyglądały. Wcześniej w swoim 
przemówieniu życzył rolnikom, 
aby żniwa były udane, a plony zie-
mi – sprzedane po dobrej cenie. 

Do skansenu przybyli również 
posłowie Piotr Polak (PiS), Tade-
usz Woźniak (Solidarna Polska), 
Tomasz Rzymkowski (Kukiz’15), 
Marek Matuszewski (PiS), senator 
Przemysław Błaszczyk (PiS) oraz 
członek Zarządu Województwa 
Łódzkiego Andrzej Górczyński.

Pierwsza część Żniw Łowic-
kich, bardzo widowiskowa, na-
leżała do Regionalnego Zespołu 
Pieśni i Tańca Boczki Chełmoń-
skie, który najpierw w zagrodzie 
pokazał przygotowania do żniw, 
np. klepanie kos, potem gospodarz 

– uprzedzając, że szkoda czasu, 
bo pogoda się psuje (faktycznie  
w okolicach Maurzyc widocz-
ne były deszczowe chmury, ale 
szczęśliwie dla organizatorów nie-
wielki deszcz spadł już po insceni-
zacji) zawołał wszystkich żniwia-
rzy na pole koło wiatraka. Tam za 
kosy chwycili starosta Marcin Ko-
siorek, wicepremier Jarosław Go-
win, wicestarosta Piotr Malczyk, 
pozostali posłowie, a także wójt 
gminy Zduny Krzysztof Skowroń-
ski i burmistrz Łowicza Krzysztof 
Kaliński. 

Częścią inscenizacji była też 
przerwa na posiłek, w czasie któ-
rej gospodarz kroił w rękach duży 
bochen chleba i dzielił go mię-
dzy żniwiarzy. Do chleba był twa-
róg, masło, marmolada, do picia 
– mleko, kompot lub kawa zbo-
żowa. 

Po posiłku żniwiarze wrócili na 
pole, aby dalej kosić. Skosili tzw. 
pępek – czyli symboliczny ostat-
ni pokos, przyozdobiony jarzębiną 
i polnymi kwiatami i zamocowa-
li do na kosie, z którą wrócili do 
zagrody. Tam był posiłek, śpiewy  
i tańce, do których na końcu 
członkowie zespołu porwali pu-
bliczność. 

Dla kogo łowickie róże
W dalszej części imprezy, na 

scenie pod strzechą, wręczone zo-
stały Łowickie Róże – nagrody 
przyznawane przez powiat oso-
bom, które w szczególny spo-
sób propagują folklor łowicki.  
W tym roku otrzymały je dwie 
panie z Łowicza: w kategorii upo-
wszechnianie kultury Joanna Bo-
limowska – poetka pisząca gwarą 
łowicką oraz kierownik Zespo-

łu Śpiewaczego Ksinzoki, a kate-
gorii twórczość artystyczna Ma-
rianna Siewierska – która nie jest 
twórczynią ludową, ale potrafi wy-
konywać dożynkowe wieńce oraz 

dekoracyjną i obrzędową papiero-
plastykę w tradycyjny sposób. 

Dużo folkloru,  
nie tylko naszego 
Folkloru na scenie w amfite-

atrze było więcej. Odbył się kon-
kurs kapel ludowych, w którym 
wzięło udział 10 zespołów z Ło-
wicza, Opoczna i Sieradza. Miej-
sce I zajęła kapela Romana Woj-
ciechowskiego z gminy Sławno 
pod Opocznem, w składzie: Ro-
man Wojciechowski – skrzyp-
ce, Radosław Biniek – harmonia  
i Bogdan Lipski – bębenek. 

Miejsce II należało do kape-
li „Gieniolnej” z Łowicza, której 
nazwa nawiązuje do imienia na-
uczyciela tych muzyków, Euge-
niusza Strycharskiego. Kapela ta 
wystąpiła w składzie: Kinga Foks 
– skrzypce, Antoni Klimkiewicz 
– skrzypce, Paweł Tomala – akor-
deon i Michał Sierota – łowicki 
bębenek. III miejsce również za-
jęła łowicka kapela „Nas Troje”  
w składzie: Justyna Muras  
– skrzypce, Tomasz Muras – bę-
benek ludowy i Jeremi Kowalski  
– harmonia trzyrzędowa. 

Opoczyńskiej muzyki ludowej 
można było tez posłuchać pod-
czas występu gości specjalnych  
– którymi były trzy zespoły z tam-
tego regionu, które połączyły siły  

i razem zaprezentowały się na sce-
nie – Bukowianki, Kraśniczanki  
i Wolowianki. W części muzycz-
nej imprezy wystąpiły Trebunie 
Tutki z Białego Dunajca, discopo-
lowe zespoły Cosmo i Defis. 

Smakowite knedle 
z każdego kGw
Organizatorzy nie zapomnieli  

o Kołach Gospodyń Wiejskich, 
które zaproszono do konkursu na 
potrawę regionalną – w tym roku 
były to łowickie knedle. Nie przy-
znawano tutaj stopniowanych na-
gród, ale wręczono je wszystkim 
kołom biorącym udział w konkur-
sie. Były to koła z Urzecza, Sta-
chlewa, Teresewa, Bielaw, Błędo-
wa, Zielkowic, Sypnia, Kocierzewa 
Płd. oraz Boczek Chełmońskich. 

Imprezie towarzyszył organi-
zowany po raz pierwszy konkurs 
plastyczny „Folklor ludowy szy-
ty na miarę – i Ty możesz zostać 
małym projektantem mody”, któ-
ry był adresowany dla dzieci z po-
wiatu łowickiego w wieku od 6 
do 12 lat. Na konkurs wpłynęło 
12 prac, z których 10 zostało za-
kwalifikowanych. Miejsce I zaję-
ła Amelia Ciszewska, II – Arka-
diusz Waracki, III – Aleksandra 
Warszawska. Wyróżnienia: Anto-
ni Kłosik, Wojciech Grzelak i Ma-
ria Świdrowska.  mwk 

Łowicz | Atrakcje na weekend 

Twórcy ludowi i przewodnicy zapraszają
28 lipca o 13.00 spod kamienicy 

wyruszy kolejny spacer po Łowi-
czu w ramach wakacyjnego cyklu 
„Przewodnik czeka. Poznaj Ło-
wicz z przewodnikiem”, którego 
organizatorem jest łowickie koło 
przewodników PTTK. Tym ra-
zem grupę poprowadzi prezes koła 
Zdzisław Kryściak, a tematem bę-
dzie „Klasycyzm w Łowiczu”  
– czyli architektura miasta szcze-

gólnie z czasu XIX i XX wieku. 
Przewodnik opowie nie tylko o bu-
dynkach, ale także ich twórcach  
i instytucjach w nich działających. 

Kolejny spacer odbędzie się 
4 sierpnia, tym razem tematem 
będą „Łowickie profesje”. Udział 
w spacerach jest bezpłatny, średni 
czas ich trwania to ok. 2 godz.

27 i 28 lipca w godz. 10.00-
16.00 w skansenie przy Muzeum 

w Łowiczu będą odbywać się ko-
lejne warsztaty z twórcami ludo-
wymi, tym razem w cieniu jednej 
z zagród spotkamy wycinankar-
kę Stanisławę Kosiorek, hafciar-
kę Leokadię Łachetę i wiklinia-
rza Jana Michalskiego. Udział  
w warsztatach jest bezpłatny, ale 
aby wejść do skansenu, trzeba ku-
pić bilet. Normalny kosztuje 6 zł, 
ulgowy 4 zł, rodzinny 15 zł.  tb

Wicepremier Jarosław Gowin na Łowickich Żniwach, na polu, z kosą w ręku. 
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Laureatki nagrody Łowicka Róża (od lewej): Joanna Bolimowska  
i Marianna Siewierska. 

fO
T.

 M
IR

O
S

ŁA
W

A
 W

O
lS

K
A

-K
O

B
IE

R
EC

K
A

Zespół Regionalny Boczki Chełmońskie przeniósł uczestników żniw 
na łowicką wieś przed 100 lat. Na zdjęciu (od lewej): lidia Łukawska, 
Danuta Dzik i Anna uczciwek. 
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Regionalny Zespół Pieśni i tańca Boczki Chełmońskie w czasie 
występu w zagrodzie w skansenie śpiewał ludowe pieśni. 
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Łowicz | zgromadzenie ojców pijarów

Pijar musi być otwarty na nowe wyzwania
Jak już pisaliśmy – jeszcze tylko do 30 lipca 
rektorem łowickiego kolegium ojców pijarów 
będzie o. Marian Galas. Z zasłużonym 
dla wspólnoty, ale też dla całego Łowicza 
zakonnikiem, rozmawialiśmy nie tylko o ostatnich 
latach, ale też o czekających go wyzwaniach.

Warto wspomnieć, że pocho-
dzący z Krakowa o. Marian do 
Łowicza był przenoszony trzy-
krotnie, na trzech różnych eta-
pach swojego zakonnego życia,  
w sumie spędził tu 14 lat. Naj-
pierw w nowicjacie latach 1988-
1989, później w roli katechety  
w latach 1998-2003, by w 2011 
roku powrócić jako rektor – jak 
do tej pory było to jedyne zgroma-
dzenie, jakiemu przewodził. 

Jak sam mówi – w życiu pija-
ra zmiany są czymś zupełnie nor-
malnym, musi on być otwarty na 
nowe wyzwania, przyzwyczajo-
ny do częstych zmian, także je-
śli chodzi o ludzi, z którymi dzie-
li życie. Dość powiedzieć, że nie 
ma tu już żadnego ze współbraci, 
których zastał obejmując wspól-
notę w 2011 roku (rok później 
przyszedł o. Jakub Wojciechow-
ski, który teraz także odchodzi). 
Na zmianę był przygotowany, bo 
stanowisko rektora jest kadencyj-
ne. Gdyby nie został przeniesio-
ny w tym roku, mógłby je spra-
wować jeszcze przez 4 lata – bo 
maksymalnie można być rekto-
rem 12 lat.

Pierwszy raz o przeniesieniu 
do Katowic o. Marian rozmawiał 
z nowym prowincjałem o. Mate-
uszem Pindelskim podczas wizy-
ty tegoż w Łowiczu na początku 
maja tego roku. 

Błędnie byłoby sądzić, że przy-
biera to formę jakiegoś narzu-
conego z góry rozkazu, bo – jak 
opowiada o. Marian – prowin-
cjał tylko prezentuje swoją wi-
zję zmian i składa propozycję, ale 
przy tym słucha zdania każdego 
pojedynczego zakonnika. – Gdy 
w 2011 r. dowiedziałem się, że 
ówczesny prowincjał widzi mnie  
w Łowiczu, zgodziłem się od 
razu, bez wahania – mówi o. Ma-
rian. – Tym razem poprosiłem  
o czas do namysłu, nie była to de-
cyzja łatwa.

świątynia odzyskała 
swój blask
O. Marian przyznaje, że naj-

bardziej absorbujące w ostatnich 
latach były prace nad renowa-
cją kościoła, w tym odkrywanie 
i konserwacja zabytkowych poli-
chromii sprzed 200 lat. – Robiłem 
co mogłem, by przywrócić na-
szej świątyni jeśli nie cały blask, 
to przynajmniej część należne-
go jej piękna – mówi. – Gdyby 
ktoś przed 2011 r. pokazał mi jej 
obecny wygląd, nie uwierzyłbym,  
że jest to możliwe. Liczyłem,  

że być może uda się odkryć ja-
kąś część fresków... Ale że całość?  
Że te na prezbiterium? Wtedy wy-
dałoby się to jakąś mrzonką.

Przypomnijmy, że ostatnie z po-
lichromii zostaną odkryte prawdo-
podobnie jesienią tego roku (paź-
dziernik/listopad). – To też było 
dla mnie zupełnie nowe wyzwanie 
– mówi o. Marian. – Przecież nie 
jestem budowlańcem, nie miałem 
o tym wcześniej bladego pojęcia,  
a musiałem planować i nadzoro-
wać skomplikowane inwestycje za 
poważne pieniądze, dogadywać 
się z wykonawcami.

W przyszłym roku powróci też 
z renowacji ołtarz Przemienienia 
Pańskiego – nowy rektor o. Marek 
Barczewski będzie musiał wybrać 
dla niego nowe miejsce w koście-
le, by nie zasłaniał pięknego, od-

krytego w ubiegłym roku malowi-
dła. Rozpoczętą przez o. Mariana 
inwestycją, która czeka na dokoń-
czenie, jest wymiana obrazów na 
stacjach drogi krzyżowej – na ra-
zie wymienione są tylko dwa (sta-
cje I i XIII). – Może nawet trochę 
zazdroszczę mojemu następcy, że 
zaczyna z tak wyglądającym ko-
ściołem – mówi o. Marian. – Zda-
ję sobie sprawę, że jeszcze wiele 
brakuje do stanu idealnego, ale 
chyba wierni wiedzą najlepiej jak 
tu było te 8 lat temu. Nie przypi-
suję tego wszystkiego sobie, bo 
niewiele mógłbym zlecić bez pań-
stwowych dotacji, ale też bez po-
mocy wiernych, którzy, mam na-
dzieję, widzą, że ich ofiary nie idą 
na marne. Ktoś mógłby może po-
myśleć, że za dużo uwagi poświę-
całem aspektom materialnym, ale 

ja to widzę inaczej. Moim zda-
niem piękno jest wartością du-
chową. Piękne wnętrza kościołów, 
jak wierzę, mogą nam pomagać 
przybliżać się duchowo do piękna 
prawdziwego. 

Pełny kościół  
– rzadkość w tych 
czasach
O. Marian mówi, że najbar-

dziej budującymi obrazami, jakie 
zapamięta z Łowicza, będą msze 
święte, zwłaszcza te w niedzielę 
o 11.00, kiedy kościół wypełniał 
się ludźmi, często młodymi, ro-
dzinami z dziećmi. Choć to tylko 
kościół rektorski, a nie parafialny 
i – jak zauważa o. Marian – w Ło-
wiczu kościołów nie brakuje, wy-
tworzyła się przy nim atmosfera 
prawdziwej wspólnoty wiernych. 
Wielu ludzi co tydzień wybierało 
mszę u pijarów, a nie w kościele 
parafialnym. 

Rektora cieszy też stały roz-
wój Pijarskich Szkół Królowej 
Pokoju, bo przecież edukacja  
i wychowanie to dziedzina szcze-
gólnie bliska wszystkim pijarom. 
– Nie chodzi o miejsca w ran-
kingach najlepszych szkół, choć 

one oczywiście też są odzwier-
ciedleniem pracy nauczycieli  
i uczniów, najistotniejsze jest dla 
nas jednak to, by szkołę opusz-
czali absolwenci z silnym kręgo-
słupem moralnym i katolickimi 
wartościami – mówi. 

to nie tylko zmiana 
miejsca pobytu
Wychowaniem o. Marian bę-

dzie zajmował się dalej, wszak 
przenosi się do Katowic, gdzie zo-
stanie katechetą w Zespole Szkół 
Zakonu Pijarów w Katowicach. 
Jak mówi – będzie to w jego życiu 
zmiana ogromna, także w wielu, 
pozornie prozaicznych, aspektach 
życia codziennego. – Po pierw-
sze, nie mamy tam własnego ko-
ścioła, jedynie szkolną kaplicę, 
gdzie msze święte są odprawiane 
kilka razy w roku – mówi. – Po 
drugie, mieszkamy tam w blo-
ku, na zamkniętym osiedlu. Poza 
tym, wspólnota jest jeszcze mniej-
sza, docelowo ma być w niej tylko  
3 zakonników, z kolei miasto nie-
porównanie większe, jeszcze  
z całą aglomeracją.

Pół żartem o. Marian mówi,  
że obawia się faktu, iż nie mają 
tam kucharek. – Albo sobie gotu-
jemy sami, albo korzystamy z ca-
teringu – mówi.

– Na pewno są chwile, w któ-
rych żal mi żegnać się z Łowi-
czem, gdzie znam tylu wspa-
niałych ludzi, gdzie mieszkałem 
przez tyle lat – mówi o. Marian.  
– Ale są też i takie, kiedy cieszę 
się, że zdobędę nowe doświad-
czenia, nowe wyzwania. Najważ-
niejsze przy wszystkim zmianach  
w życiu jest, by zawsze kroczyć 
dalej z Panem Bogiem. 

REKlAMA

Ludzie

tOmaSz 
matuSiak

tomasz.matusiak@lowiczanin.info

Piękne wnętrza 
kościołów, jak wierzę, 
mogą nam pomagać 
przybliżać się 
duchowo do piękna 
prawdziwego. 

O swoich przenosinach do Katowic o. Marian Galas powiedział 
uczniom  podczas zakończenia roku szkolnego w Pijarskich Szkołach 
Królowej Pokoju.
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Gmina Bolimów | zawody sportowo-pożarnicze

OSP Łasieczniki zdyskwalifikowane
Tegoroczne zawody sportowo-pożarnicze gminy 
Bolimów, rozegrane 21 lipca na boisku w Bolimowie,  
na długo pozostaną w pamięci organizatorów  
i uczestników – zwłaszcza druhów z Bolimowa  
i Łasiecznik. Trudno będzie po nich zakopać topór 
wojenny pomiędzy jednostkami z Bolimowa i Łasiecznik, 
które od lat prowadzą ze sobą zaciętą rywalizację. 

Niestety można mieć obawy, że 
rywalizacja na niedzielnych zawo-
dach nie odbyła się na zasadach 
fair play. Łasieczniki, które zosta-
ły zdyskwalifikowane po tym jak 
zajęły I miejsce, zapowiedziały 
zamiar złożenia oficjalnego prote-
stu w tej sprawie, choć ostateczna 
decyzja zapadnie po zebraniu Za-
rządu Gminnego Związku OSP, 
które zaplanowano dzisiaj, tj.  
w czwartek, 25 lipca, wieczorem. 

Wszystko zaczęło się od sztafe-
ty drużyny z OSP Bolimów, któ-
ra – jak zauważyli druhowie z Ła-
siecznik – nie miała uszczelki na 

rozdzielaczu, a przez jej brak ła-
twiej było połączyć węże i nie tra-
cić cennego czasu. Gdy Łasiecz-
niki złożyły protest tej sprawie, 
sędziowie go uznali. Pozwoli jed-
nak drużynie z Bolimowa na za-
łożenie uszczelki i ponowne wy-
konanie sztafety. Wystartowali, 
uzyskując nieco gorszy wynik niż 
za pierwszym razem. Dodatko-
wo sędziowie dali im 10 pkt. kar-
nych za przekroczenie linii mety  
z wężownicą. Po zadaniu bojo-
wym w wykonaniu drużyny OSP 
Łasieczniki to strażacy z Bolimo-
wa zgłosili protest w sprawie pod-

miany jednego z zawodników. 
Drużyna w innym składzie wy-
startowała w sztafecie, w innym  
– w zadaniu bojowym. 

Jak nam wyjaśnił Roman Gwa-
ra, który obserwował zawody  

z ramienia Urzędu Gminy, a jest 
członkiem Zarządu Gminnego 
OSP w Bolimowie, podmiana za-
wodników jest możliwa. W tym 
przypadku zostało to uwzględ-
nione w protokole, ale nie zo-

stało zgłoszone dowódcy w cza-
sie odprawy – i na tym polegało 
naruszenie. Sędziowie, którym 
przewodniczył Bartłomiej Wój-
cik z Miejskiej Komendy PSP  
w Skierniewicach (ale jednocze-
śnie mieszkaniec Bolimowa), 
uznali protest i zdyskwalifikowali 
OSP Łasieczniki. 

Kwalifikacja przed protestem 
wyglądała tak, że miejsce I zaję-
ły Łasiecznki z wynikiem 96 pkt., 
II miejsce – Bolimów – 99,6 pkt., 
na miejscu III – OSP Sierzchów  
– 147,55 pkt. IV – OSP Kęszyce  
– 154,10 pkt., na V – OSP Ziąbki  
– 179,20 pkt. Ale puchar i dyplo-
my za zajęcie I miejsca odebrał 
Bolimów, a nie Łasieczniki. 

Nasz rozmówca, który nie miał 
wpływu na decyzję sędziów, uwa-
ża, że była ona krzywdząca. Sko-
ro sędziowie pozwolili druży-
nie z Bolimowa na drugi start, to 
nie powinni dyskwalifikować Ła-
siecznik. Takie niesprawiedliwe 

sytuacje rodzą niepotrzebne dal-
sze konflikty. Najbardziej – w jego 
ocenie – zawinili sędziowie. – Za-
wody to są zawody. Nie powinno 
się powtarzać startu – powiedział 
nam członek zarządu gminnego. 

Prezes OSP Łasieczniki Tade-
usz Amboziak, który nie był obec-
ny na zawodach, nie chce tej spra-
wy tak zostawić. Zależy mu, aby 
została ona wyjaśniona. Ostatecz-
na decyzja o proteście podjęta zo-
stanie dzisiaj po zebraniu. 

Prezes Zarządu Gminnego 
OSP Wiktor Tarmanowski mówi, 
że nie był na zawodach, ale bar-
dzo ubolewa nad tym, co się stało. 
Przez wiele lat starał się łagodzić 
konflikty i ten, który powstał pod-
czas zawodów, nie jest potrzeb-
ny. Ma nadzieję, że na zebraniu 
uda się wyjaśnić kto popełnił błąd  
i wyciągnąć wnioski, a komisja 
sędziowska nie była wystarczają-
co stanowcza. 

W zawodach brało udział 5 
wspomnianych drużyn w grupie A. 
Drużyn w grupie C nie było. MDP 
– chłopców i dziewcząt wystawi-
ła tylko jednostka OSP Bolimów, 
przy czym dziewczęta uzyskały 
lepszy wynik niż chłopcy.  mwk

Gmina Zduny | Szkoła Podstawowa w Bąkowie Górnym

Unieważniony konkurs na dyrektora
Wójt gminy Zduny Krzysztof 

Skowroński unieważnił konkurs 
na stanowisko dyrektora Szko-
ły Podstawowej im. Janusza Kor-
czaka w Bąkowie Górnym, który 
wygrała dotychczasowa dyrektor 
placówki Małgorzata Znyk-Ka-
szewska. Ogłoszony został drugi 
konkurs. Termin składania doku-
mentów wyznaczono do 1 sierp-
nia, do godz. 14.00. 

Konkurs został ogłoszony  
w czerwcu w związku z kończą-

cą się 5-letnią kadencją Małgo-
rzaty Znyk-Kaszewskiej. Dyrektor 
placówki jest nauczycielem mate-
matyki, a funkcję dyrektora szkoły 
pełni od 2007 roku. W konkursie, 
który został przeprowadzony 2 lip-
ca, poza nią udział wzięła udział 
– jak nieoficjalnie się dowiedzie-
liśmy – Magdalena Szafarowicz  
– nauczycielka matematyki, fizyki 
i informatyki ze Szkoły Podstawo-
wej w Popowie, która była zatrud-
niona w Bąkowie Górnym na za-

stępstwo. Ona sama, pytana o to, 
nie potwierdziła nam tego. 

Konkurs wygrała Małgorzata 
Znyk-Kaszewska, dwa dni później 
w Bąkowie Górnym w sprawie 
konkursu pojawili się pracownicy 
Kuratorium Oświaty, którzy prze-
prowadzili kontrolę. 12 lipca wójt 
unieważnił go, uzasadniając tym, 
że przedstawiciele organów szko-
ły do komisji konkursowej zostali 
wybrani niegodnie z ustawą prawo 
oświatowe. Chodziło konkretnie  

o to, że przy wyborze przedstawi-
cieli Rady Rodziców i Rady Peda-
gogicznej nie przeprowadzono taj-
nego głosowania. 

Małgorzata Znyk-Kaszewska 
wyjaśniła nam, że do składu ko-
misji Rada Pedagogiczna mia-
ła wybrać dwie osoby i właśnie 
tylko tyle zostało zgłoszonych. 
Nie przeprowadzono tajnego gło-
sowania, ponieważ była słow-
na, jednogłośna akceptacja. Był  
o tym stosowny zapis w protokole 
z posiedzenia Rady Pedagogicz-
nej. Podobnie miało to wyglądać 
na posiedzeniu Rady Rodziców, 
gdzie dwie osoby, które były chęt-

ne do udziału w konkursie, zostały 
zaakceptowane przez pozostałych 
członków tejże rady. Dyrektor  
i nauczyciele SP w Bąkowie Gór-
nym są zaskoczeni rozwojem sy-
tuacji, bo komisja konkursowa, 
mimo tego uchybienia, została 
powołana, a konkurs przeprowa-
dzony, dopiero potem unieważ-
niony. Dyrektor pytana o to, czy 
ponownie wystartuje, odpowiada, 
że jeszcze się zastanawia i przy-
znaje, że nie jest to łatwa decyzja. 

Konkurs zostanie przeprowa-
dzony prawdopodobnie 20 sierp-
nia. Komisja konkursowa nie zo-
stała jeszcze przez wójta gminy 

Zduny powołana. W pierwszym 
konkursie skład komisji wyglą-
dał następująco: Agata Imielińska  
– przewodnicząca, jako przedsta-
wiciele organu prowadzącego dy-
rektor GOPS w Zdunach Alek-
sandra Urbańska i radny Łukasz 
Jankowski; Irena Lesiak, Zofia Ka-
lisz i Kazimiera Pastusiak – z ku-
ratorium oświaty; Alina Grylak  
i Małgorzata Ładzińska – przed-
stawiciele Rady Pedagogicznej; 
Marcin Dzięgielewski i Joanna Żu-
chowska – przedstawiciele Rady 
Rodziców, Karina Wójcik z NSZZ 
Solidarność pracowników oświaty 
oraz Witold Klajs z ZNP.  mwk 

tradycyjnie zawody sportowo-pożarnicze w Bolimowie rozpoczęły 
się sztafetą. 
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Domaniewice | Kto okaleczył pomnik? Kiedy wróci symboliczny detal?

Orzeł jest, ale bez korony
– To prawdopodobnie jedyne miejsce w tym kraju,  
gdzie orzeł na pomniku pozbawiony jest korony!  
To wstyd dla gminy! Przez ten brak, nawet nie wiadomo 
jaki to ptak: orzeł, a może gapa? – emocjonują się nasi 
czytelnicy, mieszkańcy gminy Domaniewice, którzy już 
kilka miesięcy wcześniej zaniepokoili się tajemniczym 
zniknięciem korony z przykościelnego pomnika.

Uściślijmy, że kontrowersje,  
o których mowa, dotyczą pomnika 
znajdującego się przy kościele św. 
Bartłomieja w Domaniewicach, 
upamiętniającego mieszkań-
ców gminy poległych w walkach  
o wolność w latach 1918-1920. 
Poświęcono go 11 listopada 1938 
roku – w 20-lecie odzyskania 
przez Polskę niepodległości. 

burzliwe dzieje 
pomnika
Dzieje wspomnianego zabytku 

nie są obce historykowi Zbignie-
wowi Zagajewskiemu, mieszkań-
cowi Domaniewic. Według niego 
korona oryginalnie była częścią 
monumentu. Przetrwała ona czas 
II wojny światowej, nie pozbyli się 
jej nawet okupanci niemieccy. Sy-
tuacja zmieniła się dopiero kilka 
lat po zakończeniu działań wojen-
nych, kiedy to usunięto ją na żąda-
nie Sowietów.

– Czasy komunizmu socjali-
stycznego w Polsce to moment 
usuwania symboli narodowych 
i to zjawisko nie ominęło naszej 
gminy. Narzucona przez Moskwę 
komunistyczna władza za wszel-
ką cenę do tego dążyła, więc orzeł 
na pomniku został, jednak pozba-
wiono go korony pod groźbą zde-
wastowania całości monumentu  
– tłumaczy historyk. 

korona gdzieś się 
zapodziała?
Z relacji Zbigniewa Zagajew-

skiego wynika, że korona powró-
ciła na swoje miejsce wiosną lub 
latem 1992 roku, kiedy to, po 
upadku ZSRR, doszło do maso-
wego przywracania polskich sym-
boli niepodległościowych. Od 
tamtej pory przez długie lata ko-
rona była nieodłączną częścią do-
maniewickiego pomnika, a do jej 
tajemniczego zniknięcia doszło 
dopiero w 2018 roku.

– Nie mam pojęcia, gdzie może 
znajdować się ta korona. Jak to 
mówią: gdzieś się zapodziała. Nie 
wykluczam, że do jej tajemnicze-
go zaginięcia mogło dojść pod-

czas prac konserwacyjnych, któ-
rym na ogół poddawano pomniki 
przed uroczystościami, upamięt-
niającymi stulecie odzyskania 
przez nasz kraj niepodległości  
– zauważa.

nawet małe gesty 
świadczą  
o suwerenności
Dodajmy, że sam zainteresowa-

ny początkowo nie zwrócił uwa-
gi na brak korony, a o tym, że po-
mnik został jej prawdopodobnie 
pozbawiony, powiadomił go ks. 
dr Roman Sękalski, pochodzący 
z Domaniewic wikariusz w parafii 
św. Andrzeja Apostoła w Łęczy-
cy, odwiedzający rodzinne strony. 
Mimo że duchowny na co dzień 
nie bywa w okolicy i z tego wzglę-
du łatwiej mógłby zauważyć za-
chodzące w niej zmiany, o braku 

korony powiadomili go uprzednio 
zaprzyjaźnieni mieszkańcy gmi-
ny. Zauważyli to nawet kilka mie-
sięcy wcześniej, lecz przez pewien 
czas wychodzili oni z założenia, 
że element zabytku został, być 
może, oddany do renowacji w celu 
przeprowadzania prac konserwa-
cyjnych. Gdy, pomimo upływu 
czasu, nic się nie zmieniło, ks. dr 
Roman Sękalski postanowił inter-
weniować, zgłaszając sprawę Za-
gajewskiemu.

– Obaj jesteśmy przekonani, 
że w poprzednich latach koro-
na na domaniewickim pomniku 
była i powinna wrócić tam, gdzie 
jej miejsce. Pamiętajmy, że po-
przednio została ona zdjęta przez 
Sowietów, by uświadomić, że je-
steśmy zależni od ich woli. Tamte 
czasy odcisnęły bolesne piętno na 
losach naszego kraju, jednak orzeł 
w koronie nadal świadczy o jego 
suwerenności oraz niezależności 
jego przedstawicieli. Powinniśmy 
o tym pamiętać i walczyć, by ni-
gdy nam tej suwerenności nie za-
brano. Choćby poprzez takie małe 
gesty – podkreśla ksiądz Sękalski.

Orzeł znów będzie  
w koronie?
Pismo interwencyjne w sprawie 

przywrócenia korony na pomniku 
zostało złożone przez Zbigniewa 
Zagajewskiego przed dwoma ty-
godniami na ręce wójta gminy, 
Pawła Kwiatkowskiego. Co cie-
kawe, sam włodarz gminy nie jest 

pewien czy w poprzednich latach 
korona na pomniku faktycznie 
była. W rozmowie z naszym re-
porterem wójt zapewnił jednak, że 
w zeszłym roku, kiedy przygoto-
wywano uroczystości związane ze 
stuleciem odzyskania przez Polskę 
niepodległości, nie prowadzono  
w gminie prac zmierzających do 
renowacji pomnika, a więc korona 
nie mogła się w tym czasie zagu-
bić. Zwrócił także uwagę na to, że 
kompleksowego odnowienia cało-
ści pomnika dokonano w 2012 lub 
2013 roku, jednak on sam nie jest 
w posiadaniu dokumentów mo-
gących potwierdzić obecność lub 
brak korony w tym czasie.

– Nie mam żadnych dokumen-
tów ani zdjęć potwierdzających, 

że w minionych latach ta korona 
faktycznie była – twierdzi wójt.

Wiadomo jednak, że 11 listo-
pada 2018 r., podczas trwającego 
pod domaniewickim pomnikiem 
Apelu Poległych oraz uroczysto-
ści nawiązujących do setnej rocz-
nicy odzyskania przez Polskę nie-
podległości, z całą pewnością jej 
nie było. – Rozumiem, że jest to 
sprawa dla mieszkańców istot-
na, dlatego zapewniam, że dołożę 
wszelkich starań, by w nieodległej 
przyszłości korona mogła się na 
pomniku znaleźć, a sam zabytek 
stanowił wizytówkę naszej gminy 
– obiecuje wójt Kwiatkowski.

ten detal nie przynosi 
chwały
Wójt zapewnia, że brakująca 

część pomnika została zamówiona, 
a realizacji przedsięwzięcia podjęła 
się firma z Domaniewic. W trakcie 
rozmowy z naszym reporterem Pa-
weł Kwiatkowski nie był w stanie 
podać kosztów realizowanego za-
dania, jednak podkreślił, że korona 
pojawi się w ciągu dwóch najbliż-
szych tygodni, a więc prawdopo-
dobnie jeszcze przed przypadającą 
1 sierpnia br. 75. rocznicą wybuchu 
Powstania Warszawskiego. 

– Mam nadzieję, że korona, 
będąca istotnym dla nas wszyst-
kim symbolem, powróci. Pamię-
tajmy, że jej brak nie przynosi 
chluby gminie położonej pomię-
dzy dwoma aglomeracjami, czy-
li Łodzią i Warszawą. Widzą to 
nie tylko mieszkańcy Domanie-
wic, lecz także nasi rodacy z wie-
lu zakątków kraju. Jak powiedział-
by o tym braku mój znajomy: to 
detal, ale naszej miejscowości nie 
przynosi chwały – komentuje Zbi-
gniew Zagajewski. 

Orzeł w koronie świadczy 
o suwerenności 
oraz niezależności 
Powinniśmy o tym 
pamiętać i walczyć, 
by nigdy nam tej 
suwerenności nie 
zabrano. 

ks. dr Roman Sękalski

aGnieSzka 
wOJCieSzek

agnieszka.wojcieszek@lowiczanin.info

Orzeł na domaniewickim 
pomniku wciąż pozostaje 
pozbawiony korony.  
Niebawem ma się to zmienić. 
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Bielawy | Oświadczenia majątkowe

Co posiadają urzędnicy
i radni gminy Bielawy?
W tym numerze publikujemy informacje 
z oświadczeń majątkowych za rok 2018, 
złożonych przez urzędników i radnych 
gminy Bielawy. 

 Wójt Sylwester Kubiński, 
tak jak przed rokiem, nie wyka-
zał w oświadczeniu zgromadzo-
nych środków. Uwzględnił w nim 
zaś polisę na życie w firmie Aviva,  
o wartości wykupu 36 tys. zł, czy-
li o 1.000 zł wyższej niż na koniec 
2017 r. Wraz z żoną posiada dom 
o powierzchni 240 mkw. wart 250 
tys. zł, a także gospodarstwo rol-
ne o pow. 2,36 ha i wartości 50 
tys. zł. Gospodarstwo to w 2018 
r. przyniosło 6,8 tys. zł przychodu 
i 4,2 tys. zł dochodu. Małżonko-
wie są także właścicielami dział-
ki budowlanej o pow. 850 mkw. 
wartej 12 tys. zł. Pełniąc funkcję 
wójta Sylwester Kubiński zarobił 
w 2018 roku 108.957,29 zł, czyli 
około 1,1 tys. zł więcej niż w roku 
2017. 

W oświadczeniu wykazał sa-
mochody: VW New Beattle  
z 2001 roku wart około 8 tys. zł  
i Audi A6 z 2003 r. o wartości 
ok. 15 tys. zł. Posiadany poprzed-

nio Audi 80 z 1997 roku sprzedał  
za 1,5 tys. zł. Sylwester Kubiń-
ski na koniec minionego roku 
nie miał do spłacenia kredytów, 
oświadczył, że dysponuje dwiema 
kartami kredytowymi o limitach 
5,5 tys. zł i 29,9 tys. zł.

 
 Sekretarz gminy Stani-

sława Błaszczyk na koniec 
roku 2018 wykazała 44.484,41 zł 
tytułem zgromadzonych zasobów 
pieniężnych, co oznacza, że jej 
stan posiadania od końca 2017 r. 
powiększył się o około 25 tys. zł. 
We wspólnocie małżeńskiej pani 
sekretarz posiada wart około 250 
tys. dom o powierzchni 200 mkw. 
oraz działkę mieszkaniową o pow. 
1.448 mkw. i wartości 10 tys. zł.  
W Urzędzie Gminy Bielawy zaro-
biła w ubiegłym roku 88.376,93 zł 
brutto, czyli o około 12 tys. wię-
cej niż rok wcześniej. W oświad-
czeniu majątkowym nie wykazała 
mienia ruchomego, ani zobowią-
zań przekraczających kwotę 10 
tys. zł.

 Skarbnik gminy Bielawy 
Dorota Kubiak, podobnie jak 
przed rokiem, nie wykazała posia-
danych oszczędności. W oświad-

czeniu wpisała dom, stanowiący 
odrębny majątek jej męża, o po-
wierzchni 300 mkw., wart oko-
ło 150 tys. zł. Ponadto wykazała 
współwłasność 2,54 ha z 20-hek-
tarowego gospodarstwa rolne-
go wartego 200 tys. zł (17,46 ha 
należy do jej męża). Pracując  
w Urzędzie Gminy Dorota Ku-
biak w 2018 r. zarobiła 84.697,24 
zł brutto, czyli o około 7 tys. zł 
więcej niż w roku 2017. Z kolei za 
pracę na rzecz ZM „Bzura” otrzy-
mała wynagrodzenie w kwocie 
46.899,59 zł. Posiada VW Polo 
z 2006 roku oraz Opla Insignię 
z 2009 roku we współwłasności. 
Spłaca zobowiązanie finansowe  
w Volskswagen Leasing Bank. 

radni rady Gminy
 Przewodniczący Rady 

Gminy Bielawy Andrzej Zi-
miński w swoim oświadczeniu 
za rok 2018 nie wykazał oszczęd-
ności, podobnie jak rok wcze-
śniej. Wraz z żoną jest właścicie-
lem wartego ok. 300 tys. zł domu 
o powierzchni 240 mkw. Jego ma-
jątek odrębny stanowi gospodar-
stwo rolne o powierzchni 6,87 ha, 
warte około 220 tys. zł. Przynio-
sło mu ono w 2018 roku przychód  
w wysokości 14 tys. zł i dochód  
w kwocie 9 tys. zł. Przewodni-
czący posiada także dom o po-
wierzchni 80 mkw., wart 12 tys. 
zł. Z tytułu umowy o pracę An-
drzej Zimiński zarobił w 2018 r. 

4.965 zł, działalność w Radzie 
Gminy przyniosła mu 13,2 tys.zł. 
Pobrał także 366 zł tytułem diet za 
udział w posiedzeniach Lokalnej 
Grupy Działania „Ziemia Łowic-
ka”. Andrzej Zimiński ma Forda 
Kuga z 2012 r., wartego około 32 
tys. zł. Na koniec minionego roku 
nie miał zobowiązań przekracza-
jących kwotę 10 tys. zł.

 Wiceprzewodniczą-
cy Rady Gminy Bielawy 
Krzysztof Racewicz wykazał 
w oświadczeniu za 2018 rok 73 
tys. zł zasobów pieniężnych, co 
oznacza, że jego stan posiadania 
w tym punkcie wzrósł o 41 tys. 
zł w stosunku do deklarowanego 
na koniec roku 2017. Radny jest 
współwłaścicielem wartego oko-
ło 107 tys. zł domu o powierzchni 
156 mkw. oraz mieszkania o po-
wierzchni 156 mkw., wartego 69 
tys. zł. Posiada we współwłasności 
gospodarstwo rolne o powierzch-
ni 34 ha, warte około 1.550.000 zł. 
W minionym roku przyniosło mu 
ono 430 tys. zł przychodu i 38 tys. 
zł dochodu. Jako radny otrzymał 
2.800 zł diet. Wykazał w oświad-
czeniu: ciągniki i maszyny rolni-
cze: MF 6480 o wartości 90 tys. 
zł, Lamborghini wart 40 tys. zł, 
Ursus 2812 wart 24 tys. zł, przy-
czepę Pronar wartą 22 tys. zł, pra-
sę zwijającą Unia wartą 40 tys. 
zł, pług obrotowy Vogel wart 30 
tys. zł i ładowarkę Pichon 510 za 

70 tys. zł. Radny spłaca kredyt hi-
poteczny w wysokości 136.200 zł 
zaciągnięty na zakup mieszkania.

 Radny Krzysztof Antczak 
(nowy w radzie) w swoim oświad-
czeniu majątkowym nie zadekla-
rował posiadanych środków pie-
niężnych. Uwzględnił w nim dwa 
domy: pierwszy o pow. 150 mkw. 
i wartości 200 tys. zł, stanowiący 
odrębny majątek żony oraz dru-
gi – stanowiący jego majątek od-
rębny – o pow. 190 mkw. i warto-
ści 150 tys. zł. Odrębne własności 
małżonków stanowią także ich go-
spodarstwa rolne: 11,01 ha o war-
tości 500 tys. zł należy do radne-
go, a 3,92 ha o wartości 200 tys. zł  
– do jego żony. Z gospodarstwa 
radny w minionym roku osią-
gnął 125 tys. zł przychodu, a jego 
dochód wyniósł 42 tys. zł. Inną 
własność radnego stanowią nie-
ruchomości: stodoła, obora i ga-
raż, o łącznej wartości 250 tys. 
zł. W 2018 r. z tytułu diet radne-
go Krzysztof Antczak pobrał 700 
zł, jego dieta sołtysa Trzaskowic 
wyniosła 280 zł, a za pełnienie tej 
funkcji otrzymał 173,49 zł. Ponad-
to z tytułu pełnienia funkcji wice-
przewodniczącego GSW pobrał 
2378 zł, a jego ekwiwalent człon-
kowski z banku wyniósł 834 zł. 
Jako składnik mienia ruchomego 
o wartości powyżej 10 tys. zł radny 
wymienił ciągnik rolniczy M.Fer-
guson 5435. Na koniec 2018 r. 
Krzysztof Antczak spłacał kredyt 
Agro Biznes na 82.300 zł zacią-
gnięty w BSZŁ w Bielawach. 

 Ireneusz Gralak, podob-
nie jak przed rokiem, nie wykazał 
wolnych środków na koncie. Jest 
właścicielem domu o powierzch-
ni 220 mkw., wartego około 350 
tys. zł oraz gospodarstwa rolnego 
o powierzchni 20,89 ha o warto-
ści około 600 tys. zł. Przyniosło 
mu ono 310 tys. zł przychodu i 48 

tys. zł dochodu. Jako radny gmin-
ny poprzedniej i obecnej kaden-
cji w 2018 r. otrzymał 2.520 zł,  
a jako radny Powiatowej Izby Rol-
niczej 500 zł, dostał też 200 zł 
zwrotu kosztów prowadzenia ra-
chunkowości FADM. Jako skład-
niki mienia ruchomego o war-
tości powyżej 10 tys. zł Ireneusz 
Gralak wymienia: Toyotę Corollę  
z 1997 roku, Toyotę Corollę Verso 
z 2005 roku, ciągniki rolnicze: Ur-
sus C-330, Ursus C-4011, U-912 
oraz New Holland, prasę z 2012 
roku i ładowarkę z 2011 r. Na ko-
niec roku 2018 spłacał kredyty: na 
zakup ciągnika i prasy – do spłaty 
miał 38 tys. zł, na zakup maszyn 
rolniczych – do spłaty miał 11 
tys. zł, na zakup ziemi – do spłaty 
miał 9 tys. zł oraz kredyt klęskowy  
– do spłaty miał 30 tys. zł. 

 Piotr Kociak, podobnie jak 
przed rokiem, w swoim oświad-
czeniu majątkowym nie zadekla-
rował posiadania oszczędności. 
Jest współwłaścicielem domu  
o pow. 200 m2 i wartości 200 
tys. zł oraz działki z budynkiem  
o wartości 40 tys. zł. Jako nauczy-
ciel zarobił 66.443,10 zł brutto, za 
prowadzenie zajęć SKS otrzymał 
4.480 zł, a z tytułu diety radnego 
tej i poprzedniej kadencji w 2018 
r. pobrał 2.940 zł. Radny posiada 
Forda Fiestę z 2012 roku o war-
tości 19 tys. zł. Spłaca kredyt za-
ciągnięty na zakup samochodu 
(23.642,14 zł) i drugi kredyt na 
7 tys. zł. 

 Michał Kostrzewa (nowy 
radny) nie zadeklarował posia-
dania środków pieniężnych. Jest  
w 1/4 współwłaścicielem miesz-
kania o pow. 102 mkw. i wartości 
120 tys. zł (jego udział w lokalu 
określa kwota 33.750 zł). W 2018 
r. Michał Kostrzewa otrzymał 700 
zł z tytułu diety radnego. Nie po-
siadał składników mienia rucho-

elżbieta wOlDan 
-rOmanOwiCz

ela.woldan@lowiczanin.info
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mego o wartości powyżej 10 tys. 
zł ani nie był obciążony spłatą kre-
dytów.

 Adam Krysicki (nowy rad-
ny) na koniec 2018 r. miał zgro-
madzone 162 tys. zł oszczęd-
ności. Jest właścicielem domu  
o pow. 264 mkw. i wartości 430 
tys. zł oraz gospodarstwa rolnego 
o pow. 19,27 ha i wartości około 
650 tys. zł, z którego w minionym 
roku uzyskał przychód w kwocie 
42 tys. zł, a jego dochód wyniósł 
ok. 5 tys. zł. Z własnej działalności 
gospodarczej z zakresu doradztwa 
uzyskał w 2018 r. 78.115,60 zł,  
a z tytułu diet radnego – 700 zł. 
Jako składniki mienia ruchomego 
o wartości powyżej 10 tys. zł rad-
ny wymienił: samochód Citroen C 
Crosser z 2007 r., ciągnik rolniczy 
z 2010 r., kombajn do porzeczek  
z 2012 r i samochód marki Re-
nault Kadjar w leasingu. 

 Jarosław Pałka (nowy 
radny) w swoim oświadczeniu 
majątkowym zadeklarował posia-
danie 25 tys. zł oszczędności. Jest 
współwłaścicielem gospodarstwa 
rolnego o pow. 17,30 ha, które-
go wartości nie podał, a z którego 
w 2018 r. uzyskał 80 tys. zł przy-
chodu, a jego dochód wyniósł 28 
tys. zł. Ponadto w minionym roku 
pobrał 62.973 zł emerytury, zaro-
bił 14.167,20 zł ze stosunku pracy, 
a z umowy-zlecenia 480 zł. Po-
brał 700 zł tytułem diety radne-
go i otrzymał 45 tys. zł za dzier-
żawę 27,25 ha gruntów rolnych. 
Jako składniki mienia ruchomego 
o wartości powyżej 10 tys. zł rad-
ny wymienił: ciągnik Ursus 5714  
z 2010 r. oraz samochód marki 
Honda z 2009 r. 

 Witold Popławski (nowy 
radny) na koniec 2018 r. zadekla-
rował 7.000 zł oszczędności. Jest 
współwłaścicielem domu o pow. 
139,99 mkw. i wartości 400 tys. zł 
oraz gospodarstwa o pow. 6,26 ha 
i wartości 240 tys. zł, wypuszczo-
nego w 10-letnią dzierżawę, z ty-
tułu której w 2018 r. uzyskał 100 
zł. Odrębny majątek radnego sta-
nowi gospodarstwo o pow. 6.6327 
ha i wartości 360 tys. zł, rów-
nież wypuszczone w dzierżawę.  
W minionym roku Witold Po-
pławski pobrał 11.919,92 zł renty  
i 700 zł diety radnego. Jako skład-
niki mienia ruchomego o wartości 
powyżej 10 tys. zł wymienił sa-
mochód Renault Kangoo z 2010 
r., wart 15 tys. zł. Radny nie był 
obciążony spłatą kredytów. 

 Józef Sobierajski  
w oświadczeniu majątkowym za 
rok 2017 nie wykazał zasobów 
pieniężnych. Posiada w doży-
wotnim użytkowaniu dom o po-
wierzchni 50 mkw., wart 50 tys. 
zł. Radny jest współwłaścicie-
lem 9.05 ha lasu o wartości 100 
tys. zł. W minionym roku pobrał 
16.694,62 zł emerytury. Z tytułu 
diety radnego Rady Gminy Bie-
lawy obecnej i poprzedniej ka-
dencji w 2018 r. otrzymał 2.800 
zł, a z tytułu diety radnego Gmin-
nej Spółdzielni 340 zł. Radny nie 
deklarował w oświadczeniu mie-
nia ruchomego, ani zobowiązań 
powyżej 10 tys. zł.

 Wojciech Stasiak (nowy 
radny) na koniec 2018 r. zadekla-
rował posiadanie 5 tys. zł oszczęd-
ności. Jest współwłaścicielem 
domu o pow. 150 mkw. i wartości 
150 tys. zł oraz właścicielem go-

spodarstwa rolnego o pow. 11,64 
ha i wartości 240 tys. zł, z którego 
w 2018 r. uzyskał 30 tys. zł przy-
chodu, w tym 19,5 tys. zł docho-
du. Radny posiada jeszcze współ-
udział w nieruchomości o pow. 
160 mkw. i wartości 150 tys. zł. 
W minionym roku na umowę-zle-
cenie zarobił 2.109,78 zł, a także 
pobrał 700 zł diety radnego. Nie 
deklarował posiadania mienia ru-
chomego, ani zobowiązań powy-
żej 10 tys. zł. 

 Wojciech Szcześniak, 
jak przed rokiem, nie zadekla-
rował żadnych oszczędności. 
We współwłasności posiada: 
dom o powierzchni 120 mkw., 
wart około 200 tys. zł, mieszka-
nie o powierzchni 48 mkw., war-
te około 170 tys. zł oraz działki  
o powierzchni 4,29 ha, 0,30 ha, 
0,83 ha, 0,61 ha, o łącznej warto-
ści 350 tys. zł wraz z budynkiem 
gospodarczym o powierzchni 100 
mkw., wartym 35 tys. zł. Pracu-
jąc jako nauczyciel w Szkole Pod-
stawowej w Sobocie Wojciech 
Szcześniak zarobił w minionym 
roku 46.266,44 zł, a jako dyrektor 
Publicznego Gimnazjum w Sobo-
cie 22.746,35 zł. Umowy cywilno-
-prawne przyniosły mu 20.682,95 
zł, a dieta radnego gminy po-
przedniej i obecnej kadencji 2520 
zł. Radny posiada Fiata Grande 
Punto oraz kolekcję monet, me-
dali i banknotów wartą 20 tys. zł. 
Na koniec roku 2018 nie miał zo-
bowiązań przekraczających kwotę 
10 tys. zł.

 Henryk tyrko, podobnie 
jak w roku ubiegłym, nie wy-
kazał wolnych środków na kon-
cie. Wspólnie z żoną jest właści-

cielem domu o pow. 100 mkw., 
wartego 279.400 zł oraz gospo-
darstwa rolnego o pow. 12,98 ha  
i wartości 1 mln zł. W 2018 r. 
przyniosło ono 230 tys. zł przy-
chodu, w tym 40 tys. zł dochodu. 
Jako radny poprzedniej i obecnej 
kadencji otrzymał 2.660 zł z ty-
tułu diet. Posiada: samochód cię-
żarowy Iveco z 2000 r. wart 16 
tys. zł, ciągnik Ursus 3512 z 1997 
roku wart 30 tys. zł i ciągnik MF 
5445 z 2006 r. wart 80 tys. zł.  
Na koniec 2018 r. nie spłacał zo-
bowiązań powyżej 10 tys. zł.

 Barbara Wieteska (nowa 
radna) na koniec 2018 r. zade-
klarowała posiadanie 20 tys. zł 
oszczędności. Posiada prawo do-
żywotniego użytkowania domu  
o pow. 50 mkw. i wartości 40 
tys. zł. W minionym roku pobra-
ła 13.510 zł emerytury, jej die-
ty sołtysa i radnej wyniosły łącz-
nie 1.120 zł, a prowizja sołtysa 
2.317,40 zł. Jako składnik mienia 
ruchomego o wartości powyżej 
10 tys. zł radna wymieniła samo-
chód Seat Ibiza z 2004 r., którego 
jest współwłaścicielką. Na koniec 
ubiegłego roku nie była obciążona 
spłatą kredytów. 

 Krzysztof Wiśniewski 
(nowy radny) na koniec 2018 r. za-
deklarował zgromadzone 5 tys. zł 
oszczędności. Posiada w dzierża-
wie 30-hektarowe gospodarstwo, 
warte 1,2 mln zł, z którego w 2018 
r. uzyskał 150 tys. zł przychodu,  
a jego dochód wyniósł 50 tys. zł.  
Z tytułu diety radnego pobrał 700 
zł. Na koniec minionego roku nie 
posiadał mienia ruchomego ani 
zobowiązań o wartości powyżej 
10 tys. zł. 

Kompania reprezentacyjna – a w niej sześciu funkcjonariuszy  
niosących flagę. 
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Warszawa | 100-lecie Służby Więziennej

Łowiccy funkcjonariusze  
na centralnych obchodach
Służba Więzienna w Polsce 
świętowała w tym roku 
100-lecie istnienia.  
Na zwieńczeniu jubileuszu 
– Centralnym Święcie 
Służby Więziennej  
28 czerwca – nie mogło 
zabraknąć też „łowickich” 
akcentów”.

Obchody miały miejsce na Pla-
cu Piłsudskiego w Warszawie. 
Wśród 300 funkcjonariuszy od-
bierających podczas uroczysto-
ści awanse na oficerów znaleźli 
się także reprezentanci Zakładu 
Karnego w Łowiczu – psycholog  
w dziale penitencjarnym Anna 
Antos i zastępca dowódcy zmiany 
Barłomiej Kostrzewa. Oboje są od 
tego momentu podporucznikami.

W gronie odznaczonych po-
śmiertnie odznaką „Za zasługi  
w pracy penitencjarnej” znalazł 
się Józef Rudnicki, który jeszcze 
przed II wojną światową pełnił 

służbę w więzieniu przy Strzelec-
kiej 4 w Łowiczu (dzisiaj to ulica 
Kurkowa). Urodził się 12 stycz-
nia 1897 roku, w służbie więzien-
nej służył od 1930 roku, wcze-
śniej służył w Wojsku Polskim. Ze 
służby został zwolniony decyzją 
władz komunistycznych w grud-
niu 1946 roku, mimo wcześniej 
wydanej opinii, stwierdzającej, 
że w czasie okupacji nie współ-
pracował z Niemcami i nie działał 
na szkodę Polski. Zmarł 6 lutego 
1967 r. Odznaczenie odebrała jego 
wnuczka Jolanta Lupińska wraz  
z mężem Janem.

W stołecznych obchodach brała 
udział delegacja Zakładu Karnego 
w Łowiczu, na czele z jego dyrek-
torem ppłk. Tomaszem Sawickim. 
Reprezentant łowickiej jednostki 
kpr. Damian Karbowiak, strażnik 
działu ochrony, znalazł się w skła-
dzie kompanii reprezentacyjnej. 
Był jednym z sześciu funkcjona-
riuszy niosących państwową flagę 
na czele defilady.  tm
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Czatolin | „Gniazdo” wesprze ciekawa inicjatywę

Będzie rekonstrukcja 
zrzutu cichociemnych
W przyszłym roku w Czatolinie pod Łyszkowicami 
odbędzie się rekonstrukcja historycznego zrzutu 
„cichociemnych” z listopada 1941 roku.

Zorganizuje ją gmina Łyszko-
wice, która pozyskała na ten cel 
dotację z Lokalnej Grupy Dzia-
łania „Gniazdo” w konkursie na 
wspieranie przedsięwzięć kultu-
ralnych i integracyjnych. Wyso-
kość dotacji to 31.820 zł. O tym, 
że wniosek zyskał uznanie komi-
sji konkursowej, świadczy jego 
pierwsze miejsce na liście projek-
tów zgłoszonych do konkursu.

Impreza planowana jest dopiero 
na II połowę przyszłego roku. Od-
będzie się na terenie przy strażni-
cy OSP w Czatolinie.

W Czatolinie znajdowało się 
miejsce zrzutów alianckich, okre-
ślane kryptonimem „Ugór”. 
Pierwszego zrzutu dokonano tam 

w nocy z 7 na 8 listopada 1941 
roku około godziny 2.20. Jako 
skoczkowie brali w nim udział 
por. lotnictwa Niemir Stanisław 
Bidziński (ps. „Karol Ziege”), 
por. artylerii Jan Piwnik („Ponu-
ry”) oraz kurier podp. Napoleon 
Siegier (ps. „Wera”), którzy zo-
stali zrzuceni na spadochronach  
z brytyjskiego bombowca Han-
dley Page Halifax. Odbierało ich 
około 40 członków Polskiej Or-
ganizacji Zbrojnej, oczywiście  
w całkowitej konspiracji. Zrzut 
zakończył się pełnym powodze-
niem. Szczegółowy opis tego zda-
rzenia można znaleźć w książce 
Cezarego Chlebowskiego „Po-
zdrówcie Góry Świętokrzyskie”.

Wydarzenie to upamiętnia na 
terenie Czatolina pomnik z tabli-
cą pamiątkową, a także coroczne 
rajdy organizowane przez łowic-
ki oddział PTTK, Urząd Miejski  
w Łowiczu i OSP w Czatolinie.

W latach 1941-1943 na Zie-
mi Łowickiej przyjęto jeszcze 12 
zrzutów (w tym 4 zaopatrzenio-
we). We wszystkich łącznie ode-
brano 40 cichociemnych, a poza 
tym także broń, sprzęt łączno-
ściowy, materiały sanitarne, leki, 
pocztę, sztabki złota lub pieniądze. 
Już wtedy zakładano, że w dalszej 
fazie wojny dojdzie do wyzwoleń-
czego powstania, w którym do-
stawy te zostaną wykorzystane. 
Nie przypadkiem wybierane były 
miejsca w pobliżu ciągów komu-
nikacyjnych na Warszawę.

Zrzuty w obwodzie łowickim 
wykonywane były do końca 1943 
roku.  tm

Diecezja łowicka | ŁPPM na Jasną Górę

Zapisy na pielgrzymkę już trwają
XXIV Łowicka Piesza Pielgrzymka Młodzieżowa 
na Jasną Górę rozpocznie się 6 sierpnia mszą św. 
o godz. 7 w łowickiej katedrze, którą celebrował 
będzie biskup łowicki Andrzej Dziuba. 

Po zakończeniu Euchary-
stii pielgrzymi będą mieli chwi-
lę na posiłek, po czym wyruszą  
na szlak. W tym roku towarzy-
szyć im będzie hasło „Bóg jest 
miłością”. Rozważania na ten te-
mat przygotował dla nich fran-
ciszkanin ks. Piotr Szczepański. 

Trasa pielgrzymki nie zmienia 
się. Nowością XXIV pielgrzymki 
jest możliwość zapisania się po-
przez stronę internetową www.
lppm.pl, na której już od 1 lipca 
dostępny jest formularz. Wpła-
ty wpisowego – które wynosi 70 
zł, można dokonać bezpośrednio  
na konto. 

Nadal można będzie wno-
sić opłaty u przewodników grup 
lub w sekretariacie pielgrzymki, 
choć główny przewodnik – ks. 
Tomasz Stępniak (na co dzień 

wikariusz w parafii w Domanie-
wicach), zachęca do dokonywa-
nia przelewów na konto. 

Od 26 lipca do 5 sierpnia zapi-
sy będą prowadzić przewodnicy 
grup. Przypomnijmy, że łowic-
ka jest Grupa Zielona, a jej prze-
wodnikiem będzie w tym roku 
ks. Robert Błaszczyk. Grupa ta 
będzie miała spotkanie organiza-
cyjne 26 lipca o godz. 19 na te-
renie parafii Chrystusa Dobrego 
Pasterza przy ul. Jana Pawła II w 
Łowiczu. 

Ks. Jacek Zieliński, który był 
przewodnikiem Grupy Zielonej 
w ubiegłym roku został przenie-
siony do pracy w Kutnie i w tym 
roku będzie przewodnikiem Gru-
py Biało-Żółtej. Wraz z grupą tą 
iść będzie Grupa Cytrynowa, któ-
ra pielgrzymkę rozpoczyna dzień 

wcześniej, 5 sierpnia. Wyrusza 
ona z Żychlina i zatrzymuje się 
na noc w Łowiczu. 

Łowicka pielgrzymka w tym 
roku będzie miała nową grupę  
– Granatową. Mają w niej iść 
pracownicy służb mundurowych 
– policji, wojska i straży, a także 
harcerze i uczniowie klas mun-
durowych. Pozostałe grupy: Biała  
– idą w niej mieszkańcy Łęczy-
cy i Góry Św. Małgorzaty; Bia-
ło-Żółta – Kutna, Woźniakowa  
i Krośniewic; Błękitna – Socha-
czewa, Brązowa – Rawy Mazo-
wieckiej, Białej Rawskiej, Lu-
bochni i Nowego Miasta nad 
Pilicą; Czerwona – Żyradowa; 
Fioletowa – Skierniewic (jej prze-
wodnikiem jest pochodzący z Ło-
wicza ks. Rafał Babicki); Poma-
rańczowa – prowadzona jest przez 
salezjan, są w niej osoby z róż-
nych części Polski, z naszej diece-
zji np. z Żyrardowa i wspomniane 
Granatowa, Zielona i Cytrynowa  
– w której idą mieszkańcy Żychli-
na, Sannik i Kiernozi.  mwk

Uczestnicy patriotycznego rajdu, który odbył się w październiku 2018 roku, m.in. kolarze z Łodzi,  
pod pomnikiem cichociemnych w Czatolinie. 
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RZUt OKIEM | WAKACJE z GOKIS W WIElu MIEJSCACh

Aktywnie spędzają lipiec 
uczestnicy zorganizowanych 
zajęć pod hasłem  
„Wakacje z GOKiS Łyszkowice”.  
Byli już m.in.  
w Eksperymentatorium  
i Aqua Parku „fala” w Łodzi, kinie 
i parowozowni w Skierniewicach, 
gospodarstwie agroturystycznym 
w Nieborowie, termach  
w Mszczonowie i uniejowie,  
a także dwa razy (9 i 17 lipca) 
w największym polskim parku 
rozrywki Energylandia  
w zatorze. tmfO
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Bolimów | Impreza na rynku

Dzień Bolimowa
z muzyką i kulinariami
Gminna impreza  
po dwuletniej przerwie 
powróciła i ewoluuje.  
Czy będzie organizowana 
w przyszłości, zdecydują 
władze gminy. Na rynku 
Tadeusza Kościuszki 
w Bolimowie 21 lipca 
zorganizowany został 
Dzień Bolimowa. 

Była to 21. edycja imprezy, któ-
ra wcześniej odbywała się pod na-
zwą Dni Bolimowa, a jej program 
faktycznie rozłożony był na dwa 
dni. W ramach Dni Bolimowa  
w latach 2011-2014 i 2016 na ryn-
ku odbywał się cieszący się dużą 
popularnością Festiwal Rzemiosła 
Dawnego. Zrezygnowano z niego 
ze względu na koszty. Z tego też 
powodu przez minione dwa lata 
imprezy w ogóle nie było. Sta-
ła ona też pod znakiem zapytania  
w tym roku. Ostatecznie jednak 
zdecydowano się, aby się odbyła. 

W programie znalazły się: Bo-
limowska Orkiestra Dęta, Stars 
Roxette Tribute Band, grupa disco 
polo Cosmo, ale też np. występ Jo-
anny Aleksandrowicz, która śpie-
wała muzykę filmową i musicalo-
wą. Na koniec imprezę taneczną, 
która trwała do godz. 22.45, roz-

kręciła grupa Imperium. Były też 
występy miejscowej młodzieży.

Nie zabrakło animatorów, któ-
rzy prowadzili zabawy dla dzie-
ci, stoisk z rękodziełem i jadłem.  
I tak np. na stoisku KGW Boli-
mów można było kupić pierogi, 
których panie przygotowały 1000. 
Jak się dowiedzieliśmy, w domu 
zrobiły farsze, a potem spotkały 
się, aby lepić pierogi. I tak powsta-
ły ruskie pierogi, a także z serem, 
ze szpinakiem, z kaszą gryczaną  
i serem oraz z mięsem. 

Nowym elementem imprezy 
był I Bolimowski Festiwal Sma-
ków, który cieszył się sporym za-
interesowaniem. Po raz pierw-
szy wręczono też „Bolimowskie 
Dęby” – nagrodę ustanowioną dla 
uhonorowania osób działających 
na rzecz rozwoju i promocji gmi-
ny. O jej przyznaniu decydowa-
ła kapituła, której przewodniczył 
wójt Stanisław Linart. Nagrody 
otrzymali: w kategorii Człowiek 
Roku – dr Anna Zalewska, arche-
olog, która prowadziła badania na 

terenie gminy związane z I woj-
ną światową, w kategorii Gmin-
ny Ambasador – Dorota i Paweł 
Aftewicz – prowadzący warsztat 
garncarski rodziny Konopczyń-
skich, którzy nagrodę odebrali  
z Janem Konopczyńskim, ojcem 
pani Doroty oraz w kategorii Wo-
lontariat – Patryk Boguś – aktyw-
ny strażak z OSP Bolimów. 

Były też nagrody specjalne, za 
całokształt działalności, których 
laureaci również otrzymali statu-
etki „Bolimowskie Dęby”. Otrzy-
mali je: Irena Śmigiera-Milewska 
– wieloletnia dyrektor Gminnego 
Ośrodka Kultury w Bolimowie, 
Jarosław Buczek – lokalny spon-
sor, prowadzący firmę w branży 
elektrycznej oraz Janusz Łukaw-
ski – wieloletni radny ze wsi Kę-
szyce i działacz tamtejszej straży. 

I Bolimowski Festiwal Smaków 
to z kolei pomysł reaktywowanego 
w grudniu ubiegłego roku KGW 
w Bolimowie, którego przewod-
niczącą jest Anna Tarczyk. Co 
ciekawe, jej 16-letnie córki – Oli-

wia i Kamila – zostały w konkur-
sie tym docenione. Anna Tarczyk 
w rozmowie z NŁ przyznała, że 
wszyscy w jej rodzinie lubią goto-
wać. Najstarsza córka (absolwent-
ka technikum żywienia) studiuje 
w Lublinie na kierunku gastrono-
mia i sztuka kulinarna, syn – pra-
cuje w innym zawodzie, ale jest 
absolwentem technikum gastro-
nomicznego. Młodsze córki są 
bliźniaczkami i obie już w szko-
le podstawowej lubiły pichcić. 

Pytana o to, jaka potrawa ze 
zgłoszonych szczególnie jej się 
podobała lub ją zaskoczyła, od-
powiedziała, że pasztet wege  
z soczewicy. Było to danie smacz-
ne, dobrze doprawione. 

A oto wyniki konkursu. W ka-
tegorii „na słodko” zgłoszeń było 
jedenaście. Miejsce I zajęła Ka-
tarzyna Figat, która upiekła tartę  
z białym kremem i borówkami,  
II – Kamila Tarczyk za torcik 
czekoladowy z owocami lata. 
III – Oliwia Tarczyk za pierogi  
z nadzieniem ciasteczkowym i 
malinami. 

W kategorii „na słono” zgło-
szeń było osiem. Miejsce I zajęła 
Katarzyna Rybakowska za „Se-
kret Ciemnogrodu”, czyli wspo-
minany pasztet wege z soczewicy, 
miejsce II – Renata Rybakowska, 
która ugotowała barszcz grzybo-
wy o nazwie „Pituch bolimow-
ski”, miejsce III zajęła Oliwia Tar-
czyk za pierogi z soczewicą. 

W kategorii przetwory zgłosze-
nia były cztery. I miejsce zajęła 
Anna Głowacka za sok z kwiatów 
czarnego bzu, miejsce II – Beata 
Kroczkowska za galaretkę z czer-
wonej porzeczki, III – Aleksandra 
Kołosowska za konfiturę z jagody 
kamczackiej. 

Organizatorki z KGW otrzy-
mały przepisy na te potrawy  
i przetwory i będą się starały je 
wypróbować i promować. Przepi-
sy zostaną wydane w postaci bro-
szury, na co KGW Bolimów pozy-
skało grant sołecki, podobnie jak 
na zakup wyposażenia potrzebne-
go do działalności oraz przepro-
wadzenia warsztatów kulinarnych 
– na które zostaną zaproszone 
dzieci. Anna Tarczyk planuje,  
że ich tematem mogłyby być zdro-
we przekąski.  mwk

Łowicz | II lO 
Szansa na 
międzynarodowe 
znajomości
II LO im. Mikołaja 
Kopernika w Łowiczu 
przez dwa lata będzie 
koordynowało projekt 
wymian uczniowskich  
w ramach „Erasmus+”. 
Jego uczniowie będą mieli 
okazję poznać rówieśników 
z Grecji i Włoch.

Łowicka szkoła znalazła się 
wśród 150, które otrzymały  
na ten cel dofinansowanie.  
W jego przypadku wynosi ono 
96.849 zł. Autorkami wniosku 
o dofinansowanie i projektu są 
dyrektor szkoły Agnieszka Ru-
ta-Kucińska oraz nauczyciel-
ka języka angielskiego Wioletta 
Grzywacz. – Działania projektu 
będą skupione na podniesieniu 
poziomu wiedzy, umiejętności  
i kompetencji językowych i cy-
frowych uczniów – informuje nas 
dyrektor Ruta-Kucińska.

Warsztaty zorganizowane  
u każdego z partnerów poświęco-
ne będą różnym aspektom kultu-
ry ludowej, sztuki, tradycji i zwy-
czajów regionu. Planowana jest 
na nich m.in. nauka tańców ludo-
wych, zajęcia teatralne, kulinarne 
oraz zajęcia rzeźbiarskie i malar-
skie, tworzenie rękodzieła arty-
stycznego.

Jak pierwszy jest planowany 
wyjazd do Włoch, drugi do Gre-
cji. Podsumowanie będzie miało 
miejsce w Łowiczu. W każdym 
z tych wydarzeń wezmą udział 
uczniowie wszystkich trzech 
szkół.

Partnerska szkoła z Grecji 
znajduje się w niewielkiej miej-
scowości Konitsa w regionie 
Epir, blisko granicy z Albanią 
(najbliższe większe miasto to 
oddalona o ok. 65 km Janina).  
Z kolei szkoła z Włoch działa 
w mieście Massafra w regionie 
Apulia (w południowej części 
kraju).  tm

Popów | 100-lecie Ochotniczej Straży Pożarnej

Tablica upamiętniła jubileusz
Stulecie powstania świętowała 6 lipca jednostka 
Ochotniczej Straży Pożarnej w Popowie w gminie 
Łowicz. Podczas uroczystości została odsłonięta  
i poświęcona tablica, która upamiętnia założycieli 
straży i wszystkich, którzy od przeszło 100 lat 
kontynuują ich dzieło.

Uroczystości rocznicowe roz-
poczęły się polową mszą świętą, 
którą odprawili ks. Sebastian An-
tosik, wikariusz parafii katedral-
nej w Łowiczu oraz ks. Brunon 
Dąbrowski, rezydent tejże parafii, 
senior.

W dalszej części uroczysto-
ści odznaczenia dla zasłużonych 
strażaków, takie jak medale za za-
sługi dla pożarnictwa czy za wy-
sługę lat wręczali członek zarzą-
du głównego OSP RP dh Paweł 
Bejda oraz prezes zarządu powia-
towego dh Jacek Chudy. Złoty-
mi medalami zostali odznaczeni 
druhowie: Marek Milczarek (pre-
zes jednostki), Krzysztof Pukilski, 
Henryk Kosiorek (zastępca preze-
sa), Jerzy Białek i Ryszard Kosio-
rek. Srebrne medal otrzymali dru-
howie: Piotr Papuga (skarbnik), 
Witold Kosiorek, Piotr Tryngiel, 

Jerzy Papuga, Marek Gałązka, 
Mirosław Czapnik i Zdzisław Pi-
kulski (naczelnik), a medale brą-
zowe druhowie: Michał Kołudzki, 
Paweł Tryngiel, Marek Kosiorek, 
Stanisław Grzywacz, Marcin Ko-
łudzki, Grzegorz Koza i Halina 
Słoma.

Symboliczną wstęgę na nowej 
tablicy przecinali natomiast wi-
cestarosta łowicki Piotr Malczyk 
oraz ks. Antosik. Tablicę tę ufun-
dowały władze powiatu łowic-
kiego, a także chorągwiarze kul-
tywujący wielkanocny zwyczaj 
obchodzenia pól z chorągwiami. 
Widnieje na niej cytat św. Jana 
Pawła II: „Człowiek jest wielki 
nie przez to, co posiada, lecz przez 
to, kim jest; nie przez to, co ma, 
lecz przez to, czym dzieli się z in-
nymi”. Ma być ona przede wszyst-
kim hołdem dla tych mieszkań-

ców wsi, którzy przed wiekiem 
zakładali jednostkę. 

– Formalnie jednostka zosta-
ła założona 2 kwietnia 1918 roku 
– opowiada prezes Marek Mil-
czarek. – Ze względu na trwający 
remont w strażnicy, zdecydowa-
liśmy się obchody nieco przeło-
żyć. Dodałbym jeszcze, że 9 maja 
tego roku w Uniejowie, podczas 
obchodów wojewódzkich święta 

strażaka, byliśmy jedną z czterech 
stuletnich jednostek, odznaczo-
nych najwyższymi odznaczenia-
mi Związku OSP RP. 

Wszelkie zachowane świadec-
twa na temat historii jednostki 
znaleźć można w kronice opra-
cowanej przez dh. Halinę Słomę. 
Kiedy jednostka w Popowie była 
rejestrowa, miejscowość należała 
jeszcze do gminy Kompina. Ini-

cjatorem zawiązania w Popowie 
jednostki był ówczesny proboszcz 
łowickiej kolegiaty ks. Stefan Si-
korski. Początkowo tworzyło ją 
18 członków oraz 21 strażaków 
popierających. W odróżnianiu do 
czasów dzisiejszych, przyjmowani 
byli tylko mężczyźni i to wyłącz-
nie kawalerowie, a druh, który się 
żenił, automatycznie występował 
z szeregów OSP. Z zasady tej zre-
zygnowano dopiero w 1945 roku. 
Z kolei od 2003 roku przyjmowa-
na jest także młodzież, tworząca 
młodzieżowe drużyny pożarnicze 
– działa zarówno drużyna chłop-
ców, jak i dziewcząt. 

Jeśli chodzi o majątek, to 
pierwszym obiektem należącym 
do straży była szopa. Wiadomo, 
że do 1938 roku stała ona na placu 
wcześniej ofiarowanym przez Ro-
cha Pastwę. W latach 1934-1937 
trwała budowa remizy na placu 
kupionym od Piotra Pioruna. 

Obecna strażnica powstawała  
w latach 1987-1991 (poświęcił ją 
w 1991 roku ks. Bogdan Lisek), 
nadal jest ona własnością straża-
ków i mieszkańców miejscowości. 

Od 2003 roku jednostka ma 
własny sztandar, kupiony przez 
chorągwiarzy ze składek dyngu-
sowych.  tm

Wręczenie odznaczeń dla zasłużonych dla jednostki druhów  
– dokonywali go druhowie Paweł Bejda i Jacek Chudy. 
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Święto strażaków z Popowa było też świętem ich rodzin i całej 
lokalnej społeczności.
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Imprezie towarzyszyła poplenerowa wystawa fotograficzna „trzy 
dni w puszczy”, na którą składały się prace członków związku Polskich 
fotografów Przyrody z okręgu łódzkiego. Na zdjęciu dwoje z nich  
– Małgorzata Szafrańska-Kuhn oraz Krzysztof Kuhn.
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Na scenie wystąpił m.in. Stars Roxette tribute Band, wykonujący 
covery nie tylko zespołu Roxette.
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Laureatką nagrody Bolimowskie 
Dęby za całokształt działalności 
na rzecz kultury w gminie Bolimów 
została wieloletnia dyrektor GOK, 
Irena Śmigiera-Milewska. 
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Nieborów | Warsztaty przyrodnicze

Poznaj nocne motyle
Bolimowski Park 
Krajobrazowy, Muzeum 
w Nieborowie i Arkadii, 
wspólnie z Fundacją 
Biodiversitatis i wydziałem 
biologii Uniwersytetu 
Łódzkiego zapraszają dzieci 
i dorosłych w sobotę  
3 sierpnia na nocną wizytę 
w parku w Nieborowie.

Odbędzie się tam po raz dru-
gi nocne wabienie owadów do 
światła. Spotkanie rozpocznie się  
o godz. 21. prelekcją na temat owa-
dów w sali edukacyjnej (w daw-
nej restauracji pałacowej na lewo 
patrząc na front pałacu), którą po-

prowadzi dr Radomir Jaskuła. Go-
dzinę później na łąkach nieborow-
skich rozpocznie się „świecenie”, 
polegające na oświetlaniu bardzo 
silnym światłem białej płachty, do 
której z okolicy zlatują się owady, 
szczególnie nocne motyle. Uczest-
nicy będą mogli nie tylko zoba-
czyć, ale też nauczyć się rozpo-
znawać najciekawsze gatunki pod 
okiem specjalistów. Świecenie,  
o ile nie będzie padało, potrwa do 
godz. 3 w nocy. Uczestnicy mogą 
wcześniej opuścić miejsce zajęć.

Zainteresowani mogą zgłosić 
swój udział e-mailem: edukacja@
nieborow.art.pl lub telefonicznie: 
46 838-56-35 wew. 215. Udział  
w „świeceniu” jest bezpłatny.  tb

Park Błonie | W sobotę Bubble Day 

Bańki mydlane nad Łowiczem
Już w sobotę 27 lipca 
pomiędzy godz. 13 a 19,  
po raz pierwszy w Łowiczu, 
w sąsiedztwie górki w parku 
Błonie odbędzie się impreza 
Bubble Day, czyli festiwal 
baniek mydlanych.

Do dyspozycji mieszkańców 
będzie 600 litrów darmowego pły-
nu do robienia baniek. 

Bubble Day to wydarzenie, któ-
re w tym roku odbędzie się w 140 
miastach w całej Polsce. W naj-
bliższą sobotę bańki mydlane będą 
unosić się nad Łowiczem. Organi-

zatorzy przekonują, że jest to im-
preza, na której każdy może się do-
brze bawić, bez względu na wiek. 

W dniu imprezy przewidzia-
no: strefę z darmowym płynem  
(600 l), pokaz baniek, zabawy  
z animatorem oraz strefę relaksu  
i wypoczynku. Przygotowano tak-
że atrakcje towarzyszące, pośród 
których znajdą się dmuchańce, 
kolorowa wata cukrowa i popcorn 
na maśle kokosowym. 

Każdy uczestnik może zabrać 
ze sobą swój sprzęt do robienia 
baniek, a jeśli takiego nie posiada, 
będzie miał możliwość zakupie-
nia sprzętu na miejscu.  aa 

Łowicz – Ostrów | Szuranie w pełni 

„Szurało” ponad 80 osób
Nieformalna grupa Frost 
Team zaprosiła przyjaciół  
i mieszkańców piąty raz  
na spacer nordic walking.

W przedsięwzięciu udział 
wzięły 84 osoby. Spotkali się  
w piątek, 19 lipca o godz. 19.30 
przy muszli koncertowej na Bło-
niach, skąd wyruszyli w trasę 
około 10 km, co zajęło im 2 go-
dziny i 15 minut. Miejscem doce-
lowym był Dom Ludowy w Ostro-
wie, gdzie na uczestników spaceru 
czekali członkowie Stowarzyszenia 
Dolina Bobrówki. Przygotowali oni 
dla gości ognisko i grilla oraz za-
prosili do karaoke. Zabawa trwała 
do godz. 2 w nocy. – Kijki są tylko 
pretekstem, chodzi o to, aby wyjść 
z domu, poruszać się i spędzić ze 
sobą trochę czasu. Ponieważ ręce 

zajęta są kijkami (a nie np. telefo-
nem), to jest okazja do wielu roz-
mów – mówi Marcin Mróz, jeden 
z organizatorów przedsięwzięcia. 
Jak dodaje, bardzo zadowolony 
jest z tego, że zarówno dorośli, jak 
i dzieci i młodzież świetnie się ba-
wili, a wiele osób pytało, kiedy na-
stępne „szuranie”. 

Frost Team wśród uczestników 
spaceru rozlosował nagrody: były 
to upominki z warsztatu garncar-
skiego rodziny Konopczyńskich 
(Dorota i Paweł Aftewicz oraz ich 
córki również brały udział w szu-
raniu) oraz markowe kijki o war-
tości około 200 zł, ufundowane 
przez firmę Exel Poland. Szczęśli-
wymi ich posiadaczkami stały się 
Grażyna Piotrowska oraz Malgo-
rzata Staszewska. Nagrody loso-
wała Helenka Wielec.  mwk 

Harcerstwo | Obóz łowickiego hufca w Wapienicy

Góry, żagle,
kopalnia i paralotnia
Od 7 do 20 lipca harcerze łowickiego hufca ZHP 
przebywali na obozie w Ośrodku Obozowym Hufca 
ZHP Ziemi Rybnickiej w Wapienicy w Beskidzie 
Śląskim. Atrakcji było tak wiele, że trudno uwierzyć, 
że zmieściły się w dwóch tygodniach.

W obozie wzięło udział 75 zu-
chów i harcerzy uczestników oraz 
sześcioro opiekunów (komendant, 
zastępca i czworo wychowaw-
ców). Zuchy i harcerze nocowali 
w wojskowych namiotach, z dala 
od centrum Bielska-Białej, blisko 
natury i gór. Na najbliższy szczyt 
– Dębowiec – harcerze mieli  
z ośrodka mniej niż pół godziny 
drogi. 

Dni upływały im m.in. na typo-
wo harcerskich grach i zabawach, 
ale wycieczkach górskich i krajo-

znawczych, zajęciach artystycz-
nych i sportowych. W nocy pełnili 
warty (na dwugodzinne zmiany). 

Z zasadami bezpieczeństwa za-
poznali ich bielscy strażacy. Za-
jęć z różnego rodzaju specjalista-
mi z zewnątrz było więcej, jak na 
przykład zajęcia strzeleckie i łucz-
nicze. Z wykwalifikowanymi ster-
nikami obie grupy wzięły udział 
w rejsie żaglówkami po Jeziorze 
Żywieckim. Jak mówił komen-
dant hufca phm. Piotr Zakrzew-
ski – zajęć żeglarskich nie było na 

obozach od dawna, ostatnie chyba 
w 2010 roku, pamiętały je tylko 3 
osoby spośród uczestników tego 
wyjazdu.

Ciekawym doświadczeniem 
było też zwiedzanie sztolni Luiza 
w Zabrzu, włącznie z podziemną 
trasą wodną, a dla starszej grupy 
dwudniowa wędrówka po górach 
– jako ciekawostkę można dodać, 
że gościny w czasie wędrówki 
udzielił im ks. Tymoteusz Szydło, 
syn poprzedniej premier. 

Szczególna atrakcją, ale tyl-
ko dla najaktywniejszych i naj-
sumienniej wywiązujących się  
z obowiązków w czasie obozu, była 
możliwość odbycia około 15-mi-
nutowego lotu moto-paralotnią 
– nagroda mogła przypaść tylko 
jednemu namiotowi. Skorzystała  

z niego, po kolei, szóstka dziew-
cząt ze starszej grupy.

Ostatnim etapem tegoroczne-
go obozu były dwie równoległe 
wycieczki. Młodsza grupa oglą-
dała w Ustroniu park z oswojony-
mi zwierzętami dzikich gatunków,  
a w tym samym czasie ich star-
si koledzy przeżywali trudną, ale 
wartościową lekcję historii w obo-
zie Auschitz-Birkenau. 

To wszystko tylko przykłado-
we zajęcia i aktywności, bo prak-
tycznie każdego dnia czekały na 
uczestników kolejne atrakcje.  tm

„Szuranie w pełni” było piątą tego typu inicjatywą grupy Frost team. 
Wzięły w niej udział 84 osoby. 
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Odpoczynek podczas górskich wędrówek. 
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Musztra harcerska w obozie w Wapienicy.
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Dla wielu łowickich harcerzy 
i zuchów rejs po Jeziorze 
Żywieckim był pierwszą w życiu 
przygodą z żeglarstwem.
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  1 lipca: Bronisława Gajda, 

l.88; Anna lipiec, l.45;  
helena frątczak, l.69:  
Paweł Gawarecki, l.45.

  4 lipca:  
Krystyna Rosak, l.84.

  5 lipca:  
Bogdan Raczek, l.82.

  6 lipca:  
zofia Muszyńska, l.86

  7 lipca: Wiesław Placek, 
l.75; franciszek Gajda, l.69.

  8 lipca: Marianna Mróz, l.94; 
henryk Ciesielski, l.82;  
Patryk Bródka, l.31

  9 lipca: Maria Krupa, l.64.
  10 lipca:  

lucyna Tarczyńska, l.92
  11 lipca:  

Teresa Marjańska, l.87.
  12 lipca:  

Kazimierz Czajka, l.68.
  13 lipca:  

Waleria Piorun, l.85; 
Mieczysław Rykowski, l.67.

  15 lipca:  
zbigniew Malarowicz, l.63; 
Teresa lisiewska, l.68;  
helena Kaczor, l.93;  
Tadeusz Kochanek, l.69.

REKlAMA

Urodził się 9 listopada 1949 
roku w Warszawie. Całe jego ży-
cie prywatne i zawodowe było 
związane z Ziemią Łowicką. Naj-
pierw uczęszczał do Szkoły Pod-
stawowej nr 2 w Łowiczu, następ-
nie kontynuował naukę w Liceum 
Ogólnokształcącym im. Józe-
fa Chełmońskiego. Maturę zdał  
w 1967 roku. 

Jego brat stryjeczny, Alek-
sander Niebudek, wspomina, że 
Zbigniew już jako młody chło-
pak odznaczał się wyjątkowym 
podejściem do zwierząt. – On je 
po prostu „czuł”, zresztą one też 
się go nie bały – opowiada. Jesz-
cze będąc w szkole podstawowej 
chętnie opiekował się np. ryb-
kami w pracowni biologicznej.  
W domu również uwielbiał ota-
czać się zwierzętami, szczególnie 
psami i kotami. 

Studiował na SGGW w War-
szawie (w tym czasie Akademia 
Rolnicza), uzyskując dyplom le-
karza weterynarii w 1974 roku. 
Zaraz po ukończeniu studiów 
rozpoczął pracę jako lekarz we-
terynarii, później ordynator, a na-
stępnie jako kierownik pogotowia 
weterynaryjnego w Państwowym 
Zakładzie Leczenia Zwierząt  
w Łowiczu. 

Żonę Wiesławę poznał podczas 
studiów na tej samej uczelni. Po-
brali się w 1975 roku, wspólnie za-
mieszkali w Łowiczu. Mają syna 
Rafała. 

Jerzy Kowalczyk, obecnie eme-
rytowany, wieloletni Powiatowy 
Lekarz Weterynarii w Łowiczu, 
wspomina, że Zbigniew Niebu-
dek odznaczał się dużą wiedzą, 
doświadczeniem i praktycznym 
podejściem do zawodu, zaś umie-
jętności posiadł pod okiem swoje-
go ojca, śp. Jana Niebudka, który 
był „legendą” w swoim zawodzie. 

Jan Niebudek przez 28 lat kie-
rował łowicką państwową lecz-
nicą dla zwierząt. Przez kilka lat 
Zbigniew Niebudek pracował pod 
kierunkiem ojca, który był wobec 
niego bardzo wymagający. 

– Zbyszek zawsze wykonywał 
swoją pracę z wyjątkowym zaan-
gażowaniem, pasją i miłością do 
zwierząt – opowiada. Jerzy Ko-

walczyk i Zbigniew Niebudek po-
znali się jeszcze podczas studiów 
na SGGW, choć nie byli na tym 
samym roku. Z chwilą rozpoczę-
cia przez Jerzego Kowalczyka 
pracy w Państwowym Zakładzie 
Leczenia Zwierząt w Łowiczu, 
Zbigniew Niebudek był jednym  
z młodych lekarzy, którzy wdraża-
li go do zawodu. 

– Miałem to szczęście, że dane 
mi było przebywać i wspólnie pra-
cować ze Zbyszkiem przez okres 
30 lat, zarówno podczas mojej 
pracy zawodowej w PZLZ w Ło-
wiczu, jak i pracy w Powiatowym 
Inspektoracie Weterynarii w Ło-
wiczu – podkreślał Jerzy Kowal-
czyk w mowie pożegnalnej pod-
czas pogrzebu. 

W latach 1990-2004 doktor 
Zbigniew Niebudek pełnił obo-
wiązki urzędowego lekarza wete-
rynarii, sprawując z wyznaczenia 
Powiatowego Lekarza Weteryna-
rii w Łowiczu nadzór nad ochroną 
zdrowia zwierząt i zwalczaniem 
chorób zakaźnych zwierząt. 

Jerzy Kowalczyk podkreślał, 
że Zbigniew Niebudek przez lata 
swojej oddanej pracy weterynaryj-
nej dał się poznać jako dobry kole-
ga i przyjaciel, zaś wśród rolników 
i hodowców zwierząt gospodar-
skich zaskarbił sobie uznanie, sza-
cunek i poważanie. – Cechowały 
go przede wszystkim wielka fa-
chowość, odpowiedzialność i rze-
telność – podkreśla. 

Istotne zmiany w organizacji 
służby weterynaryjnej wprowa-
dziła reforma z 1989 roku, w wy-
niku której zlikwidowane zosta-
ły Państwowe Zakłady Leczenia 
Zwierząt i zaczęto organizować 
prywatną praktykę weterynaryj-
ną. W 1990 roku Zbigniew Niebu-
dek wraz ze swoim wspólnikiem, 
lekarzem weterynarii Stefanem 
Bryczkowskim, rozpoczęli pro-
wadzenie prywatnej Lecznicy dla 
Zwierząt przy ul. Starościńskiej. 
Po kilku latach spółka została roz-
wiązana i każdy z lekarzy rozpo-
czął prowadzenie działalności na 
własny rachunek. 

Zbigniew Niebudek współpra-
cował także z wydziałami wetery-
naryjnymi SGGW w Warszawie  

i Uniwersytetu Warmińsko-Ma-
zurskiego, organizując praktyki 
dla studentów tych uczelni. Prak-
tykę lekarską zakończył w 2007 r. 

W latach 1991-1994 był człon-
kiem Rady Łódzkiej Izby Le-
karsko-Weterynaryjnej, w latach 
2005-2009 jej wiceprezesem,  
a także członkiem Krajowej Rady 
Lekarsko-Weterynaryjnej. 

Działalność w Kole Wycho-
wanków i Wychowanek Szkół 
Średnich Ogólnokształcących  
w Łowiczu rozpoczął w 1984 
roku jako zastępca sekretarza Za-
rządu, czyli po 17 latach od ukoń-
czenia szkoły. Prezesem Koła 
Wychowanków był w latach la-
tach 1994-2000 oraz 2004-2008,  
w międzyczasie pełnił obowiązki  
I wiceprezesa. 

Obecna prezes Koła Wycho-
wanków Jolanta Wróbel i czło-
nek Zarządu oraz przewodniczący 
Rady Miejskiej w Łowiczu Hen-
ryk Zasępa są zgodni co do tego, 
że śp. Zbigniew Niebudek był  
w Kole Wychowanków „moto-
rem napędowym” wszelkich dzia-
łań, nad których realizacją czuwał 
do samego końca. Podczas pracy 
nad wieloma przedsięwzięciami 
stanowili zgrany tandem z Hen-
rykiem Zasępą, dostrzegalna była 
pomiędzy nimi nić porozumie-
nia. – Wiele zebrań odbywało się 
u nas w domu – wspominają naj-
bliżsi Zbigniewa Niebudka. 

Był pomysłodawcą i inicjato-
rem powstania wielu wydawnictw 
książkowych o dziejach LO im. 
Józefa Chełmońskiego, m.in. mo-
nografii szkoły, Koła Wychowan-
ków oraz albumu zdjęciowego 
wydanego z okazji 100. rocznicy 
powstania Koła Wychowanków. 
Gdy był prezesem, dbał o syste-
matyczne ukazywanie się biule-
tynów informacyjnych Koła Wy-
chowanków, do których również 
pisał artykuły. Z jego inicjatywy 
został wykonany nowy sztandar 
liceum oraz pierwszy w dziejach 
sztandar Koła Wychowanków 
i Wychowanek Szkół Średnich 
Ogólnokształcących w Łowiczu. 

Był też inicjatorem wybicia 
okolicznościowego medalu z oka-
zji 40-lecia reaktywacji Koła Wy-

lek. wet. Zbigniew Niebudek (1949-2018)

 Lek. wet. Zbigniew 
Niebudek (1949-2018) 

Był lekarzem weterynarii, 
który odznaczał się dużą 
wiedzą, doświadczeniem  
i praktycznym podejściem 
do zawodu. Przez wiele lat 
pracował w Państwowym 
zakładzie leczenia  
zwierząt w Łowiczu,  
zaś po reformie zawodu  
z 1989 roku zaangażował 
się w prowadzenie prywatnej 
lecznicy dla zwierząt. 
Aktywnie działał  
w Kole Wychowanków  
i Wychowanek 
Szkół Średnich 
Ogólnokształcących  
w Łowiczu, w latach 1994-
2000 oraz 2004-2008 będąc 
jego prezesem. 

Łowicz | W rocznicę Powstania Warszawskiego

Oddajmy hołd 
bohaterom sierpnia

1 sierpnia o godz. 17. w 75. 
rocznicę wybuchu Powstania 
Warszawskiego, tradycyjnie już 
łowiczanie spotkają się na cmen-
tarzu katedralnym w obrębie 
kwater wojennych przed pomni-
kiem poświęconym Szarym Sze-
regom. Zabrzmią też syreny.

Władze miasta zaprasza-
ją wszystkich do udziału w tym 
spotkaniu, szczególnie rodziny 
zmarłych kombatantów i żołnie-
rzy państwa podziemnego: AK 
obwodu Łyska i Szarych Szere-
gów, którzy jeszcze nie dawno 
licznie brali w nich udział. 

Przed uroczystością o po godz. 
16.30 na Starym Rynku, na oso-
by starsze będzie czekał autobus 
MZK, który o godz. 16.45 zawie-
zie zainteresowanych pod bramę 

cmentarną, a po uroczystości od-
wiezie z powrotem na Stary Ry-
nek.

Warto też pamiętać, że 1 sierp-
nia o godzinie 17.00 urucho-
mione zostaną syreny alarmowe 
– będzie to jednorazowa ogól-
nopolska akcja testowania sys-
temów ostrzegawczych. Na te-
renie miasta będzie to około 10 
syren zlokalizowanych na insty-
tucjach miejskich i zakładach 
pracy oraz syreny PSP i OSP. 
Alarmowe sygnały ostrzegawcze 
zostaną uruchomione także na 
terenach gmin. Część jednostek 
OSP zapowiedziała tego dnia  
o godzinie 17.00 uroczyste zbiór-
ki przed strażnicami i oddanie 
czci powstańcom w postawie na 
baczność.  tb
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W tej rubryce zamieszczamy fotografie noworodków, które w dniach poprzedzających wydanie tego numeru tygodnika urodziły się w szpitalach w Łowiczu i w Głownie, wraz z datą i godziną tej szczęśliwej dla rodziców chwili. Dziękujemy rodzicom, którzy 
zgodzili się na publikację i życzymy dużo radości z powiększenia rodziny. Każde nowo narodzone dziecko witamy serdecznie w naszej lokalnej społeczności. A jeśli Wasze dziecko urodziło się w tych dniach w jakimś innym szpitalu – prosimy, przyślijcie 
nam fotografię i dane (redakcja@lowiczanin.info) – także z przyjemnością je zamieścimy. Redakcja

WItAMY WŚRóD NAS | W OSTATNICh DNIACh uRODzIlI SIę
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Wojtuś Kołaczyński,  
ur. 10.07.2019 r., godz. 7.47,  
dł. 57 cm, waga 4.310 g, syn Anny 
i Łukasza, zam. Łaźniki.

Adam Zdunik, ur. 12.07.2019 r., 
godz. 21.15, dł. 56 cm,  
waga 3.500 g, syn Marty  
i Radosława, zam. Bobrowniki.

Hanna Drabik, ur. 14.07.2019 r., 
godz. 9.35, dł. 54 cm,  
waga 3.700 g, córka Pauliny  
i Łukasza, zam. Głuchów.

Marysia Michalska,  
ur. 15.07.2019 r., godz. 5.41, dł. 55 
cm, waga 3.400 g, córka Joanny  
i Jacka, zam. Domaniewice.

tymoteusz Walak,  
ur. 15.07.2019 r., godz. 19.55,  
dł. 52 cm, waga 2.800 g, syn 
Beaty i Tomasza, zam. Łowicz.

Dawid Modrak,  
ur. 16.07.2019 r., godz. 7.05, 
dł. 59,5 cm, waga 4.220 g, syn 
Eweliny i Marcina, zam. Kompina.

Franciszek Rowicki,  
ur. 16.07.2019 r., godz. 11.45,  
dł. 57 cm, waga 3.800 g, syn 
Karoliny i Krzysztofa, zam. Sobota.

Leonard Sławiński,  
ur. 16.07.2019 r., godz. 11.40,  
dł. 54 cm, waga 3.400 g, syn Darii 
i Klaudiusza, zam. Stara Sucha.

Ludwik Michalski,  
ur. 16.07.2019 r., godz. 1.25,  
dł. 57 cm, waga 3.800 g, syn 
Joanny i Kamila, zam. Łowicz.

Józek Piekacz, ur. 17.07.2019 r.,  
godz. 13.35, dł. 51 cm,  
waga 2.700 g, syn Agaty  
i Marcina, zam. zabostów Duży.

Miłosz Gałaj, ur. 18.07.2019 r., 
godz. 15.50, dł. 56 cm,  
waga 3.700 g, syn Barbary  
i Michała, zam. Łowicz.

Dorota Siurek, ur. 19.07.2019 r., 
godz. 2.30, dł. 60 cm,  
waga 3.500 g, córka Justyny  
i Artura, zam. Jackowice.

chowanków, z napisem ALMA 
MATER LOVICIENSIS, z data-
mi 1914 – 1958 – 1998 oraz sty-
lizowanym wnętrzem gmachu 
szkoły z okresu międzywojenne-
go, którym uhonorowano osoby 
szczególnie zasłużone dla szkoły. 

Był także pomysłodawcą wy-
konania gabloty w centralnym 
holu, gdzie znajduje się poczet 
osób uhonorowanych medalem 
Gloria Diligentiae et Labori dla 
Prymusa Szkoły. 

Aleksander Niebudek wspomi-
na, że wielkim hobby Zbigniewa 
było wędkarstwo. – Słynne były 
te jego wypady na szczupaki do 
Szwecji – wspomina. W wolnych 
chwilach lubił też jeździć na grzy-
bobrania, na które zabierał syna  
i dzieci brata stryjecznego. 

Zmarł 19 grudnia 2018 r., w wie-
ku 69 lat. Spoczywa w grobie ro-
dzinnym na cmentarzu Emaus. aa 

Przez lata swojej 
oddanej pracy 
weterynaryjnej dał się 
poznać jako dobry 
kolega i przyjaciel,  
zaś wśród rolników  
i hodowców zwierząt 
gospodarskich 
zaskarbił sobie 
uznanie, szacunek  
i poważanie.

Łowicz | Klub Seniora zaprosił na piknik

Integracja przy ognisku i grillu
Ponad 100 osób  
wzięło udział  
w międzypokoleniowym 
pikniku integracyjnym, 
który został zorganizowany 
w niedzielę, 21 lipca,  
na polanie w lesie  
miejskim w Łowiczu. 

Trwał on od godz. 15.00 do 
21.00. Pomysłodawcą spotkania 
był Klub Seniora Radość, który 
zaprosił na piknik Zespół Wokal-

ny z Bednar. W organizacji im-
prezy bardzo aktywnie pomogli 
członkowie Stowarzyszenia Łą-
czy nas Łowicz oraz Młodzieżo-
wej Rady Miejskiej, którzy też  
w pikniku uczestniczyli.

Jak nam powiedziała szefowa 
Klubu Seniora, Anna Bieguszew-
ska, piknik był po to, aby spędzić 
ze sobą trochę czasu przy dobrej 
zabawie i to się na pewno uda-
ło, ponieważ wiele osób dzięko-
wało jej za to, że wpadła na taki 
pomysł. Ona jednak podkreśla,  

że to nie jest jej zasługa, że pik-
nik się udał, ale wielu osób, które  
w tym pomogły. Młodzież po-
mogła przywieźć do lasu stoły  
i parasole, rozstawiła trzy na-
mioty i parasole, rozpalała ogni-
sko i czuwała przy grillu – wspo-
magana przez przyjaciela klubu 
Krzysztofa Olko. 

Wiele osób z klubu przygoto-
wało jedzenie – sałatki, przetwo-
ry i ciasta. Nawet goście z Bednar 
przywieźli kilka blach z ciastami 
własnego wypieku. 

Humory i apetyty dopisywa-
ły. 150 kiełbasek i kaszanek znik-
nęło dość szybko i organizatorzy 
wyruszali do miasta, aby dokupić 
jedzenie na grilla – co okazało się 
niełatwym (ale wykonalnym) za-
daniem w niedzielę z zakazem 
handlu. Bardzo im zależało, żeby 
nikt z imprezy nie wyszedł głodny. 

Śpiewy i tańce trwały do wie-
czora. Gdy zapytaliśmy Annę 
Bieguszewską, czy uczestnikom 
spotkania nie dokuczały komary, 
odpowiedziała, że nie. Byli zabez-
pieczeni ochronnymi preparatami 
i przygotowani na każdą okolicz-
ność – nawet na deszcz, który był 
tego dnia zapowiadany. Nie był 
jednak duży.  mwk

Piknik integracyjny na polanie w lasku miejskim, w którym uczestniczyło ponad sto osób, trwał od godz. 15 do 21. 
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Szanowni Państwo!
Droga Redakcjo,
Jestem alkoholikiem i narko-

manem, w konsekwencji czego 
wiele lat spędziłem w więzieniu. 
Moje życie odmieniło się całkowi-
cie, kiedy wstąpiłem do Anonimo-
wych Alkoholików. Dziś, mimo 
że jestem więźniem, czuję się wol-
nym człowiekiem i od wielu lat 
„trzeźwiejącym alkoholikiem”, 
który wraca do zdrowia, dzięki 
temu właśnie ruchowi. Staram się 
też zarażać tym innych więźniów, 
chociażby poprzez uczestnic-
two w mityngach „AA” i „AN”. 
Problem w tym, że w tej kwestii  
w więzieniach napotyka się na 
różne przeszkody.

Rzeczą zrozumiałą w tej spra-
wie jest, że mityngi są dla mnie 
i mnie podobnych priorytetem. 
Kiedy jechałem do Zakładu Kar-
nego w Łowiczu, skierowany na 
terapię, miałem obawy w tej kwe-
stii i wynikały one z doświadcze-
nia.

Dziś, jeśli to możliwe, chciał-
bym bardzo podziękować za pań-
stwa pośrednictwem panu dy-
rektorowi ZK w Łowiczu, panu 
kierownikowi oraz całej kadrze 
oddziału terapeutycznego, wszyst-
kim psychologom oraz wycho-
wawcom ze szczególnym zaan-
gażowaniem pani Oli, za pomoc  
w realizacji mityngów „AA”, „AN” 
i możliwość ciągłego rozwoju  
w tej kwestii.

Michał „AA” „AN”
Zakład Karny Łowicz



20  www.lowiczanin.info

Kultura
25 lipca 2019      nr 30   

REKlAMA

REKlAMA

Czeremcha | III miejsce reprezentanta Łowicza

„Łowickie chłopaki”  
na harmonijce i ukulele
Patryk Sznicer, na co dzień pracownik  
Muzeum w Łowiczu, zaprezentował swój 
talent i zdolności muzyczne na VI Przeglądzie 
Harmonijkarzy w Czeremsze (woj. podlaskie)  
w ramach XXIV Festiwalu Wielu Kultur  
i Narodów „Z wiejskiego podwórza”.  
Swoim występem wywalczył III miejsce.

Dla Patryka Sznicera, który na 
harmonijce ustnej gra od sześciu 
lat, był to pierwszy występ przed 
publicznością na scenie. Grał na 
dwóch instrumentach na raz, bo 
do harmonijki akompaniował so-
bie też na ukulele, na którym uczy 
się grać dopiero od pół roku. Wy-
konał w ten sposób trzy utwory. 
Najpierw „Łowickie chłopaki”, 
później „Komu dzwonią” z reper-
tuaru Stanisława Grzesiuka, a na 
koniec „Dirty old town”, folkową 
melodię angielską (choć częściej 
kojarzoną z Irlandią, gdzie zdoby-
ła największą popularność).

Łowickie pochodzenie wyko-
nawca podkreślił nie tylko wybo-
rem pierwszego utworu, ale też 
spodni – występował w tradycyj-
nych, łowickich portkach.

W rozmowie z nami harmonij-
karz podkreśla, że występ przed 
szeroką publiką był dla niego do-
świadczeniem zupełnie nowym, 
które od razu mu się spodobało. 
Poczuł od ludzi energię i entu-
zjazm, które pomogły rozwinąć 
skrzydła. – Niektórzy z publicz-
ności zaraz po występie gratulo-
wali i mówili, że będzie podium, 
ale do momentu ogłoszenia wy-

ników trudno było mi w to uwie-
rzyć – opowiada. – W ogóle nie 
zakładałem walki o czołowe miej-
sca, a decyzję o starcie podjąłem 
2 tygodnie wcześniej i można po-
wiedzieć, że była ona w znacznej 
mierze spontaniczna. Już podczas 
prób stwierdziłem, że konkuren-
cja będzie bardzo silna, a poziom 
wysoki.

O przeglądzie Patryk dowie-
dział się z Facebooka, informację 
zamieścił Bartosz Łęczycki, któ-
ry kiedyś udzielił mu kilku lekcji 
gry. – Bartosz to znakomity mu-
zyk, występował m.in. z Waglew-
skim czy Maleńczukiem – mówi 
Patryk. – Jeśli ktoś mnie pyta  

o moich muzycznych mistrzów, to 
w pierwszej kolejności wskazuję 
na niego.

Pomijając już sukces, jakim 
niewątpliwie jest miejsce w pierw-
szej trójce, zdaniem Patryka war-
to było przyjechać na festiwal 
dla samej panującej tam atmos-
fery i spotkania wielu ludzi, mi-
łośników folkloru i muzyki ludo-
wej nie tylko z wszystkich stron 
Polski, ale także z Rumunii czy 
Ukrainy. To wydarzenie trzydnio-
we, oprócz przeglądu odbywa się 
tam też wiele innych koncertów.  
– Na pewno będę tam chciał je-
chać w przyszłym roku – mówi 
Patryk Sznicer. – Nie wiem tylko 
czy znów jako uczestnik przeglą-
du, bo chciałbym na spokojnie po-
obserwować i posłuchać wszyst-
kiego, co tam się dzieje.  tm

HopKultura | W sobotę konkurs dowcipu 

Zostać Łowickiem Królem Dowcipu 
Już w najbliższą sobotę, 27 lipca, o godz. 21 we wnętrzach 
klubu HopKultura w podziemiach Łowickiego Ośrodka 
Kultury odbędzie się trzecia odsłona konkursu dowcipów 
pod hasłem „Łopenstage – Łowicka Scena Dowcipu”.

– Większość kawalarzy zapra-
szają organizatorzy, ale to scena 
otwarta, więc jeśli Ty: znasz fajne 

dowcipy, jesteś duszą towarzystwa 
i umiesz rozśmieszyć najwięk-
szych ponuraków, to wpadnij do 

nas i powalcz o tytuł Łowickie-
go Króla Dowcipu! – zachęca do 
udziału w zabawie Krystian Ci-
piński z ŁOK. 

Warto przypomnieć, że dwie 
poprzednie edycje konkursu były 
bardzo udane, a wygrała je słyną-
ca ze swojego kulinarnego talentu 
Zofia Mycka ze Strzelcewa.  aa

Fotografia | z obiektywu Łowiczaków

Wstać o 4, by sfotografować wschód Słońca
Między Łaźnikami  
a Złakowem Kościelnym 
jest miejsce, które 
szczególnie upodobało 
sobie najróżniejsze 
ptactwo. To tam, na 
wiosnę, gdy zalane łąki 
wyglądają jak małe 
jeziora, tworzy się 
bajkowy krajobraz.

Miejsce to jest również jednym 
z ulubionych miejsc Anny Łysio, 
która uwielbia fotografować przy-
rodę. Podczas jednej z jej wycie-
czek powstało zamieszczone obok 
zdjęcie.

Anna Łysio pochodzi i miesz-
ka w Zalesiu w gminie Zduny. 
Wraz z mężem zajmują się go-
spodarstwem rolnym. Choć jej 
zdjęcia zachwycają wielu, to Ania 
jest bardzo skromną osobą. Chęt-
nie dzieli się swoimi zdjęciami, 
ale ich dobrą jakość przypisuje 
dobremu aparatowi – lustrzance 
Canona z mocnym obiektywem. 
Pasją do fotografii zaraziła ją sio-
stra cioteczna, która jest zawodo-

wym fotografem. To od niej Ania 
odkupiła sprzęt – i zaczęła swoją 
przygodę z aparatem. Choć zdję-
cia robi jedynie amatorsko, to 
przywykła już do wożenia apa-
ratu zawsze ze sobą w samocho-
dzie. „Wiele razy żałowałam, że 
nie miałam przy sobie aparatu, 
bo akurat nadarzała się okazja do 

zrobienia świetnego zdjęcia. Więc 
zaczęłam wozić aparat zawsze ze 
sobą.” Nie ukrywa, że w ciągu 
lata nie ma czasu na realizowanie 
tej pasji, bo po prostu jest bardzo 
dużo pracy przy gospodarstwie. 
Ale w czasie wiosny i jesieni po-
trafi wstać o 4 rano, by np. uchwy-
cić wschód słońca.  mb 

Rubryka fotograficzna  
„Z obiektywu Łowiczaków” 
powstała, by publikować 
zdjęcia naszych czytelników, 
którzy aktywnie tworzą naszą 
grupę fotograficzną na 
facebooku, o nazwie  
„W obiektywie Łowiczaków”. 
Co tydzień wybieramy  
i publikujemy jedno zdjęcie  
z krótkim opisem i notką  
o autorze.

Natura, gra światła i ptaki zrywające się do lotu – by sfotografować 
taki moment, czasem trzeba trochę poczekać. Jak widać Ani Łysio 
udaje się to bez problemu.

fO
T.

 A
N

N
A

 Ł
yS

IO

Patryk Sznicer pozuje  
dla Polskiego Radia Białystok,  
dla którego wypowiedział się 
podczas przeglądu.
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W ogóle nie 
zakładałem walki 
o czołowe miejsca, 
a decyzję o starcie 
podjąłem 2 tygodnie 
wcześniej.
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Bobrowniki – Barcelona | Rzeźba Ewy Szymańskiej na międzynarodowej wystawie 

Ławeczka wśród rzeźb z całego świata
Ewa Szymańska z Bobrownik,  
studentka warszawskiej Akademii Sztuk Pięknych, 
może śmiało mówić o swoim pierwszym 
poważnym sukcesie – jej rzeźba pt. Ławeczka 
została zakwalifikowana do wystawy finałowej 
międzynarodowego konkursu Figurativas 2019  
w Museo Europeo de Arte Moderno w Barcelonie.

Konkurs organizowany jest co 
dwa lata, w tym roku odbywa się 
jego 10. edycja. Za każdym razem 
bierze w nim udział kilkuset arty-
stów figuratywnych, czyli takich, 
którzy w swoich pracach główną 
uwagę skupiają na postaci czło-
wieka, zwierząt czy przedmiotów, 
ukazując je w naturalnej wielko-
ści. Konkurs obejmuje prace ma-
larskie, jak i rzeźbę. Prace ocenia 
jury, w skład którego wchodzą 
najbardziej uznani artyści z nurtu 
realistycznego w Hiszpanii i świa-
ta, np. Antonio López García – je-
den z głównych ojców hiperreali-
zmu w sztuce oraz Daniel Graves, 
Odd Nerdrum czy Tomás Paredes.

Ewę Szymańską poznaliśmy 
kilka lat temu na warsztatach rzeź-
biarsko-malarskich prowadzonych 
przez Marka Jeziorowskiego i wy-
stawach plastycznych w filii nie-
borowskiego GOK w Bobrowni-
kach. Wówczas jeszcze uczennica 
łowickiego LO im. J. Chełmoń-
skiego, mówiła nam o swoich za-
interesowaniach i pragnieniach 

ukierunkowanych na rozwój arty-
styczny.

Po ukończeniu liceum rozpo-
częła naukę na Akademii Peda-
gogiki Specjalnej Instytutu Edu-
kacji Artystycznej w Warszawie. 
Jak przyznaje, dopiero tam tak na-
prawdę odkryła co to jest sztuka,  
a w szczególności rzeźba. – Je-
stem jednym z tych studentów, 
którzy wagary spędzali w pra-
cowni rzeźbiarskiej – powiedzia-
ła nam. W instytucie kształci się  
w pracowni prof. Macieja Zycho-
wicza. Od dwóch lat kształci się 
też na Akademii Sztuk Pięknych 
w Warszawie w pracowni prof. 
Adama Myjaka.

„Ławeczka” powstała jednak 
w pracowni prof. Zychowicza  
– rzeźba przedstawia trzy postaci 
w pozycji siedzącej oparte o sie-
bie plecami. Powstała z gliny ok. 
roku temu. Postacie mają wyso-
kość naturalną ok. 140 cm. – Fi-
nalna konstrukcja to odlew z tek-
tury budowlanej – zdradza nam 
Ewa Szymańska – dzięki temu 

waży jedynie 30 kg i dlatego też 
nie było specjalnych problemów  
z wysłaniem jej do Barcelony.

Zgłaszający swe prace w pierw-
szym etapie konkursu przesyłają 
na niego zdjęcia. W tym roku na-
płynęło kilkaset zgłoszeń. Dopie-
ro, po zakwalifikowaniu do dru-
giego etapu, artyści proszeni są  
o dostarczenie swoich prac do 
Barcelony. Ewa swoją rzeźbę wy-
słała przesyłką kurierską. Znalazła 

się w gronie kilkudziesięciu auto-
rów, których dzieła zaintrygowa-
ły jury.

Niestety jej praca nie dosta-
ła się ścisłego finału i nie została 
nagrodzona ani wyróżniona, ale 
została zakwalifikowana na wy-
stawę pokonkursową, co w isto-
cie jest ogromnym wyróżnieniem. 
Otwarcie wystawy zapowiada-
ne jest na grudzień tego roku. Za 
każdym razem jest to ważne wy-

darzenie w świecie sztuki, a jedno 
z najważniejszych wśród artystów 
tworzących w nurcie sztuki figura-
tywnej.

Jak mówi młoda rzeźbiarka,  
w swoich pracach ukazuje to, co 
ją najbardziej fascynuje w sztuce 
figuratywnej – przede wszystkim 
ludzką postać. Przede wszystkim 
dlatego, że w rzeźbie można wy-
dobyć z niej emocje i ekspresję  
w wielowymiarowości. Tworze-
nie sprawia jej ogromną satysfak-
cję, jej prace w czerwcu można 
było obejrzeć na wystawie przy-
gotowanej w GOK w rodzinnych 
Bobrownikach. Pokazała na niej 
przekrój swoich prac wykonanych 
na studiach.

Na tej samej wystawie prezen-
tował swoje prace kuzyn Ewy, 
Szymon Szkup, także mieszka-
niec Bobrownik, absolwent war-
szawskiej Wyższej Szkoły Sztuk 
Plastycznych obecnej ASP, któ-

ry po latach pracy zawodowej nie 
związanej ze studiami wrócił do 
tworzenia. Specjalizuje się w mało 
popularnej dziś dziedzinie, jaką są 
gobeliny.  tb

REKlAMA

REKlAMA

Macedonia | International folklore festival „Ohrid Sun” 

„Koderki” w Macedonii
Od 10 do 16 lipca Dziecięco-Młodzieżowy Zespół 
Ludowy „Koderki” wypoczywał w malowniczej 
Macedonii. Głównym celem wyjazdu było 
wystąpienie podczas festiwalu International 
Folklore Festival „Ohrid Sun” w Ochrydzie.

Do Macedonii pojecha-
ła 40-osobowa grupa członków 
średniej i starszej grupy wiekowej  
pod opieką kierownika zespołu 
Katarzyny Polak oraz Anny Za-
bost, koordynatora wyjazdu z ra-
mienia Łowickiego Ośrodka Kul-
tury.

Podczas występu zespoło-
wi towarzyszyła kapela ludowa 
w składzie: rodzeństwo Szymon 
i Weronika Mońka oraz Jeremi 
Kowalski. „Koderki” wystąpiły  

z programami łowickim i krakow-
skim. – Ochryd przyjął nas bardzo 
ciepło – relacjonuje w rozmowie  
z nami Katarzyna Polak. 

Ochryda i Jezioro Ochrydz-
kie widnieją na liście światowego 
dziedzictwa UNESCO. Podczas 
pobytu w Macedonii na człon-
ków zespołu czekało wiele dodat-
kowych atrakcji. – Zwiedziliśmy 
miasto, odbyliśmy rejs statkiem  
i korzystaliśmy z pięknej pogo-
dy. Znaleźliśmy też sporo czasu  

na opalanie się, kąpiel w jezio-
rze czy też hotelowym base-
nie. Wieczorami integrowaliśmy 
się z zespołami z innych krajów  
– relacjonują członkowie zespołu  
na swoim Facebook’u. 

Podczas festiwalu zaprezento-
wało się 7 zespołów ludowych, 
m.in. z Rumunii, Bułgarii i Sło-
wacji. Dziecięco-Młodzieżowy 
Zespół Ludowy „Koderki” jako 
jedyny reprezentował na tym fe-
stiwalu Polskę. – Wyjazd był dla 
dzieci nagrodą za ich ciężką pra-
cę przez 10 miesięcy – przekonu-
je Katarzyna Polak. – Zespół pre-
zentuje obecnie bardzo wysoki 
poziom artystyczny, dlatego uwa-
żam, że powinien występować jak 
najczęściej – dodaje.  aa 

Ewa Szymańska, mieszkanka 
podłowickich Bobrownik, swój 
talent artystyczny odkrywała  
m.in. na warsztatach w filii GOK  
w swojej miejscowości.
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Rzeźba „Ławeczka” autorstwa Ewy Szymańskiej, która zostanie 
pokazana na światowej wystawie w Barcelonie.
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Członkowie Dziecięco-Młodzieżowego Zespołu Ludowego „Koderki” wypoczywali w malowniczej Macedonii.
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Łódź | Sąd Okręgowy – interesująca rozgrywka 

Były burmistrz Łowicza pozwał 
szefa Klubu GP – niebawem wyrok 
W Sądzie Okręgowym zakończył się proces 
o naruszenie dóbr osobistych z powództwa 
cywilnego byłego burmistrza Łowicza i byłego 
wiceprezydenta Łodzi Ireneusza Jabłońskiego 
przeciw Wojciechowi Gędkowi, szefowi klubu 
Gazety Polskiej w Łowiczu.

Przypomnijmy, że pierwsze 
posiedzenie sądu w tej sprawie 
odbyło się w marcu tego roku. 
W pozwie, który trafił do sądu, 
wskazano, że Wojciech Gędek 
13 października 2018 r. na Sta-
rym Rynku w Łowiczu publicz-
nie rozpowszechniał obraźliwe  
i nieprawdziwe informacje, 
stwierdzając, iż Ireneusz Jabłoń-
ski był współpracownikiem Służ-
by Bezpieczeństwa przed 1989 r. 
Publiczne wystąpienie Wojciecha 
Gędka (w czasie trwającej kampa-
nii wyborczej) zostało zarejestro-
wane i opublikowane na portalu 
internetowym. Ireneusz Jabłoński 
domaga się od pozwanego prze-
prosin oraz nawiązki w kwocie 
10 tys. zł na konto Caritas Diece-
zji Łowickiej. Wojciech Gędek 
od początku nie zgadza się z po-
zwem i wnosi o jego oddalenie,  
co zawarł w pisemnym uzasadnie-
niu skierowanym do sądu. 

Na pierwszym posiedzeniu roz-
prawa została odroczona do 18 lip-

ca, z uwagi na fakt, iż Wojciech 
Gędek dostarczył nowe materiały 
dowodowe w postaci dokumen-
tów pozyskanych z IPN (w formie 
pliku wydruków oraz około 150 
stron na płycie CD, mających za-
wierać wyciągi dotyczące współ-
pracy powoda z służbami PRL). 
W związku z tym pełnomoc-
nik Ireneusza Jabłońskiego, mec. 
Zbigniew Wodo, zawnioskował  
w marcu o udzielenie terminu  
na zapoznanie się z nowymi do-
wodami oraz odroczenie prze-
słuchania stron, do czego sąd się 

przychylił. Równocześnie sąd po-
stanowił oddalić wniosek pozwa-
nego o dopuszczenie dowodów  
w postaci zeznań świadków (m.in. 
prezydent Łodzi Hanny Zdanow-
skiej, posła Tomasza Rzymkow-
skiego i in.), ponieważ kluczo-
we dla rozstrzygnięcia tej sprawy 
mają być dokumenty. 

Ubiegłoczwartkowe przesłu-
chanie stron trwało ponad 2 go-
dziny. Sędzia Anna Jóźwiak 
wysłuchała bezpośrednio z ust 
Ireneusza Jabłońskiego tego, dla-
czego czuje się obrażony i po-
mówiony oraz tego, dlaczego  
z argumentami zawartymi w po-
zwie nie zgadza się Wojciech Gę-
dek. Padło szereg pytań zarówno 
ze strony prowadzącej rozprawę, 

jak i reprezentującego Ireneusza 
Jabłońskiego mec. Zbigniewa 
Wodo. Nie mniej znaków zapy-
tania postawił Wojciech Gędek, 
który broni się sam, ale na salę są-
dową, tak jak w marcu, przyszedł 
w towarzystwie osób ze swego 
środowiska, obserwujących pro-
ces z miejsc dla publiczności.  
W jego wypowiedziach wy-
brzmiały również wspomnie-
nia osobistych traumatycznych 
przejść związanych z czasami 
działalności SB. 

z punktu widzenia 
ireneusza Jabłońskiego 
Ireneusz Jabłoński pytany 

przez sąd o to, dlaczego wystąpił 
z pozwem, wyjaśnił, iż uczynił to  

z dwóch powodów. Po pierwsze 
dlatego, iż uważa, że pozwany  
w sposób nieuprawniony naru-
szył i naraził na szwank jego do-
bre imię oraz obraził go, ponieważ 
wygłosił swoje oszczercze po-
mówienia na Rynku jego rodzin-
nego miasta, w którym do dzi-
siaj mieszkają jego rodzice, brat, 
rodzina, koledzy i wielu znajo-
mych. Po drugie – z tego powodu,  
że tego typu oszczerstwa depre-
cjonują jego wiarygodność jako 
osoby publicznej, komentującej 
zdarzenia gospodarcze, będącej 
wykładowcą akademickim. 

Ireneusz Jabłoński uważa rów-
nież, że wypowiedziane pod jego 
adresem słowa są szczególnie ob-
raźliwe zważywszy na fakt, że całe 
swej dorosłe życie angażował się 
w budowanie autorytetu państwa. 
Były burmistrz Łowicza i były 
wiceprezydent Łodzi podkreślił 
przed sądem, że od wielu lat nie 
miał żadnych relacji z pozwanym, 
w żaden sposób nie sprowokował 
tego typu zajścia, ponieważ nie 

jest mieszkańcem Łowicza już  
od ponad 20 lat i nie ma żadnych 
interesów prawnych ani ambicji 
politycznych w tym mieście. 

Ireneusz Jabłoński zaznaczył, 
że Wojciech Gędek mógł zapo-
znać się ze stanem faktycznym  
i innymi spojrzeniami na sytuację, 
ponieważ mające miejsce 2 lata 
temu ujawnienie jego akt przez 
IPN było komentowane przez sze-
reg tytułów prasowych, nie tylko 
Gazetę Polską. Dodatkowo, pod-
czas konferencji prasowej zwoła-
nej w dniu 29 marca 2017, czyli 
właśnie bezpośrednio po artykule 
w Gazecie Polskiej (pt. Wicepre-
zydent Łodzi „nielegałem” SB, 
Macieja Marosza – przyp. red), 
wygłosił on oświadczenie, w któ-
rym jednoznacznie skomentował 
pomówienia, które – jego zda-
niem – ukazały się w tym tekście. 
Jak zaznaczył przed sądem Irene-
usz Jabłoński, jego oświadczenie 
było cytowane przez szereg tytu-
łów, w tym m.in. Dziennik Łodzki 
i Nowy Łowiczanin, było również 
zamieszczone na stronie interneto-
wej zarówno jego, jak i kilku por-
tali, czyli powszechnie dostępne. 

Zwrócił on również uwagę,  
że nawet w najbardziej nieprzy-
chylnych komentarzach praso-
wych nie określano go mianem 
„zdrajcy” ani „budowniczego ko-
munizmu” w Łowiczu. 

W osobistej ocenie Ireneusza 
Jabłońskiego Wojciech Gędek 

Był zaangażowany  
w działalność wywiadu 
cywilnego  
na terenie państw 
trzecich, nie mającą 
nic wspólnego 
ze Służbą 
Bezpieczeństwa.

lilianna Jóźwiak 
-StaSzewSka

lila.staszewska@lowiczanin.info
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Ireneusz Jabłoński na konferencji prasowej 30 marca 2017 roku w Łodzi, 
po publikacji w Gazecie Polskiej. 
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działał w złej wierze, chcąc osią-
gnąć cel polityczny, gdyż w tym 
czasie bez powodzenia aspirował 
na funkcję burmistrza miasta, nie 
zebrał wymaganych podpisów, 
co jednoznacznie dowodzi oce-
ny jego osoby przez wyborców, a 
tym pomówieniem próbował zbu-
dować sobie pozycję negocjacyj-
ną do wkupienia się w środowisko 
nowych politycznych partnerów.

Przygoda z wywiadem 
cywilnym 
Na pytanie mec. Zbignie-

wa Wodo, jak do życiorysu jego 
klienta mają się twierdzenia, któ-
re pozwany rozgłaszał na Ryn-
ku w Łowiczu, Ireneusz Jabłoń-
ski odparł, że nijak. Wyjaśnił on, 
że z ujawnionej przez IPN części 
dokumentów oraz przebiegu jego 
kariery zawodowej czy publicznej 
wynika, że w okresie studiów był 
odbierany i oceniany przez ówcze-
sny aparat represji, czyli Służbę 
Bezpieczeństwa, reprezentowaną 
przez Departament III, jako osoba 
niesprzyjająca ówczesnemu syste-
mowi i związana pośrednio ze śro-
dowiskami opozycji studenckiej. 

Jego – jak to określił – „przy-
goda” z wywiadem cywilnym 
polegała na tym, że w roku 1988 
zaproponowano mu podjęcie 
współpracy, a w konsekwencji pra-
cy, z wywiadem cywilnym, czyli 
Departamentem I MSW. Po od-
byciu szeregu spotkań, analiz i 
rozpoznaniu operacyjnym, czy-
li sprawdzeniu kontrwywiadow-
czym kandydata, z dniem 1 lute-
go 1989 r. rozpoczął on szkolenie 
specjalistyczne dla oficerów pionu 
N wywiadu cywilnego. Szkolenie 
było prowadzone indywidualnie  
i trwało 2 lata. Po jego zakończe-
niu, z przerwą na odbycie obo-
wiązkowej służby wojskowej dla 
absolwentów uczelni wyższych,  
1 marca 1991 r., Ireneusz Jabłoń-
ski został przyjęty do pracy już 
jako pełnoetatowy funkcjonariusza 
Urzędu Ochrony Państwa, w sekcji 
związanej z wywiadem zagranicz-
nym. Pracę dla UOP zakończył 28 
lutego 1993 r. Jak zaznaczył przed 
sądem Ireneusz Jabłoński, koń-
cząc służbę złożył oświadczenie 
o zachowaniu w tajemnicy zarów-
no faktu, jak i przebiegu służby, ze 
względu na jej charakter.

Ireneusz Jabłoński podkreślił, 
iż warto pamiętać, że był przypi-
sany do najbardziej tajnej jednost-
ki w tajnych służbach, ponieważ 
taki właśnie charakter miał Wy-
dział XIV Departamentu I MSW. 
Występując o dokumenty, m.in. 
świadectwo pracy i zaświadcze-
nie o przebiegu służby, po ca-
łym zdarzeniu z 2017 roku dostał 
potwierdzenie od szefa Agen-

cji Bezpieczeństwa Wewnętrz-
nego, odpowiedzialnego dziś za 
dokumentację Agencji Wywiadu  
z tamtego okresu, o wiążącym go 
nadal zobowiązaniu dochowania 
państwowej tajemnicy służbowej. 

Co to był wywiad 
cywilny? 
Mecenas reprezentujący Ire-

neusza Jabłońskiego poprosił go 
również o wyjaśnienie przed są-
dem tego, czym faktycznie jest 
wywiad cywilny i jak ma się on do 
Służby Bezpieczeństwa. Jak wyja-
śnił Ireneusz Jabłoński, Departa-
ment I był wywiadem cywilnym, 
Departament II – kontrwywiadem, 
natomiast Służbą Bezpieczeństwa 
były departamenty: III, IV, V i VI. 
Ireneusz Jabłoński na poparcie 
swoich słów o tym, że wywiad cy-
wilny był jednostką autonomiczną, 
przytoczył dotyczące tego tematu 
opracowania naukowe wydane już 
po 1990 roku, których autorami są 
prof. Antoni Dudek oraz prof. An-
drzej Zybertowicz. 

wojciech Gędek pyta, 
ireneusz Jabłoński 
odpowiada
Po wysłuchaniu tego, co  

w sprawie swojego pozwu ma do 
powiedzenia Ireneusz Jabłoński, 
Wojciech Gędek zapytał na jakiej 
konkretnie podstawie twierdzi on, 
iż nie był funkcjonariuszem SB.

Ireneusz Jabłoński odpowie-
dział, że świadczą o tym informa-
cje ujawnione przez IPN, wniosek 
o przyjęcie do pracy w Departa-
mencie I MSW adresowany do 
szefa wywiadu i kontrwywiadu 
MSW, w którego konkluzji zosta-
ło napisane m.in., że proponuje się 
przyjęcie go do wydziału, miano-
wanie na stanowisko młodszego 
inspektora i nadanie stopnia ka-
prala, a ponadto – treść korespon-
dencji między Departamentem 
I, z którym był później związany,  
a Departamentem III SB – odpo-
wiedzialnym za inteligencję i wol-
ne zawody, z której wynika jed-
noznaczna negatywna ocena co 
do możliwości jego współpracy 
ze Służbą Bezpieczeństwa i jed-
noczesne potwierdzenie zaintere-
sowania nim wywiadu cywilne-
go, w końcu – treść zaświadczenia  
o przebiegu służby uzyskanego 
przez niego z Agencji Wywiadu. 
Jak podkreślił po raz wtóry przed 
sądem Ireneusz Jabłoński, wszyst-
ko to potwierdza, że od początku 
był zaangażowany i werbowany 
do wywiadu cywilnego.

Dlaczego pozew 
poszedł w tę stronę? 
Wojciech Gędek w swoich dal-

szych pytaniach próbował powo-

ływać się na fragmenty z artykułu 
Gazety Polskiej z 2017, przy czym 
sędzia Anna Jóźwiak zwróciła 
uwagę, że jest to źródło, co do któ-
rego zastrzeżenia od początku za-
strzeżenia zgłaszał powód.

Ireneusz Jabłoński powtórzył 
przed sądem, że uważa artykuł 
za nierzetelny, kłamliwy, wręcz 
paszkwilancki i służący doraźnym 
celom politycznym. Na pytanie 
Wojciecha Gędka, czy w związku  
z tym zgłaszał swoje uwagi bezpo-
średnio na piśmie do Gazety Pol-
skiej lub czy ją zaskarżył, Ireneusz 
Jabłoński odpowiedział, że nie ma 
w zwyczaju sądzić się z paszkwi-
lantami, których za nierzetelność  
i koniunkturalizm nie szanuje,  
a do treści artykułu odniósł się 
podczas przywołanej już na sali 
sądowej konferencji. Ireneusz Ja-
błoński zwrócił uwagę, że 3 tygo-
dnie później o tej samej sprawie  
w zupełnie innym tonie pisał inny 
tygodnik „Newsweek”, w podob-
nym, innym tonie pisały: Dziennik 
Łódzki czy Gazeta Wyborcza, do 
których każdy, również pozwany, 
ma nieograniczony dostęp, mógł 
zatem swoją wiedzę poszerzyć. 

Wojciech Gędek dopytywał 
jednak nadal, dlaczego to on,  
a nie Gazeta Polska został pozwa-
ny, na co usłyszał, że z wymienio-
nych już wcześniej powodów oraz 
dlatego, iż wygłosił swoje oszczer-
cze słowa w sposób nieprowoko-
wany, idąc znacznie dalej niż  
w opisanym artykule, w którym 
mimo nieprzychylności i niepraw-
dziwości nie padają określenia 
„zdrajca” czy „budowniczy ko-
munizmu”. Poza tym, jak zazna-
czył Ireneusz Jabłoński, pozwany 
wypowiedział te słowa w jego ro-
dzinnym mieście i środowisku, jak 
na niespełna trzydziestotysięczny 
Łowicz dość małym, w związku  
z czym echa tego pomówie-
nia były dla niego i jego rodziny 
znacznie większe niż artykuł GP.

Na pytanie sędzi Anny Jóź-
wiak, jakie konkretnie były to 
konsekwencje, Ireneusz Jabłoński 
odpowiedział, że m.in. ostracyzm 
wobec nie tylko jego, ale rów-
nież jego brata, który pełni ważną 

funkcję publiczną w Łowiczu, bę-
dąc dyrektorem zespołu szkół ka-
tolickich. Poza tym, jak podkreślił 
Ireneusz Jabłoński, pozwany był 
jedynym, który nazwał go zdrajcą. 
W jego ocenie zrobił to z czysto 
merkantylnych powodów. 

Próby dalszego powoływania 
się na artykuł Gazety Polskiej w 
pytaniach zadawanych Ireneuszo-
wi Jabłońskiemu przez Wojciecha 
Gędka nie doszły do skutku. 

Na wniosek pełnomocnika Ire-
neusza Jabłońskiego mec. Zbi-
gniewa Wodo sąd uchylił pytanie, 
w którym Wojciech Gędek chciał, 
aby Ireneusz Jabłoński odniósł się 
fragmentu artykułu przywołują-
cego opinię kapitana Modrzejew-
skiego z MSW, który miał wręcz 
nie móc się go nachwalić, rozpra-
wiał o zaletach kandydata na „nie-
legała”, podkreślając inteligencję, 
szczerość wobec SB i deklarowa-
ny światopogląd materialistyczny. 

Wobec uchylenia pytania Woj-
ciech Gędek poprosił o zapisanie 
jego treści jako swojego oświad-
czenia, ponieważ jego zdaniem 
m.in. to charakteryzuje powoda. 

Wojciech Gędek poprosił rów-
nież o wgląd załączonego do do-
kumentów sprawy oświadczenia 
Ireneusza Jabłońskiego złożone-
go w czasie jego kandydowania 
w ostatnich wyborach do sejmi-
ku województwa łódzkiego, do 
czego sąd się nie przychylił. Jak 
uzasadniła sędzia Anna Jóźwiak, 
oświadczenie trafiło do akt spra-
wy 2 miesiące temu i w jej ocenie 
był wystarczający czas na zapo-
znanie się z jego treścią, w związ-
ku z czym ogłaszanie przerwy  
w rozprawie z tego powodu było-
by nieuzasadnione.

Wojciech Gędek wrócił rów-
nież do sprawy powołania świad-
ków, których zeznania przed są-
dem uważał za istotne dla sprawy. 
O ile zgodził się on z tym, iż na 
marcowej rozprawie oddalony zo-
stał jego wniosek o dopuszczenie 
dowodów w postaci zeznań m.in. 
prezydent Łodzi Hanny Zdanow-
skiej, przy którym się upierał, po-
nieważ jego zdaniem wypowiedzi 
prezydent po odwołaniu swojego 
zastępcy świadczyły o tym, że nie 
miała pełnej wiedzy o skali jego 
zaangażowania w działalność taj-
nych służb PRL, o tyle oświad-
czył, iż w jego pamięci zapisało 
się, iż nowym, zgłaszanym przez 
niego w trakcie marcowej rozpra-
wy był wniosek o przesłuchanie 
dr. Witolda Bagieńskiego. Sąd 
tego nie potwierdził, a w ocenie 
Wojciecha Gędka historyk IPN 
mógłby odpowiedzieć na pytanie 
o to, czy Departament I MSW był 
powiązany z SB. Według jednego 
z artykułów łódzkiej Gazety Wy-
borczej, zacytowanego przez po-
zwanego w czasie czwartkowej 
rozprawy, dr Bagieński zapoznał 
się z częścią akt „Gustawa” i jest 
autorem kilku publikacji nauko-
wych na temat służb Departamen-
tu I MSW jako segmentu Służby 
Bezpieczeństwa. 

wojciech Gędek: ten 
pozew jest śmieszny 
Na pytanie sądu, dlaczego Woj-

ciech Gędek nie zgadza się z po-

zwem, odpowiedział on, iż tak 
zwyczajnie, po ludzku, można po-
wiedzieć, że jest on śmieszny. To, 
że znalazł się w sądzie, jest wyni-
kiem jego działalności w okresie 
kampanii wyborczej. Ze wzglę-
du na to, że ma swoje lata i swo-
je przeżycia z esbecją, poczuł się 
w obowiązku powiedzenia o tym, 
że kandydaci pretendujący do sta-
nowisk w wyborach samorzą-
dowych mają możliwość ukry-
wania prawdy i podania na to 
przykładów, które znalazł wśród 
osób kandydujących na burmi-
strza Łowicza. Jak powiedział 
przed sądem Wojciech Gędek, 
nie wiedział wówczas, że Irene-
usz Jabłoński kandyduje do sejmi-
ku z okręgu obejmującego miasto 
Łódź ( powód i jego pełnomocnik 
twierdzą coś zupełnie przeciwne-
go), ale wiedział, że był wcześniej 
burmistrzem Łowicza, a w roku 
2017 w Gazecie Polskiej ukazał 
się artykuł na temat jego przeszło-
ści. W tym czasie, kiedy kandy-
dował na burmistrza i będąc bur-
mistrzem, cyt. Ireneusz Jabłoński 
„nie pisnął słowa” o tym, że pra-
cował w organizacji przestępczej, 
jaką była Służba Bezpieczeństwa. 

Wojciechowi Gędkowi śmiesz-
nym wydaje się pozew odnoszą-
cy się do kilku wypowiedzianych 
przez niego zdań, podczas gdy ar-
tykuł ukazał się w Gazecie Pol-
skiej, która obejmuje swym zasię-
giem cały kraj, a później kolejne 
w: Nowym Łowiczaninie wyda-
wanym w kilkunastotysięcznym 
nakładzie, łódzkiej Gazecie Wy-
borczej, poza tym był podejmowa-
ny w wielu stacjach telewizyjnych, 
m.in. Toya czy Polsat. Wojciech 
Gędek uważa, iż przy tym wszyst-
kim jego kilka zdań jest niczym. 

Paszport konsularny 
Wojciech Gędek przypomniał, 

iż do akt sprawy przekazał na-
granie z IPN odnośnie współpra-
cy powoda z SB. Do jego cie-
kawszych fragmentów zdaniem 
Wojciecha Gędka należy ten o po-
siadaniu przez Ireneusza Jabłoń-
skiego już w czasach studenckich 
paszportu konsularnego. Mimo 
iż zostało nadmienione, że pasz-
port konsularny wydano w wy-
niku zagubienia pierwotnego do-
kumentu, Wojciech Gędek uznaje 
to za fakt nadzwyczajny w świe-
tle tego, iż on przez całe lata 80-te 
zwracał się do esbecji o paszport 
i go nie otrzymał. Zdaniem Woj-
ciecha Gędka mogło to świadczyć  
o współpracy Ireneusza Jabłoń-
skiego z SB. 

Jak z kolei przed sądem powie-
dział Ireneusz Jabłoński, interpre-
tacja faktu wydania mu paszpor-
tu konsularnego jest ilustracją cyt. 
„poziomu obsesji” pozwanego, 
ponieważ w istocie był to jedno-
stronicowy blankiet wydany mu 
przez polski wydział konsularny 
w zastępstwie zagubionego bądź 
skradzionego (tego Ireneusz Ja-
błoński nie pamiętał) paszportu  
w Budapeszcie. Jak podkreślił Ire-

neusz Jabłoński, każdy obywatel 
Polski, który straci za granicą do-
kument podróży, może udać się 
do swojej placówki konsularnej  
i dostaje taki blankiet, który upo-
ważnia go do powrotu do kraju 
najkrótszą drogą. 

Pełnomocnik Ireneusza Jabłoń-
skiego pytał Wojciecha Gędka  
o to, czy był członkiem PZPR,  
na co nie dostał jasnej odpowiedzi. 
W związku z tym mec. Zbigniew 
Wado zapytał również, czy po-
zwany wie o tym, aby jego klient 
był kiedyś członkiem PZPR-u? 
Na co usłyszał, iż odpowiedź na to 
pytanie nie ma w tej sprawie zna-
czenia. 

Przed zamknięciem 
rozprawy 
Przed zamknięciem rozprawy 

mec. Zbigniew Wodo raz jeszcze 
poparł powództwo Ireneusza Ja-
błońskiego, zaznaczając, iż pu-
bliczna wypowiedź pozwanego 
została spreparowana z całkowi-
cie niskich pobudek, dla jego wła-
snego interesu, po to, by przypo-
dobać się nadchodzącej władzy 
samorządowej, przynajmniej ta-
kiej, która miała szansę zaistnieć 
wówczas w Łowiczu. Zdaniem 
pełnomocnika Ireneusza Jabłoń-
skiego Wojciech Gędek nie wy-
kazał prawdziwości swoich słów, 
a opierając się w głównej mierze 
na informacjach z Gazety Pol-
skiej i własnych domysłach, które  
w procesie sądowym nie mają 
znaczenia, nie udowodnił praw-
dziwości swoich stwierdzeń. Jak 
podsumował mec. Wado, dowo-
dów na to, że Ireneusz Jabłoński 
był esbekiem, nie ma. Są za to fak-
ty stwierdzające, że był on zaan-
gażowany w działalność wywiadu 
cywilnego nakierowanego na in-
formacje gospodarcze, kulturalne 
czy społeczne, realizowanego na 
terenie państw trzecich, nie mają-
ce nic wspólnego ze Służbą Bez-
pieczeństwa.

W słowie końcowym Ireneusz 
Jabłoński odniósł się również do 
argumentu Wojciecha Gędka mó-
wiącego o tym, że w przypadku 
niektórych kandydatów wybor-
cy mogą nie mieć pełnej wiedzy  
na temat ich przeszłości. 

Były burmistrz Łowicza pod-
kreślił, że w 1993 roku zobowią-
zał się do dochowania tajemnicy 
i dyskrecji, czego dotrzymał, in-
formując jedynie, że współpra-
cował z polskim wywiadem, bo 
tyle właśnie mógł powiedzieć. 
Niemniej, kiedy taki obowiązek  
na skutek zmiany prawa powstał, 
w kampanii wyborczej roku 2018, 
potwierdził fakt współpracy z bar-
dzo szeroko rozumianymi organa-
mi bezpieczeństwa.

Wojciech Gędek na zakończe-
nie rozprawy powtórzył, iż uważa, 
że argumenty powoda i jego peł-
nomocnika mijają się z prawdą. 
Dodał m.in., że jego wypowiedź 
na Starym Rynku w Łowiczu 
odnosiła się jedynie do wąskie-
go grona lokalnych kandydatów  
w wyborach samorządowych, co 
do których przeszłości wybor-
cy nie mają pełnej świadomości, 
więc nadawanie słowu „zdrajca” 
szerszego znaczenia odnoszące-
go się do zdrady państwa nie ma 
uzasadnienia, natomiast – w jego 
mniemaniu – może dowodzić 
tego, że coś jest na rzeczy. 

Polubowne rozwiązanie spo-
ru w postaci przeprosin ze strony 
pozwanego, a propozycja taka pa-
dła również na rozprawie 18 lipca 
z ust Ireneusza Jabłońskiego i jego 
pełnomocnika, nie doszło do skut-
ku. Wojciech Gędek nie wycofał 
się ze swoich słów. Werdykt w tej 
sprawie pozostaje w rękach sądu. 
Publikacja wyroku została odro-
czona do 31 lipca. 

REKlAMA

Kapitan Modrzejewski 
z MSW rozprawiał  
o zaletach kandydata 
na „nielegała”, 
podkreślając 
inteligencję, 
szczerość wobec SB 
oraz deklarowany 
światopogląd 
materialistyczny.

Ireneusz Jabłoński i Wojciech Gędek na sali sądowej.
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Ogłoszenia

 
PUNKtY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEń DROBNYCH DO „NOWEGO ŁOWICZANINA”: BIURO OGŁOSZEń ŁOWICZ, ul. PIJARSKA 3A; BEDNARY, SKlEP P. PAPIERNIK 24A; BOBROWNIKI 27, SKlEP P. PAClER; BOLIMóW, ul. RyNEK KOŚCIuSzKI 17,  
SKlEP „EWA”, P. PAPIERNIK; DOMANIEWICE, ul. GŁóWNA 26, SKlEP P. JAKuBIAK; GąGOLIN POŁUDNIOWY, SKlEP „KOS”; IŁóW: Pl. RyNEK STAROMIEJSKI 21; SKlEP P. PAPIEROWSKIEGO; KIERNOZIA, RyNEK KOPERNIKA, KIOSK P.  WESOŁOWSKIEJ; 
KOCIERZEW PóŁNOCNY: SKlEP „NA PóŁNOCNyM” KURABKA 17A, SKlEP P. TOPOlSKIEJ; ŁOWICZ, OS. BRATKOWICE, KIOSK lOTTO; ŁYSZKOWICE, SKlEP „DuET”, ul. GMINNA 6; NIEBORóW, Al. lEGIONóW POlSKICh 18, SKlEP P. fIGATA;  
NOWA SUCHA 22, SKlEP P. SIEWIERy; OStRóW 20, SKlEP P. BEJDy; OSMOLIN: ul. RyNEK 2, SKlEP P. SERWACh; ul. RyNEK 19, SKlEP SPOŻyWCzO-PRzEMySŁOWy; PSZCZONóW 147, SKlEP P. lIPIńSKIEGO; SANNIKI, ul. WARSzAWSKA 183,  
SKlEP P. OlKOWICz; SOBOtA, Pl. zAWISzy CzARNEGO 12, SKlEP P. BIńCzAK; SOKOŁóW 19, SKlEP P. GŁOWACKIEGO; StACHLEW 113A, SKlEP P. WIERzBICKIEJ; StARY DęBSK 6A, SKlEP SPOŻyWCzO-PRzEMySŁOWy, ŚLESZYN, ul. GóRNA 5, 
SKlEP P. MąCzyńSKIEJ; ZAWADY 67, SKlEP P. SOKAlSKIEJ; ZŁAKóW BOROWY 139A, SKlEP P. PIECKI;

„WIEŚCI Z GŁOWNA I StRYKOWA”: BIURO OGŁOSZEń GŁOWNO, ul. ŁOWICKA 40; DMOSIN 1: PIEKARNIA BOŻENA, KRzESzEWSKA; StRYKóW: STARy RyNEK 1;  ul. CMENTARNA 12.

„NOWY ŁOWICZANIN” WYDANIE DLA ŻYCHLINA I OKOLIC”: BEDLNO 28 SKlEP MINI-MAG; DOBRZELIN SKlEP „MAGDA”, ul. WŁ. JAGIEŁŁy; PACYNA, ul. TOWAROWA 4, SKlEP P. M. DuRKI; PLECKA DąBROWA, SKlEP „MONIKA”;  
PODCZACHY 16, SKlEP SPOŻyWCzO-PRzEMySŁOWy; ŚLESZYN, ul. GóRNA 5, SKlEP P. MąCzyńSKIEJ; ŻYCHLIN, ul. 29 lISTOPADA 28, SKlEP SPOŻyWCzO-PRzEMySŁOWy.

WYDAWCA I REDAKCJA NIE PONOSZą ODPOWIEDZIALNOŚCI ZA tREŚć OGŁOSZEń I REKLAM OPUBLIKOWANYCH ZGODNIE Z ARt. 36 UStAWY  Z DNIA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWE”

REKlAMA

samochodowe

kupno
 złomowanie Pojazdów- 

zaświadczenia, auto-skup: uszkodzone, 
rozbite, wyeksploatowane, Rząśno 13, 
tel. kom. 602-123-360.

 Subiekt Nieborów Auto-kasacja, 
sprzedaż części, tel. (46) 838-55-41.

 Kupię przyczepkę samochodową, tel. 
kom. 510-937-361.

sprzedaż
 AlfA ROMEO 159, 2.0 diesel, 2010 

rok, sedan, 170 KM, czarny metalik, 
skóra, sprawny technicznie, tel. kom. 
660-456-516.

 AuDI A6 quattro, 3.0 TDI,  
2005 rok, bogate wyposażenie, 
stan rewelacyjny, ( w rozliczeniu 
mogę przyjąć mniejszy), tel. kom. 
604-706-309.

 BMW 318D, 2004 rok, w rozliczeniu 
mogę przyjąć mniejszy, tel. kom. 
604-706-309.

 CITROËN C3, 1.4 hDI, 2005/ 6 rok, 
stan dobry, tel. kom. 600-567-716.

 CITROËN Jumpy, 1.6 hDi, 2012 rok, 
tel. kom. 698-108-337.

 DACIA Duster, 2011 rok, I właściciel, 
tel. kom. 605-834-138.

 DAEWOO Matiz, 0,9l, 2000 rok, 
garażowany, stan dobry, tel. kom. 
664-944-374.

 fIAT 126p, 1998 rok, dwukółka 
ciągnikowa, Kiernozia, po 19, tel. kom. 
517-567-535.

 fIAT Doblo Max, 2013 rok, 26.000 zł, 
tel. kom. 508-170-592.

 fIAT Panda, 1.2 +gaz, 2008 rok, 
klima, tel. kom. 606-348-077.

 fIAT Punto, 2004 rok, tel. kom. 
668-131-109.

 fIAT Seicento, 2001, bordo, tel. kom. 
515-746-342.

 fIAT Seicento, 1.1, 1999 rok, 
garażowany, tel. kom. 692-749-175.

 fIAT Seicento, 2001 rok, oraz mała 
przyczepka samochodowa (lub do 
Quada), tel. kom. 694-874-397.

 fIAT Tempra kombi, tel. kom. 
724-320-359.

 fORD focus kombi, 1.6B, 2003 rok, 
tel. kom. 606-348-077.

 MAzDA 323f, 1.6 72KW, grudzień 
2002 rok, 170.000 km, tel. kom. 
605-076-762.

 MAzDA Premacy, 1.8 16V, 2002 rok, 
130.000 km, stan rewelacyjny, tel. kom. 
513-375-786.

 MERCEDES klasa A, 1.7 CDI, 2000 
rok, tel. kom. 691-204-401.

 NISSAN Micra diesel, 2004 rok, tel. 
kom. 507-384-100, 501-247-401.

 NISSAN Primera, 1.6, 1998 rok, stan 
dobry, tel. kom. 783-131-913.

 OPEl Astra, 1.4 sedan, 1997 rok, tel. 
kom. 797-215-940.

 OPEl Astra G, 1.4, 2008 rok, stan 
idealny, tel. kom. 696-479-585.

 OPEl Astra II, 1.7 TDTI, 2004 
rok, hatchback, stan bdb, tel. kom. 
600-108-089.

 OPEl Combo, 1700 CDTI, 2008 rok, 
300,000km, granat, kraj pochodzenia: 
Niemcy, pierwsza rejestracja w Polsce: 
lipiec 2013r, sprawny, klimatyzacja, OC, 
przegląd- ważny, tel. kom. 697-328-443.

 OPEl Corsa D, 1.2 benzyna, 2007 
rok, tel. kom. 723-528-061.

 OPEl Meriva, 1.7 CDTI, 2005 rok, 
klimatyzacja, możliwość zamiany 
(mniejszy), 8.200zł, tel. kom. 513-329-
718, 513-375-786.

 OPEl Meriva, 1.7, CDTI, 2003 rok, tel. 
kom. 502-221-827.

 OPEl Vectra C, 1.9 TDI, 2009 
rok, skrzynia „6”, 15.800 zł, tel. kom. 
513-375-786.

 PASSAT COMBI, 2.0 TDI, 2006 rok, 
+49 152-176-97-397.

 Passat, B4 1.9 TDI kombi, 1996 rok, 
2.500 zł, tel. kom. 602-584-266.

 PEuGEOT 308, 1.6, 2009 rok, tel. 
kom. 667-133-737.

 PEuGEOT Partner Tepe benzyna/
gaz, 2011 rok, tel. kom. 607-264-365.

 Podnośnik 4-kolumnowy 
synchronizowany nowy z dokumentacją 
do dozoru, Głowno, tel. 502-584-769.

 Polo, 1.9 SDI, 2003 rok, 4.500 zł, tel. 
kom. 602-584-266.

 RENAulT Clio, 1.2 16V benzyna/gaz, 
2002 rok, tel. kom. 604-706-309.

 RENAulT Megane Scenic, 2.0 
benzyna, 2004rok, 200000 km, cena 
do uzgodnienia, tel. kom. 603-652-766.

 RENAulT Scenic, 1.9 DCI, 2006 rok, 
tel. kom. 607-328-025.

 ROVER 75, stan bdb, tel. kom. 
609-855-375.

 SKODA fabia, 1400 benzyna/
gaz, 2005 rok, czerwony, tel. kom. 
502-461-085.

 SKODA fabia, 1.2 benzyna/gaz, 
2010 rok, tel. kom. 698-108-337.

 SKODA fabia, 1.9 TDI, 2005 rok, 
wymieniony rozrząd, olej, filtry, klocki 
hamulcowe, niezniszczalny silnik, tel. 
kom. 882-874-677.

 SKODA fabia, 1.4 MPI, 2002 rok, 
stan rewelacyjny, tel. kom. 513-375-786.

 SKODA Octavia II, 1.6 benzyna, tel. 
kom. 608-420-169.

 SKODA Octavia, 1.6 benzyna, 1999 
rok, stan dobry, tel. kom. 695-837-287.

 Sprzedam Malucha w dobrym stanie, 
tel. kom. 609-515-667.

 Sprzedam Seicento, tel. kom. 
781-267-288.

 TOyOTA Avensis, 2.0 D-4D, 2006 
rok, wersja D-Cat, atrakcyjna cena, 
możliwość zamiany (tańszy), tel. kom. 
604-706-309.

 TOyOTA yaris II, 1.3B, 2006 rok, 
klima, tel. kom. 606-348-077.

 TOyOTA yaris, 1.0, 2007 rok, 
5-drzwiowy, 10.200 zł oraz TOyOTA 
yaris 1.0 2009 r, tel. kom. 513-375-786.

 VOlVO S40 2.0D, 2004 rok, 12.900 
zł, tel. kom. 668-664-264.

 VW Golf IV, 1.4, 2000 rok, bordowy 
metalik, klimatyzacja, stan rewelacyjny, 
tel. kom. 513-375-786.

 VW Golf IV, 1998 rok, na części, tel. 
kom. 664-929-197.

 VW Golf V, 1.9 TDI, 2007 rok, 
6-skrzynia, czarny metalik, 14.200zł, tel. 
kom. 604-706-309.

 VW lupo, 1.4, 1999 rok, tel. kom. 
606-348-077.

 VW Passat, 2.0 TDI kombi, 2010 rok, 
tel. kom. 606-486-555.

 VW Passat CC, 1.8, 2010 rok, salon, 
bezwypadkowy, możliwa zamiana 
(tańszy), tel. kom. 513-375-786.

 VW Passat kombi, 2007 rok, tel. kom. 
533-839-180.

 VW Passat kombi, 1.9 TDI, 2003 
rok, bogato wyposażony, 7.900 zł, (w 
zamianie przyjmę mniejszy), tel. kom. 
513-375-786.

 VW Passat, 2.0 sedan, 2006 rok, 
czarny, świeżo po opłatach OC  
i przeglądzie, sprzedaż ze wzgędu na 
budowę, 12,5tys, tel. kom. 790-524-034.

 VW Polo, 1.4D, 2009 rok, tel. kom. 
698-108-337.

 VW Polo, 1.4 TDI, 2009 rok, 12.200zł, 
tel. kom. 513-375-786.

 VW Sharan, 1.9 TDI, 1998 rok, 110 
KM, tel. kom. 501-615-568, w godz. 
10.00-17.30.

 WARTBuRG 353W (dwusów), tel. 
kom. 661-537-452.

inne
 Przyczepka samochodowa, tel. kom. 

570-980-770.

motorowe

kupno
 Stare motocykle, motorowery, części, 

tel. kom. 513-185-357.

 Kupię stare motocykle WSK, Shl, 
Mz, Junak, motorynka, komarek, tel. 
kom. 609-942-407.

sprzedaż
 Sprzedam skuter Barton, 2005 rok, 

tel. kom. 691-542-860.

 Sprzedam skuter Burgman 400, 
1999 rok, tel. kom. 600-256-850.

 WSK, tel. kom. 696-107-903.

garaże

wynajem
 Garaż do wynajęcia, ul. Słowackiego, 

tel. kom. 606-492-969.

nieruchomości

kupno
 Kupię ziemię, gm. Łyszkowice i 

okolice, tel. kom. 502-602-463.

 Mieszkanie, parter lub domek, tel. 
kom. 880-651-700.

 Kupię mieszkanie 48-60 mkw., tel. 
kom. 785-198-619.

 Kupię działkę/dom w Głownie  
lub Bratoszewicach, tel. kom. 
665-649-601.

sprzedaż
 Działka 1,22 ha, zielkowice I,  

tel. kom. 790-537-649, po 16:00.

 Działka budowlana 2200 
mkw., Mysłaków, media, tel. kom. 
665-981-200.

 Sprzedam 0,77 ha ziemi wraz z 
domem w zielkowicach, tel. kom. 
784-279-632.

 Dom, Łowicz-Przedmieście, tel. kom. 
534-767-923.

 Dom z oficyną, Głowno, tel. kom. 784-
391-049, 666-865-844.

 zduny, dom 120 mkw., zabudowania 
gospodarcze, działka 0.97ha , tel. kom. 
694-182-993.

 Sprzedam tanio działkę budowlaną, 5 
km od Łowicza, tel. kom. 509-231-973.

 Dom, stan surowy, zamknięty, Łowicz 
Grunwaldzka (sprzedam lub zamienię 
na mieszkanie spółdzielcze), tel. kom. 
795-410-608.

 Działka budowlana, Głowno, ul. 
Graniczna 17, tel. kom. 694-903-240.

 Budowlano-rolna, 9.400 mkw., 
Polesie, rzeka, możliwość wykopania 
stawu, tel. kom. 603-878-783.

 Sprzedam działki budowlano-rolne, 
Placencja Trakt, tel. kom. 660-724-766.

 Sprzedam dom jednorodzinny w 
Łowiczu przy ul. Szafirowej 31, działka 
1178 mkw., dom 241 mkw., możliwość 
zamieszkania dla 2 rodzin, tel. kom. 
690-002-550.

 Dom, budynki gospodarcze, działki 
budowlane razem lub oddzielnie, 
Niedźwiada, tel. kom. 880-565-192.

 ziemia 2,5 ha w Niedźwiadzie, 
sprzedam lub wydzierżawię, tel. kom. 
880-565-192.

 Sprzedam 2,5 ha w Niedziadzie, tel. 
kom. 880-565-192.

 Sprzedam działkę lub działki 
budowlane o pow. ok. 1000m w 
miejscowości Strzelcew (na końcu 
Armii Krajowej), tel. kom. 512-895-642.

 Działki budowlane, ul. Łowicka, 
Mysłaków, tel. kom. 666-337-808.

 Sprzedam działki w Łowiczu przy ul. 
Małszyce, tel. kom. 604-282-998.

 M-3, 48 mkw., II piętro, Głowno, 
(zabrzeźnia), 176.000 zł, tel. kom. 
602-445-248.

 Sprzedam 7,34ha ziemi rolnej, 
klasy IV i V, w miejscowości Grodzisk/
Kamień, gmina Dmosin, tel. kom. 
793-210-966.

 Dom 138 m2, stan surowy zamknięty 
+ garaż wolnostojący, działka 1800 
m2, Łowicz, Armii Krajowej, tel. kom. 
508-170-592.

 Sprzedam ziemię, 4 ha, Boczki 
Domaradzkie, tel. kom. 784-760-874.

 Sprzedam działkę budowlaną 1.098 
m2, Mysłaków, tel. kom. 530-762-481.

 Budowlano-rolna, 2,6 ha, 220x117 m, 
rzeczka, Wola Szydłowiecka, tel. kom. 
603-878-783.

 Sprzedam dom, stan deweloperski. 
Łowicz, ul. Młyńska 17 (os. Górki), tel. 
kom. 606-712-892.

 Sprzedam dom w stanie surowym 
zamkniętym,z działką o pow.1150m w 
Arkadii, tel. kom. 530-370-088.

 Działka 1500mkw, 65 tys zł. 
Niedźwiada, tel. kom. 793-449-117.

 Sprzedam dom mieszkalny z ziemią 
orną 1,9 ha Dąbrowa Mszadelska, tel. 
kom. 600-663-525.

 Działka rolno-budowlana 1,5ha, 
zabostów Mały, tel. kom. 502-328-818.

 Dom do remontu na małej 
działce sprzedam tanio, posesja 
Łowicz Chełmońskiego 27, tel. kom. 
728-982-996.

 Działki budowlane, Klickiego 42, tel. 
kom. 502-163-313.
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 Działka 30 a z budynkami, Janinów, 
tel. kom. 785-250-595.

 Działka z budynkami gospodarczymi, 
Strzelcew, tel. kom. 664-712-854.

 Sprzedam działkę budowlaną w 
Głownie, tel. kom. 502-769-182.

 Sprzedam ziemię w Borowie, gmina 
Bielawy 6 ha 25.000 zł/h, tel. kom. 
501-861-271.

 Działka rolna 2,18, 0,45, 0,11 ha przy 
trasie Łowicz-Sochaczew oraz leśna 
0,40, tel. kom. 665-464-794.

 Kamienica oraz działka, centrum 
Łowicza, tel. kom. 665-464-794.

 Gospodarstwo 15 ha sprzedam  
w tym stawy zarybione 10 ha, 
możliwość agroturystyki, blisko A2, 
budynek gospodarczo-mieszkalny, 
woda, las, cicha okolica, tel. kom. 
506-671-456.

 Sprzedam działkę na ogródkach 
działkowych Kolejarz ul. Sochaczewska, 
tel. kom. 666-140-899.

 Mieszkanie 38 m2, os. Reymonta, tel. 
kom. 601-981-002.

 Dom w Łowiczu, tel. kom. 
660-053-988.

 Sprzedam 3,30 ha ziemi, Świeryż 
Drugi, tel. kom. 694-775-505.

 Wynajmę lub sprzedam garaż 
blaszany na ul. Tkaczew, tel. kom. 
602-158-263.

 Działka budowlana uzbrojona, 
ogrodzona, Łowicz, Wschodnia (przy 
Bolimowskiej), 745 m2, tel. kom. 
602-615-399.

 Wynajmę garaż nr 36, Bratkowice, tel. 
kom. 784-306-365.

 Mieszkanie 82 m2, I piętro, Łowicz, 
tel. (46) 837-88-25.

 Sprzedam dom, Domaniewice 
koło stacji PKP, 200mkw, tel. kom. 
691-620-797.

 Sprzedam ziemię 3,61ha,  
klasa IV, Rogóźno 2, tel. kom. 
691-620-797.

 Sprzedam działkę 1000m,  
Mysłaków ul. Wspólna, tel. kom. 
600-837-162.

 Działkę 1,5ha niezabudowaną, 
Głowno ul. Żwirki 68, tel. kom. 
502-584-769.

 Działka zabudowana, tel. kom. 
664-940-200.

 Działka budowlana, Nieborów, tel. 
kom. 511-010-676.

 Mieszkanie 52 m2, os. Reymonta 
2, IV p., 3 pokoje + pokój dzienny z 
kuchnią, po generalnym remoncie, 
gotowe do zamieszkania, 219.000 zł, 
tel. kom. 888-725-340.

wynajem
 Przyjmę w dzierżawę grunty orne 

w gminie zduny i okolicy, tel. kom. 
606-294-284.

 Wynajmę warsztat 500 mkw., 4 
kanały, wysokość 5m, ogrzewany, 
duży plac parkingowy, Łowicz ul. Armii 
Krajowej, tel. kom. 601-888-400.

 Wynajmę lokale handlowo-usługowe 
w centrum miasta. Łowicz, ul. 
Stanisławskiego, ul. Długa. Wszystkie 
media, klimatyzacja, do 700 mkw., tel. 
kom. 534-500-595.

 Pokoje, kwatery pracownicze, 
Głowno Osiny, tel. kom. 662-911-545.

 Oddam 2 ha łąki w dzierżawę, 
lisiewice Małe, tel. kom. 608-062-433.

 lokal handlowy do wynajęcia, 
zduńska, tel. kom. 883-201-761.

 Wynajmę dom na Krakowskiej w 
Łowczu, tel. kom. 509-220-774.

 Pokój, tel. kom. 883-363-814.

 tanie pokoje noclegowe, Łowicz, 
Plac Przyrynek 11, tel. (46) 837-99-
16, tel. kom. 512-098-358.

 Mieszkanie do wynajęcia w Łodzi, tel. 
kom. 501-636-145.

 Sprzedam lub wynajmę: wulkanizacja 
z budynkami, Napoleońska 6, Łowicz, 
tel. kom. 502-163-313.

 Do wynajęcia kwatery pracownicze 
Dworska 5 w Głownie, Łyszkowicka 
49 Łowicz, tel. kom. 604-500-826, 
602-241-867.

 Poszukuję mieszkania lub domu do 
wynajęcia, Głowno i okolice, tel. kom. 
662-359-421.

 Wynajmę pokój, tel. 666-889-820.

 Wydzierżawię działkę budowlaną 
1.660 m2 wraz z budynkiem 
gospodarczym 454,2 m2, Bratkowice 
8a, tel. (46) 838-14-96, tel. kom. 
603-979-230.

kupno różne
 Kupię rury, tel. kom. 662-240-085.

 Kupię topolę, dęba i inne, tel. kom. 
696-379-599.

sprzedaż różne
 Extra czarna ziemia ogrodowa, 

po obróbce mechanicznej, tel. kom. 
601-239-779.

 Żwir (kamień) 16-35 mm do ogrodu, 
odwodnień i drenażu, Kopalnia 
Maurzyce, tel. kom. 601-239-779.

 Kręgi, pokrywy, przepusty, płytki 
chodnikowe w kolorze, tel. kom. 
531-467-981.

 zbiorniki plastikowe, 1.000-litrowe,  
tel. kom. 502-919-192.

 Drzwi balkonowe 1,9 m. szer., 2,24 m. 
wys., tel. kom. 724-973-074.

 Sprzedam 4 karnisze metalowe,  
tel. kom. 535-121-164.

 Mauzery 1.000 litrów,  
tel. kom. 601-286-499.

 Obudowa komputera, tel. kom. 
518-405-534.

 Sprzedam ule z pszczołami, tel. 
kom. 698-492-283.

 Łóżko rehabilitacyjne, tel. kom. 
601-976-634.

 Wyprzedaż daszków na słupki i 
murki. Tanio!, tel. kom. 531-467-981.

 Rowerek dziecięcy 250 zł, tel. kom. 
605-470-435.

 Sprzedam deski po budowlance, tel. 
kom. 609-121-171.

 Betoniarka, tel. kom. 504-507-730.

 Kruszywa pod kostkę, pospółka, 
piach, transport każda ilość, tel. kom. 
695-416-747, 607-350-968.

 Sprzedam drzwi wejściowe Gerda, tel. 
kom. 728-749-086.

 Słoiki, tel. kom. 516-347-960.

 Rusztowania warszawskie, tel. kom. 
500-262-573.

 Bale dębowe, tel. kom. 505-633-226.

 Piasek płukany, pospółka, żwiry 
podsyp, tel. kom. 721-650-863.

 Sprzedam piec CO Cichewicza 
i zbiornik do ciepłej wody, 
tel. (46) 837-90-41.

 Kruszywo betonowe, korytowanie, 
rozbiórki, wyburzenia, wywóz gruzu, 
ziemia, tel. kom. 695-416-747, 
607-350-968.

 Sprzedam meble, tel. kom. 
695-778-924.

 Kantówka 7x9 2,4m; 10x7 1,6m; 
płyta wiórowa twarda laminowana 
gr.4, 2x1,2m, 2,8x1,2m; płyta 
wiórowa twarda 2,2x0,9m, tel. kom. 
608-532-119.

 Sprzedam 2 tunele foliowe 7x30, 
tel. (46) 839-10-43.

 Paleciak elektryczny linde (jeżdzący 
z operatorem), 3.200 zł, tel. kom. 
602-584-266.

 Rower 3-kołowy, tel. kom. 
724-320-359.

 Sprzedam meble różne tanio, tel. 
kom. 601-854-182.

 heblarka, wałek 50 cm, blaty 
metalowe, tel. kom. 693-108-591.

 Dwukółka, tel. kom. 503-832-328.

 Skrzypce Joh.Bam Schweitzer 1813 
unikat 2.500 zł, tel. kom. 725-219-343.

 Sprzedam łóżeczko turystyczne - 
kolor zielony, tel. 782-908-033

praca

dam pracę
 zatrudnię osobę do rozliczania 

czasu pracy kierowców ze znajomością 
programu Tachospeed, tel. kom. 
666-720-857.

 Przyjmę do pizzerii kierowcę oraz 
pizzermana z możliwością przyuczenia, 
praca w Łowiczu, tel. kom. 504-859-387, 
885-353-500.

 Zatrudnimy do pracy na produkcji 
oraz do laboratorium, CV: biuro@
coliberpolymers.com , tel. kom. 
725-195-195.

 Do ochrony z orzeczeniem o 
niepełnosprawności, tel. kom. 
534-110-610.

 Do sprzątania z orzeczeniem o 
niepełnosprawności, premia, tel. 
kom. 534-110-610.

 Przyjmę do zbioru ogórka 
gruntowego, zielkowice, tel. kom. 
501-649-064.

 Przyjmę do pracy na stację 
demontażu pojazdów (rozbiórka aut). 
CV: Łowicz, Armii Krajowej 14 (Skup 
złomu).

 Zatrudnię przy zbiorze wiśni, 
Głowno, możliwość zakwaterowania, 
tel. kom. 733-811-076.

 Przyjmę do pizzerii pomoc kuchenną 
oraz pomoc na bar (weekendy),  
tel. kom. 504-859-387, 885-353-500.

 zatrudnię dekarzy lub pomocników, 
okolice Dmosina, tel.  
kom. 609-846-316.

 lektor języka angielskiego. Szkoła 
językowa zaprasza do współpracy 
w godzinach popołudniowych 
osobę z płynną znajomością języka 
angielskiego, tel. kom. 502-269-637.

 Handlowiec - zatrudnię - praca 
stacjonarna - branża dziewiarska, 
oferty kierować na  
kadrybratex@op.pl.

 zatrudnię na korzystnych warunkach 
piekarzy z okolic Głowna i Brzezin, tel. 
kom. 509-877-081.

 Przyjmę do zbioru wiśni, Kamień 
Łowicki k. Głowna, tel. kom. 
782-685-981.

 zatrudnię kierowcę C+E z 
doświadczeniem, kraj, tel. kom. 
699-902-211.

 zatrudnię kierowcę kat C stałe trasy 
Stryków Sochaczew,Kiernozka 12, tel. 
kom. 698-645-426.

 firma „Krajewski” zatrudni mechanika 
maszyn, możliwość przyuczenia,  
tel. kom. 510-160-839, 8:00-17:00.

 firma „Krajewski” zatrudni młode 
osoby, bez względu na wykształcenie 
do pracy na produkcji. Praca  
w systemie zmianowym, wynagrodzenie 
netto w okresie próbnym: 2.000 zł,  
tel. kom. 510-160-839, 8:00-17:00.

 Zatrudnię szwaczki, stała praca 
jednozmianowa w Głownie, tel. kom. 
668-349-942.

 firma BIS w Skierniewicach zatrudni 
architekta, architekta wnętrz oraz 
technologa do produkcji mebli, tel. kom. 
601-344-142.

 Rwanie wiśni, tel. kom. 513-823-380.

 zatrudnię pracownika do dociepleń, 
stawka godzinowa, z doświadczeniem, 
tel. kom. 667-286-782.

 zatrudnię kierowcę kat. C+E, kraj, 
chłodnia, tel. kom. 516-054-267, 
516-054-266.

 zatrudnię kierowców C+E. Trasy: 
Pl-DE-Pl, wolne weekendy, tel. kom. 
733-112-785.

 Przyjmę do pracy biurowej kobietę do 
35 lat. CV: Skup złomu, Łowicz, Armii 
Krajowej 14.

 Przyjmę do pracy w sadzie, Głowno, 
tel. kom. 699-939-986.

 Zatrudnię do zbioru wiśni w 
Dmosinie, tel. kom. 509-354-524.

 Zatrudnię szwaczkę i 
prasowaczkę, tel. kom. 
509-571-801.

 Zatrudnię kierowcę kat. C+E, 
naczepa chłodnia, praca na terenie 
kraju, weekendy wolne, tel. kom. 
606-735-365.

 zatrudnię pomocnika na budowę, 
17-18 zł/h, tel. kom. 667-324-294.

 zatrudnię kierowcę C+E, kraj, tel. 
kom. 607-137-690.

 zatrudnię kierowcę kat. C+E 
(chłodnia); wyjazdy z Tesco Teresin, tel. 
kom. 608-067-847.

 zatrudnię kierowcę kat. C+E na kraj, 
tel. kom. 691-020-098.

 zatrudnię kierowcę C+E, transport 
krajowy, tel. kom. 608-067-847.

 zatrudnię do zbioru wiśni, tel. kom. 
509-447-058.

 zatrudnimy kierowców kat. C+E 
do przewozu kontenerów morskich, 
hamburg-Polska, weekendy w domu, 
wysokie zarobki, stabilne warunki pracy, 
tel. kom. 506-836-200.

 Poszukujemy pracownika: praca 
w magazynie sklepu internetowego. 
Obowiązki: kompletowanie 
zamówień, przygotowywanie paczek 
do nadania, przyjmowanie towaru. 
Praca jednozmianowa, Pon-Pt, 
Łowicz, umowa o pracę,  
hurtownia@ente.pro, tel. kom. 
605-395-556.

 firma poszukuje kreatywnego 
kucharza. Doświadczenie mile 
widziane, tel. kom. 794-750-810, 
535-369-739.

 Zatrudnię kierowcę kat. C+E, 
możliwość przyuczenia, tel. kom. 
663-130-118.

 Firma Budmax zatrudni 
pracowników z okolic Bolimowa-
Nieborowa do pracy przy 
maszynowym układaniu kostki. 
Atrakcyjne wynagrodzenie, tel. kom. 
601-593-011.

 Zatrudnię montażystów lub 
ekipę montażową do montażu 
drzwi i podłóg, atrakcyjne 
warunki wynagrodzenia, tel. kom. 
725-043-544.
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 zatrudnię kierowcę C+E w 
ruchu międzynarodowym, tel. kom. 
501-038-542.

 zatrudnimy osoby energiczne, 
lubiące kontakt z klientem, gotowe 
do nauki do organizacji i obsługi 
imprez wystawienniczych, targów, 
kiermaszów. Praca weekendowa. 
Gwarantujemy szkolenie przed 
rozpoczęciem pracy. CV na 
adres praca@steven.pl, tel. kom. 
606-832-571.

 zatrudnię do robót fizycznych 
elektroenergetycznych z prawem 
jazdy, tel. kom. 501-036-150.

 Firma zatrudni pracownika 
magazynu z uprawnieniami 
do obsługi wózka widłowego. 
Zgłoszenia proszę kierować na 
adres rekrutacja@szumisie.pl.

 zatrudnię do zbioru ogórków, tel. 
kom. 781-779-632.

 Zatrudnimy operatora maszyn 
produkcyjnych, atrakcyjne 
wynagrodzenie. CV: biuro@
coliberpolymers.com , tel. kom. 
725-195-195.

 Zatrudnię do montażu okien, tel. 
kom. 602-370-470.

 firma zatrudni kierowcę kat. C+E 
na bardzo dobrych warunkach, 
załadunki Maspex, OSM Łowicz, 
Partners, tel. kom. 608-128-457.

 Przyjmę pracownika do 
produkcji ogrodzeń betonowych, 
możliwość zakwaterowania, 
Łyszkowice, tel. kom. 
501-735-885.

 zatrudnię fryzjerkę, tel. kom. 
511-010-676.

 zatrudnię do zbioru wiśni, śliwek, 
jabłek. Możliwość zakwaterowania, 
ok. Głowna, tel. kom. 691-863-495.

 zatrudnię pracowników do prac 
budowlanych z Głowna, tel. kom. 
601-321-914.

 Zatrudnię na stanowisko 
sprzedawcy, hurtownia materiałów 
budowlanych, Stryków, dobre 
wynagrodzenie., tel. kom. 
605-086-824.

 Hurtownia budowlana  
w Strykowie zatrudni kierowcę  
kat. C Dobre wynagrodzenie, tel. 
kom. 601-153-348.

 Pracownika na stałe do zakładu 
kamienieniarskigo, Stryków przyjmę, 
tel. (42) 719-81-66.

 zatrudnię w masarni Stryków, tel. 
kom. 502-429-305.

 zatrudnię kierowców kat. C+E 
w transporcie międzynarodowym, 
pojedyncze/podwójne obsady, nowe 
stawki, 3x weekend wolny, tel. kom. 799-
277-337, 782-223-211.

 zatrudnię kierowcę kat. C+E, 
chłodnia, kraj, załadunki w Łowiczu, 
kółka, tel. kom. 602-132-675.

 zatrudnię kierowcę w ruchu 
krajowym C+E, Jazda chłodnia bez 
wymiany palet, rozładunki bez udziału 
kierowcy, tel. kom. 609-819-802.

 Praca dla kierowcy kat. B w ruchu 
międzynarodowym. Stałe trasy Pl-Nl, 
BE-Pl (system: wt-piątek), wymagania: 
sumienność, doświadczenie, tel. kom. 
536-450-010.

 zatrudnię kobiety i mężczyzn 
do pracy w tartaku: Bełchów, ul. 
Piaskowa 3A umowa o pracę,dobre 
wynagrodzenie, tel. kom. 698-628-834.

 zatrudnię ostrzarza pił tarczowych: 
Bełchów, ul. Piaskowa 3A umowa o 
pracę, b. dobre wynagrodzenie, tel. 
kom. 698-628-834.

 zatrudnię operatora wózka 
widłowego: Bełchów, ul. Piaskowa 
3A umowa o pracę, b. dobre 
wynagrodzenie, tel. kom. 698-628-834.

 Firma RAFANN zatrudni ślusarzy 
i spawaczy do pracy na terenie 
Łowicza; także do przyuczenia. 
Wysokie zarobki, tel. kom. 
793-065-376.

szukam pracy
 Podwójna obsada kierowców CE 

poszukuje pracy na chłodnie, tel. kom. 
605-470-435.

remontowo-
budowlane
usługi

 układanie kostki brukowej, tel. kom. 
724-956-210.

 Tynki maszynowe, tel. kom. 
796-954-454.

 Dachy, pokrycia dachowe, 
konstrukcje, obróbki, tel. kom. 
609-846-316.

 układanie kostki brukowej, 
opaski wokół nagrobków, tel. kom. 
667-189-380.

 układanie kostki brukowej, tel. kom. 
667-837-817.

 Przecisk, Minikoparka, tel. kom. 
608-612-013.

 Ogrodzenia - montaż, panele, siatka, 
itp., tel. kom. 606-303-471.

 Wylewki agregatem, tel. kom. 
698-480-048.

 Remonty wykończenia od A-z, 
szybko, solidnie, tel. kom. 739-021-981.

 Stawianie, renowacja kominów, 
wylewki, elewacje, tel. kom. 
739-021-981.

 Profesjonalna malowanie dachów, 
natryskowo, tel. kom. 785-165-140.

 Kompleksowe remonty, tel. kom. 
511-568-525.

 usługi minikoparką, wywrotka do 3,5 
tony, tel. kom. 608-632-134.

 Malowanie, tel. kom. 514-347-542.

 usługi kruszarką (rozbiórki), 
przesiewaczem, walcem, ładowarką, 
koparko-ładowarką, koparką 
gąsiennicowa, wywrotką, transport 
maszyn budowlanych, rolniczych, tel. 
kom. 693-565-564.

 Malowanie, tel. kom. 571272033.

 Malowanie elewacji, dużych 
powierzchni, tel. kom. 531-980-252.

 Bramy garażowe, wrota, drzwi, 
ogrodzenia, balustrady, tel. kom. 
506-771-822.

 Stolarstwo, schody,  
tel. kom. 783-487-655.

 Cyklinowanie bezpyłowe,  
tel. kom. 504-960-515.

 usługi koparko-ładowarką,  
usługi wywrotką, tel. kom. 784-464-959.

 Budowa domów, docieplenia, tel. 
kom. 572-947-448.

 Tynki tradycyjne, z piaskiem 
kwarcowym, wylewki, solidnie,  
tel. kom. 501-931-961.

 Krycie dachów i sprzedaż materiałów 
budowlanych. Tanio, solidnie!, tel. kom. 
608-677-525.

 Papa - tanio, solidnie!, tel. kom. 
608-677-525.

 Więźba dachowa!, tel. kom. 
608-677-525.

 Malowanie natryskowe, tel. kom. 571-
272-033, 531-980-252.

 Tynki tradycyjne, tel. kom. 
575-661-940.

 Tynki maszynowe profesjonajne, 
wylewki, tel. kom. 604-144-668.

 Łazienki, kompleksowo, tel. kom. 
733-788-522.

 Malowanie pomieszczeń, tel. kom. 
733-788-522.

 Remonty kompleksowo, tel. kom. 
733-788-522.

 tynki tradycyjne, tel. kom. 
537-663-191.

 usługi remontowo-budowlane, 
kompleksowo, tanio, solidnie, tel. kom. 
503-577-889.

 Ocieplenia budynków, tel. kom. 
503-577-889.

 usługi minikoparką, przeciski kretem, 
tel. kom. 668-591-725.

 Wykończenia wnętrz, remonty, tel. 
kom. 532-115-111.

 Docieplenia budynków, tel. kom. 
666-152-315.

 Naprawy domowe  
„złota Rączka”, układanie paneli, tel. 
kom. 608-028-762.

 Malowanie, gipsowanie, gładzie, 
sufity podwieszane, glazura,  
terakota, przystępne ceny, tel. kom. 
695-263-945.

 Usługi ciesielskie. tarasy 
i zadaszenia, tel. kom. 796-485-848.

 Budowanie garaży od podstaw, 
przeróbki budynków mieszkalnych  
i gospodarczych, murowanie kominów 
z klinkieru, tel. kom. 530-026-584, 
723-917-819.

 Tynki, remonty, docieplenia, tanio, tel. 
kom. 510-300-753.

 Cyklinowanie, polerowanie, układanie 
parkietu, tel. kom. 501-249-461.

 Malowanie, gipsowanie, tapetowanie, 
panele, płyta G/K, wykańczanie 
poddaszy, tel. kom. 535-466-501.

 Dachy: konstrukcje, pokrycia, 
naprawy, konserwacje, malowanie, 
smarowanie, tel. kom. 609-227-348.

 Malowanie elewacji, tel. kom. 
607-168-196.

 Dachy, maloanie,papa 
termozgrzewalna, tel. kom. 
668-243-665.

 Gipsowanie, malowanie, panele 
podłogowe. tanio i solidnie, tel. 
kom. 664-712-854.

 Brukarstwo, tel. kom. 
791-306-104.

 Okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 Wylewki, tynki agregatem, tel. 
kom. 605-416-083.

 Docieplenia stropu, styrobeton, 
zamiennik styropianu, tel. kom. 
605-416-083.

 Malowanie ogrodzeń stalowych, 
betonowych,drewnianych, tel. kom. 
793-394-921.

 układanie kostki brukowej, 
granitowej, tel. kom. 887-555-801.

 Krycie papą zgrzewalną- smarowanie, 
do 40km od Kutna, tel. kom. 
781-310-433.

 usługi minikoparką, tel. kom. 
697-212-154.

 Pomogę przy wykończeniu wnętrz na 
terenie Łowicza, tel. kom. 516-762-747.

sprzedaż
 Żwir (kamień) 16-35 mm do ogrodu, 

odwodnień i drenażu, Kopalnia 
Maurzyce, tel. kom. 601-239-779.

 Extra czarna ziemia ogrodowa, 
po obróbce mechanicznej, tel. kom. 
601-239-779.

 Producent siatki ogrodzeniowej, 
Mysłaków, tel. kom. 886-562-223.

 Sprzedaż piasku, kruszyw, ziemi 
ogrodowej sortowanej, tel. kom. 
693-565-564.

 Cykliniarka Bona, tel. kom. 
579-515-482.

 Rusztowania warszawskie, tel. kom. 
500-262-573.

 Sprzedam grzejniki Purmo, tel. kom. 
665-094-708.

usługi 
instalacyjne

 usługi elektryczne, tel. kom. 
693-296-530.

 hydraulika kompleksowo, tel. kom. 
601-818-310.

 Elektryk, tel. kom. 506-522-852.

 Wiercenie studni głębinowych, tel. 
kom. 608-266-128.

 Anteny: montaż, instalacje, tel. kom. 
601-306-566.

 usługi elektryczne, tel. kom. 
532-176-029.

 usługi hydrauliczne, spawalnicze, 
mechaniczne. złota rączka, tel. kom. 
506-891-289.

 Vertal: żaluzje poziome,  
pionowe, rolety materiałowe, 
antywłamaniowe, siatki przeciw 
owadom. Produkcja, montaż, tel. kom. 
602-736-692.

 usługi elektryczne, tel. kom. 
509-838-364.

 Drobna hydraulika, biały montaż, tel. 
kom. 535-466-501.

 Elektryk: usługi elektryczne. 
Wykonywanie instalacji od podstaw; 
modernizacja, tel. kom. 609-219-094.

 usługi hydrauliczne, tel. kom. 
785-543-610.

usługi inne
 Masz problem z komputerem: 

zadzwoń., tel. kom. 504-070-837.

 Zespół, wokalistka, deejay, tel. 
kom. 503-746-892.

 Wypożyczę napis ledowy lOVE, 
stół wiejski, nalewak piwny, ławeczki, 
parasol, dowóz, tel. kom. 889-994-992.

 Rozdrabnianie gałęzi rębakiem, 
wycinka drzew, zakrzaczeń, tel. kom. 
667-732-751.

 Kamaz: przewóz piasku, żwiru, ziemi, 
tel. kom. 601-630-882.

 Wycinka drzew, tel. kom. 
696-008-528.

 usługi koparką łańcuchową, tel. kom. 
503-334-283.

 Kamaz - przewóz: piasek, żwir, ziemia, 
itp., tel. kom. 784-464-959.

 Instalacje fotowoltaiczne, tel. kom. 
727-534-450.

 Cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja zieleni i ogrodów, tel. kom. 
782-718-483.

 Anteny, telewizory naprawa, tel. kom. 
728-188-127.

 Wycinka drzew, usługi podnośnikami 
koszowymi 27-metrowymi, tel. kom. 
668-591-725.

 usługi dźwigowe, transportowe i 
koparką, tel. kom. 607-570-070.

 Odnawianie wanien, tel. kom. 
600-979-826.

 Oddam drzewo za wycięcie sadu, tel. 
kom. 699-939-986.

 Wycinka drzew, koszenie, tel. kom. 
665-463-008.

 Okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

matrymonialne
 Szukam partnerki do stałego 

związku, wiek kobiety do 45 lat, tel. 
kom. 577-670-366.

 Szukam partnerki do stałego 
związku, wiek kobiety do 45 lat, tel. 
kom. 577-670-366.

nauka
 Matematyka, tel. kom. 791-802-482.

 Matematyka, tel. kom. 607-440-582.

 Nauka Języka Angielskiego Jacek 
Romanowski, tel. kom. 607-440-582.

 Matematyka, Angielski, tel. kom. 
515-459-141.

rolnicze – kupno

płody rolne
 Skup zboża, tel. kom. 508-471-814.

 Kupię każde zboże, odbiór własnym 
transportem, tel. kom. 783-112-512.

 Kupię każde zboże, odbiór własnym 
transportem, tel. kom. 607-202-732.

 Kupię zboża paszowe, tel. kom. 
504-561-585.

 Kupię pszenżyto, owies, żyto i 
jęczmień, mogę podstawić samochód, 
tel. kom. 733-067-051.

 zboże paszowe, tel. kom. 
693-157-117.

 Skup zbóż paszowych: jęczmień 610 
zł, pszenżyto 610 zł, pszenica 650 zł, 
transport/załadunek, leśniczówka k./
Soboty, tel. kom. 505-406-917.

 Kupię zboże, tel. kom. 603-945-983.

 Kupię słomę po kombajnie, dobra 
cena, tel. kom. 604-463-486.

 Kupię zboże paszowe, tel. kom. 889-
722-699, po 20:00.

 Kupię zboże paszowe, tel. kom. 
668-478-617.

 Kupię kilka ton mieszanki zbożowej, 
tel. kom. 600-623-430.

hodowlane
 Kupię byki, tel. kom. 601-307-164.

 Kupię jałówki, tel. kom. 
601-307-164.
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 Kupię krowy, tel. kom. 
601-307-164.

 Skup macior, knurów, trzody 
chlewnej. Wysokie ceny, tel. kom. 
603-711-760.

 Kupię cielaki, tel. kom. 724-414-460.

maszyny
 Ciągnik, maszyny, tel. kom. 

792-703-272.

 Kupię każdy kombajn może być do 
remontu, tel. kom. 602-522-478.

 Kupię kombajn Bolko w bardzo 
dobrym stanie, tel. kom. 691-561-121.

 Kupię przystawkę do cebuli (kombajn 
Bolko), tel. kom. 880-647-407.

inne
 Przyjmę w dzierżawę grunty orne, tel. 

kom. 663-778-632.

 Wypuszczę w dzierżawę 5ha łąk i 
1ha ziemi ornej w Otolicach, tel. kom. 
791-391-697.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
 Sprzedam słomę z pod kombajnu z 4 

ha, tel. kom. 607-418-736.

 Sprzedam słomę po kombajnie, tel. 
kom. 662-585-814.

 Wydzierżawię 3 ha łąki, sprzedam 
siano w kostkach, tel. kom. 
570-980-770.

 Mieszanka zbożowa, 
tel. (46) 838-63-16.

 Słoma z mieszanki jarej z 8 ha, 
Goleńsko, tel. kom. 503-151-450, po 
16.00.

 Owies, około 2 tony, Bielawy, tel. kom. 
606-145-529.

 Słoma, tel. kom. 664-837-390.

 Słoma baloty, Łyszkowice, tel. kom. 
691-807-625.

 Sprzedam słomę z pod kombajnu, 
tel. kom. 698-179-395.

 Sprzedam siano, okrągłe bele, tel. 
kom. 888-114-186.

 Słoma po kombajnie, Dąbkowice 
Dolne, tel. kom. 660-755-925.

 Słoma po kombajnie 12 ha, Borki, 
Wiesiołów, gm. Dmosin, tel. kom. 
664-929-197.

 Sprzedam słomę ze stodoły oraz 
kombajn ziemniaczany Anna, tel. kom. 
883-978-722.

 Sprzedam 2 ha kukurydzy na 
kiszonkę, tel. kom. 695-818-859.

 Pszenżyto, żniwa 2019, gmina 
Chąśno, tel. kom. 888-822-173.

 Sprzedam słomę po kombajnie, 
tel. kom. 665-486-605.

 Sprzedam słomę po kombajnie, 
Szymanowice, tel. kom. 798-906-448.

 zboże z pola: jęczmień, pszenżyto, 
tel. kom. 723-030-883.

 Słoma po kombajnie, tel. kom. 
785-583-677.

 Sprzedam słomę na polu 2,5 ha, 
Mystkowice 3, tel. (46) 838-98-42.

 Siano w kostkach, przetrząsacz do 
siana 4-kołowy zawieszany, tel. kom. 
508-323-841.

 Sprzedam słomę po kombajnie z 
6ha, tel. kom. 508-192-016.

 Słoma z pola Gągolin Pd, tel. kom. 
669-419-342.

 Sprzedam słomę okolice Kiernozi, tel. 
kom. 505-293-272, okolice Kiernozi.

 Sprzedam sianokiszonkę, tel. kom. 
512-520-546.

 Słoma po kombajnie, tel. kom. 
668-315-020.

 Słoma z kombajnu, okolice 
Bolimowa, tel. kom. 503-347-214.

 Słomę żytnią prosto z pola, tel. kom. 
507-421-393.

 Słoma z pola, Strzelcew, Sromów, 
tel. kom. 696-736-701.

 Sprzedam pszenżyto, tel. kom. 
783-822-942.

 Sprzedam kukurydzę na pniu, tel. 
kom. 607-919-577.

 Owies okazyjnie, tel. kom. 
696-107-903.

 Sprzedam pszenżyto, tel. kom. 
508-373-165.

 Wyprzedaż słomy i siana, tel. kom. 
691-411-355.

 Kukurydza, owies, mieszanka, 
pszenżyto, pszenica, sianokiszonka, tel. 
kom. 506-115-015.

 Żyto, jęczmień ozimy, tel. kom. 
518-217-659.

 Sprzedam żyto prosto z pola, ok. 4ha, 
tel. kom. 692-225-517.

 Sprzedam siano prasowane, kostka, 
tel. kom. 668-419-928.

 Słoma, tel. kom. 880-647-407, 
Świeryż I.

 Jęczmień, owies, tel. kom. 
886-488-950.

 Słoma, zboże, tel. kom. 515-236-142.

 Owies, mieszanka, tel. kom. 
785-567-451.

 Sprzedam słomę z mieszanki po 
kombajnie, tel. kom. 787-714-185.

 Sprzedam słomę ok. 60 balotów po 
35 zł, 5 ton żyta, owsa, przeczyta po 
600 zł za tonę, tel. kom. 603-346-079.

hodowlane
 Jałówka, wycielenie 8.08.2019, tel. 

kom. 693-538-188.

 Prosiaki sprzedam, tel. kom. 
732-797-792.

 Sprzedam jałówkę na wycieleniu, tel. 
kom. 509-852-563.

 Prosięta 11, tel. kom. 660-726-748.

 Drób ozdobny, nioski, kaczki, indyki, 
perliczki, tel. kom. 726-121-861.

 Jałówka na wycieleniu, tel. kom. 
603-157-790.

 Jałówka wysokocielna, tel. kom. 
667-118-084.

 Jałówka na wycieleniu, termin: 5.09, 
tel. kom. 609-775-662.

 Sprzedam jałówkę, wycielenie koniec 
sierpnia, tel. kom. 781-291-824.

 Sprzedam jałówkę wysokocielną, 
likwidacja stada, Gmina zduny, tel. kom. 
781-463-089.

 Kaczogęsi dorosłe 20 zł/sztuka, tel. 
kom. 723-046-340.

 Prosiaki, tel. kom. 605-918-707.

 Sprzedam byczka, tel. kom. 
693-299-439.

 Sprzedam jagnięta rzeźne, tel. kom. 
601-329-275.

 Sprzedam byczka, tel. kom. 
575-382-016.

 Sprzedam jałówkę wysokocielną, tel. 
kom. 660-856-471.

 Sprzedam 3 jałóweczki i 4 byczki, tel. 
kom. 609-874-395.

 Sprzedam jałówkę cielną, tel. kom. 
515-368-635.

 Jałówka hf, wycielenie: 10 września, 
tel. kom. 515-837-676.

 Dwa byczki mięsne, czarno-białe i 
cieliczki, tel. kom. 600-193-311.

 Prosięta, 9 szt., tel. kom. 795-155-105.

 Krowy spod oceny na wycieleniu, 
likwidacja, tel. kom. 506-552-043.

 Sprzedam jałowkę na wycieleniu, 
termin 26.08.2019, tel. kom. 
792-235-440.

 Sprzedam krowę na wycieleniu, 
likwidacja stada, tel. kom. 793-594-338.

 Sprzedam prosięta 26 sztuk, tel. kom. 
509-339-862, 783-107-648.

 Prosięta mięsne 15 szt, tel. kom. 
697-138-103.

 Dwie jałówki wysokocielne hf 
i SM, obora pod oceną, tel. kom. 
609-423-118.

 Dwie jałówki na wycieleniu, 
7 wrzesień. lisiewice, tel. kom. 
693-975-404.

 Sprzedam krowę na wycieleniu, tel. 
kom. 511-596-672.

 Sprzedam 2 jałówki Simental 
wysokocielne i krowy, tel. kom. 
792-951-662.

 Sprzedam 2 duże jałówki, 
październik- wycielenie, tel. kom. 
667-329-711.

 Sprzedam byczki, tel. kom. 
511-611-296.

 Jałówka, termin wycielenia 20.08, tel. 
kom. 668-049-706.

 Sprzedam 2 jałówki wysokocielne hf, 
tel. kom. 502-768-409, 511-220-652.

 Krowa cielna i 2 byczki, tel. kom. 
513-170-564.

 Osiem prosiaków, tel. kom. 
606-987-042.

 Jałówka wysokocielna, tel. kom. 
518-103-986.

 Dwie jałóweczki 6-miesięczne, tel. 
kom. 887-614-924.

 Simentale 3 sztuki, tel. kom. 
667-759-986.

 Jałówka wysokocielna hf, tel. kom. 
511-717-568.

 Jałówka na wycieleniu, Czatolin, 
tel. (46) 838-84-58.

 Sprzedam 2 cielaki, tel. kom. 
667-248-227.

 Sprzedam jałówkę wysokocielną, 
termin wycielenia 29 sierpień, tel. kom. 
608-746-080.

maszyny
 landini 8880, 1993 rok, stab bdb, tel. 

kom. 579-074-198.

 Kupię kombajn (Bolko, Anna, Karlik), 
sadzarkę, cyklop, troll, rozrzutnik, 
glebogryzarkę, kopaczkę, inne, tel. kom. 
511-713-596.

 Bizony: 1987, 1980 rok, tel. kom. 
697-892-925.

 Sprzedam rozrzutnik 2-osiowy, tel. 
kom. 514-518-658.

 Bizon zO-56 1986 rok, sprawny z 
sieczkarnią, tel. kom. 510-099-950.

 Części używane do Bizona, tel. kom. 
602-522-478.

 Kombajn Bizon 1989 rok w oryginale 
i silosy lejowe, tel. kom. 602-522-478.

 Prasa Claas 44S, wózek widłowy 
GPW 2007, tel. kom. 721-021-154.

 Sprzedam kombajn Bizon z-056 
1988 rok stan bdb, rozrzutnik 2-osiowy, 
tel. kom. 604-994-832.

 Ciągnik Władimirec T25, 1900 MTG, 
1988 rok, tel. kom. 693-207-144.

 Beczka asenizacyjna 4.000 l, stan 
bdb., śrutownik bijakowy, tel. kom. 
600-523-438.

 Sprzedam kosiarkę rotacyjną, tel. 
kom. 798-826-705.

 Maszyny i narzędzia rolnicze, tel. kom. 
723-938-111.

 zetor 5211, 1989 rok, nowe 
ogumienie, przyczepę wywrotkę 
niską,3stronny wywrot -2 szt, pług 
4skibowy Grudziądz, tel. kom. 
577-670-366.

 Przyczepa do balot, silnik C-330, 
prasa do oleju na zimno, tel. kom. 
886-753-869.

 Siewnik, tel. kom. 664-837-390.

 Agregat ścierniskowy unia Kos 2,6, 
tel. kom. 669-622-714.

 Sprzedam 2 przyczepy rolnicze 
wywrotki, rozrzutnik obornika, 
przyczepę do balot, opryskiwacz, 
sadzarkę, agregat uprawowy, 
talerzówkę, tel. kom. 607-570-070.

 Przyczepa dwukółka wywrotka,  
prasa kostka z-224, tel. kom. 
602-641-718.

 Sprzedam prasę Warfama i nową 
włókę, tel. kom. 661-954-162.

 Sprzedam głębosza unia Kret, 
czochradło lely luna, nowa włóka, tel. 
kom. 661-937-429.

 Sprzedam silos na zboże 25 m3, 
śrutownik walcowy po regeneracji, 
żmijka do zboża 6 mb, tel. kom. 
509-112-148.

 Dwie przyczepy do przewozy 
bel słomy i siana, siewnik 
zbożowy Konskilde 3m, przyczepa 
samozbierająca Deutzfhar, tel. kom. 
797-506-016.

 Dwa pługi 3-skibowe, tel. kom. 
691-692-154.

 Sprzedam opryskiwacz 400 l, 
siewkę do nawozu, siewniczek do 
nasion, zbiornik na paliwo 5000 l. 
dwupłaszczowy, silnik elektryczny 5,5 
KW, tel. kom. 792-035-344.

 Sprzedam używane: śrutownik do 
zboża, dmuchawę do zboża, bale 
topolowe, cegłę z rozbiórki, kamień, 
pustak, kompresator, widłak do 
gałęzi, platformę wozową, tel. kom. 
728-928-790.

 Orkan, pług 3, kultywator, tel. kom. 
607-168-196.

 Prasa John Deere 592; zgrabiarki 
fella, Kuhn; przewracarka fanex 500; 
talerzówka 2,7 m; pług 4, tel. kom. 
889-951-089.

 Kombajn ziemniaczany Bolko, tel. 
kom. 609-775-662.

 Sprzedam przyczepę wywrot D-43, 
tel. kom. 605-954-259.

 Kopaczka i lemiesz do cebuli, tel. 
kom. 601-635-380.

 Skrzynki jedynki, palety, maszyna do 
cięcia gałęzi w sadzie, drabiny, wagi, 
drut, cegła, tel. kom. 665-464-794.

 Mieszalnik pasz, śrutownik bijakowy 
używane, tel. kom. 604-645-075.

 Sprzedam pług 4-skibowy i 
talerzówkę, tel. kom. 663-208-580.

 Sprzedam C-330, glebogryzarkę 2 m, 
tel. kom. 600-716-691.

 Przyczepka do przewozu zwierząt, 
siewnik zbożowy, rozsiewacz do 
nawozu, śrutownik bijakowy, mieszadło 
do gnojowicy, opryskiwacz, tel. kom. 
509-293-050.

 Sprzedam prasę kostkującą Sipma 
z-224, tel. kom. 691-640-389.

 Brony 5, betoniarka 250 l, tel. kom. 
600-312-749.

 Kombajn ziemniaczany Anna 
1-rzędowy, tel. kom. 512-520-546.

 Beczka asenizacyjna 9.000 litrów 
czeska, tel. kom. 512-520-546.

 Chwytak do balotów, agregat 
prądotwórczy, tel. kom. 721-169-137.

 Sprzedam nowy pług 3-skibowy 
obrotowy firmy Euromasz, tel. kom. 
883-605-469.

 Sprzedam kombajn Bolko, tel. kom. 
723-105-095.

 Orkan, zgrabiarka 5-gwiazdowa, 
schładzalnik do mleka 550 litrów 
Alfalawal, tel. kom. 607-889-775.

 Sprzedam dwukółkę sadowniczą, tel. 
kom. 603-610-952.

 Rozsiewacz nawozu MXl-2100 
unia Brzeg na wózku kołowym; 
przeciwwaga 1000 kg; kosiarko-
rozdrabniacz bijakowy Talex-280, tel. 
kom. 697-941-558.

 Rozrzutnik 1-osiowy, tel. kom. 
664-759-891.

 Sprzedam Cyklop,pługi 4-skibowe 
Standrol, wszystko stan bdb, tel. kom. 
600-193-311.

 Łuskarka automatyczna do bobu, 
Łowicz, tel. kom. 572-089-126.

 Sprzedam prasę kostkującą, 
tel. (46) 838-91-30.

 Pług Staltech u-170, 2010 
rok; przyczepa samozbierająca 
jugosłowiańska T-010, tel. kom. 
506-552-043.

 Kultywator 14 zębowy, obsypnik  
do ziemniaków 3 zębowy,  
pompa do wody z silnikiem,  
tel. kom. 502-584-769.

 Przyczepa 4,5t jednoosiowa, tel. kom. 
607-168-196.

 Sprzedam maszynę do cebuli, tel. 
kom. 882-051-485.

 Radło ‚’3’’, tel. kom. 574-278-322.

 Sprzedam przyczepę wywrotkę 3,5 
tony, tel. kom. 602-121-614.

 Sprzedam ciągnik zetor 6945, tel. 
kom. 669-066-290.

 Sprzedam przyczepę  
na niskich kołach 3,5 tony, tel. kom. 
696-566-606.

 Agregat ścierniskowy unia Kos 
3-metrowy, 2009 rok, na sprężynie. 
Beczkowóz 4.300 l, 2006 rok, 
ocynkowany., tel. kom. 667-133-737.

 Agregat talerzowy uprawowo-siewny 
unia Ares + unia Polonez 2005 rok. 
fendt 309C z turem 2003 rok 95 KM, 
tel. kom. 667-133-737.

 Opryskiwacz 300-litrowy, tel. kom. 
724-320-359.

 Rozrzutnik obornika 1-osiowy, tel. 
kom. 724-320-359.

 Basen 800-litrowy, tel. kom. 
601-692-105.

 Sprzedam ciągnik S samoróbkę, tel. 
kom. 513-981-547.

 Ciągnik Władymirec T25, 1977 rok, 
tel. kom. 510-079-550.

 Sprzedam agregat podorywkowy,  
3 metry szerokości, 7 łap,  
na sprężynach, 2009 rok, mało 
używany i słomę suchą belki, Rybno, 
tel. kom. 608-022-269.

 Gruber oraz agregat uprawowy, 
tel. (46) 837-14-61.

 Prasa famarol Słupsk,  
2000 rok, kostka, pługi zagonowe  
i obrotowe 3 i 4 skibowe resor,  
agregat 3 metrowy hydropak,  
tel. kom. 605-884-584.

 Dmuchawa ssąco-tłocząca do zboża 
Dozamech; żmijka do zboża, tel. kom. 
505-129-256.

 Rozsiewacz nawozu KOS,  
przyczepa do zwierząt, tel. kom. 
609-865-169.

 Przyczepa 6t. wywrotka trzystronna, 
12t, tandem 18t DMC, tel. kom. 
696-059-903.

 Rozrzutnik CynkoMet 8t, 
Owijarka Sipma, Pług 4skibowy, 
Agregat uprawowy i podorywkowy, 
Przetrząsarka, zgrabiarka, tel. kom. 
660-170-746.

 Sprzedam: ciągnik MTz-82, Belarus 
1025, ursus C-330,  
Beczka asenizacyjna Kaweco, 
Prasa rolująca Grenland, tel. kom. 
660-170-746.

inne
 Obornik bydlęcy, tel. kom. 

665-287-647.

 Wapno nawozowe, żużel, tel. kom. 
600-323-947.

 Tunele foliowe z wyposażeniem, tel. 
kom. 725-368-799.

 Obornik bydlęcy, bez dowozu, tel. 
kom. 694-057-900, zduny.

rolnicze - usługi
 Białkowanie obór, tel. kom. 

518-168-598.

 Transport maszyn rolniczych, tel. kom. 
665-734-042.

 Bielenie budynków inwentarskich, 
dezynfekcja, tel. kom. 663-452-727.

 Serwis - naprawy: John Deere, New 
holland, zetor, Deutz-fahr, Kubota, tel. 
kom. 697-778-780.

 zbiór zbóż i rzepaku, uprawy 
pożniwne, głęboszowanie. 
gruberowanie, talerzowanie, tel. kom. 
606-294-284.

 Prasowanie słomy prasą 
zmiennokomorową Claas Variant, 
owijanie sznurkiem 10 zł/szt., 
siatką:11 zł/szt. Wystawiam FVAt, 
tel. kom. 787-606-080.

 zbiór zbóż i rzepaku nowym 
kombajnem New holland, tel. kom. 
787-606-080.

 Cięcie zbóż kombajnami New-
holland, tel. kom. 695-052-735.

 Zbiór wiśni otrząsarko-zbierarką, 
tel. kom. 698-531-158.

 Cięcie zboża Class Lexion, tel. 
kom. 609-376-972.

 Okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 Naprawa ciągników i maszyn 
rolniczych z dojazdem na miejsce, 
tel. kom. 782-273-568.

 usługi rolnicze talerzowanie, orka, 
głęboszowanie, tel. kom. 509-339-587.

 Prasowanie prasą zmiennokomorową 
lely Welger, tel. kom. 508-862-476.

 usługi kultywatorem ścierniskowym 
Kverneland, tel. kom. 506-034-232.

zwierzęta

sprzedaż
 Kurczaki rasy: Włoszka satynowa, 

Amaroks, tel. kom. 607-302-816.

 Owczarki niemieckie po rodzicach  
z rodowodem, tel. (46) 838-47-78.

 Owczarek niemiecki, długowłosy, 
roczna suka stróżująca, odważna,  
tel. kom. 692-767-266.

 Owczarek niemiecki, 2-letni; ostry,  
tel. kom. 725-368-799.

 Oddam małe kotki, tel. 532-365-546.

 Osiem suczek Owczarka Belgijskiego 
szuka domu, tel. kom. 782-453-176.

 Przepiórki młode, tel. 503-830-451.

 Dwie klacze srokate, (9-letnia, 
15-miesięczna) + bryczka, tel. kom. 
501-830-367.

 Oddam małe pieski, tel. kom. 
604-411-266.
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ważne telefony
   Infolinia PKP: Intercity 703 200 200,  

Koleje Mazowieckie 22 364 44 44,  
Łódzka Kolej Aglomeracyjna (42) 205 55 15

  Informacja PKS 609-846-204
 Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 Straż pożarna 998 alarmowy
 Policja 997 alarmowy
 Policyjny telefon zaufania 837-80-00
 Pogotowie energetyki cieplnej  

46-837-59-16
 Pogotowie wod.-kan. 46-837-35-32
 Pog. energetyczne 991, 46-830-15-00
 Awarie oświetlenia ulicznego  

w Łowiczu: 881-551-551, 46 830-91-53 
 Warsztat konserwatorski ŁSM  

46-837-65-58
 taxi osobowe: 46-837-34-01; 46-191-91; 

46-830-05-00; 606-486-555; 600-508-308;  
Dworcowa: 602-774-552

 taxi bagażowe: 46-837-35-28 
 Punkt bezpłatnej pomocy psycho-

logicznej – budynek muszli koncertowej, 
park Błonie w Łowiczu, ul. św. floriana 7

dot. uzależnień (alkohol, narkotyki): 
poniedziałki w godz. 15-19,  
zapisy tel. 691-730-115. 
dot. przemocy w rodzinie: soboty  
w godz. 16-19, zapisy osobiście. 
mityngi grup wsparcia: Grupa Anoni-
mowych Alkoholików – czwartki godz. 19,  
Grupa Anonimowych Narkomanów – 
piątki godz. 18.

dyżury przychodni
 Nocna i świąteczna pomoc lekarska  

ul. ułańska 28, tel. 46-837-56-11, 46-837-56-
12, 46-837-56-13 lub 509-056-091– czynna: 
w dni robocze 18.00-8.00, soboty, niedziele 
i święta od 8.00 (przez 24 h).

apteki
 Łowicz – apteka całodobowa: 

ul. Stanisławskiego, tel. 46-830-22-02

msze święte  
w niedziele i święta

 Kościół pw. św. Ducha: 7.00, 8.30, 
10.00, 12.00, 18.00. 

 Kościół pw. Chrystusa Dobrego 
Pasterza: 7.00, 8.00, 10.00 (dla młodzieży), 
11.15 (dla dzieci), 12.30, 17.00. 

 Bazylika Katedralna: 7.00, 9.00, 10.30, 
12.00, 18.00, 20.00 (wakacje).

 Kościół o.o. Pijarów: 8.00, 9.30, 11.00, 
12.30, 16.00. 

 Kościół Sióstr Bernardynek: 8.00, 10.00
 Kościół pw. Matki Bożej Nieustającej 

Pomocy: 8.00, 10:00, 12.30, 18.00.
 Kaplica seminaryjna: 10.00.

basen w Łowiczu 
ul. Kaliska 5, tel. 46-837-32-94

 Baseny zewnętrzne: czynne od ponie-
działku do niedzieli w godz. 10-18

 Pływalnia kryta: czynna od poniedział-
ku do piątku w godzinach 18-20

boiska i hale 
sportowe

 Boiska Orlik, ul. Grunwaldzka 9 
tel. 735-048-9514,5Boiska Orlik ul. Boli-
mowska 15/19  
tel. 516-031-268

 Stadion piłkarski ul. Starzyńskiego 6/8, 
tel. 46-837-62-08

 Stadion wielofunkcyjny  
ul. Jana Pawła II nr 3, tel. 46-837-51-06

 Hala OSiR nr 1 ul. Jana Pawła II nr 3, 
tel. 46-837-51-06, czynna 7.00-15.00  
(we wtorki 7.00-20.00(

 Hala OSiR nr 2 ul. topolowa 2,  
tel. 46-837-09-04; czynna: 8.00-16.00  
(czw. 8.00-20.00) 

 Boiska Orlik przy SP nr 1, tel. 519-130-
551, czynne: pon.-pt. 12.00-20.00, sob.-ndz. 
12.00-20.00;

 Boisko przy SP nr 4 – tel. 46 837-36-94
 Boisko przy LO im. Chełmońskiego  

46 837-42-00

muzea i wystawy
 Muzeum w Łowiczu ul. Stary Rynek 5/7 

– czynne od wt. do niedz. w godz. 10-16 
(ostatnie wejście 15.30). Bilety: normalny 
12 zł, ulgowy 7 zł, wystawy czasowe 3 zł, 
wstęp bezpłatny na wystawy stałe – środa;
Wystawy stałe: „Sztuka Baroku”,  

„historia miasta i regionu”,  
„Etnografia Księstwa Łowickiego”,  
Izba Pamięci Łowickich Żydów

Wystawy czasowe:
„Droga życia – ręcznik ludowy z ko-
lekcji Muzeum w Bielsku Podlaskim 
Oddział Muzeum Podlaskiego  
w Białymstoku” – wystawa objazdowa; 
czynna do 18 sierpnia.
 Łowicki Park Etnograficzny  

– Skansen w Maurzycach – do końca 
września czynny w godz. 10.00-18.00. 
Bilety: normalny 10 zł, ulgowy 6 zł. 

 Muzeum Diecezjalne w Łowiczu,  
Stary Rynek 20; czynne od pon. do czw. 
w godz. 10-16, pt. i sob. w godz. 10-14. 

   Galeria Browarna w Łowiczu,  
ul. Podrzeczna 17. W celu zwiedzania nale-
ży umówić się telefonicznie: 691-979-262. 

 Muzeum Guzików w Łowiczu  
– ekspozycja ozdobnych i zwyczajnych 
guzików z całego świata; czynna od pon. 
do pt. w godz. 10-19, sob. 9-15; Galeria Ło-
wicka, ul. Stanisławskiego 10, wstęp wolny.

  Izba Pamięci Stanisława Klickiego  
w Łowiczu – czynna na I piętrze Baszty im. 
gen. Klickiego, w niedz. 16-18; wstęp wolny.

  Izba Pamięci o I wojnie światowej –  
czynna: pon.-wt. w godz. 12-20, śr.-czw. 
100-18, pt. 12-20; Gminny Ośrodek Kultury 
w Bolimowie, ul. Łowicka 9.

 trzy dni w Puszczy – wystawa fotografii 
czynna do 15 września. Gminny Ośrodek 
Kultury w Bolimowie, ul. Łowicka 9.

 Poznański Czerwiec 1956 r. – 
wystawa fotograficzna ze zbiorów Instytutu 
Pamięci Narodowej. zdjęcia-plakaty przed-
stawiają najważniejsze zagadnienia związa-
ne z buntem poznańskich robotników z 28 
czerwca 1956 r. – czynna do końca lipca w 
holu Miejskiej Biblioteki Publicznej w Łowi-
czu, os. Bratkowice 3a. Wstęp wolny.

 Motonostalgia – Muzeum Motory-
zacji, Nieborów 231a – czynne: piątek, 
sobota i niedziela w godz. 10.00-18.00. 
Bilety: normalny 12 zł, ulgowy 10 zł (dzieci 
i młodzież do lat 15, emeryci, renciści od 65 
roku życia), dzieci do lat 7 bezpłatnie. 

 Muzeum w Nieborowie i Arkadii –  
do 30 października czynny: pon.-niedz.  
w godz. 10.00-18.00; pon. wstęp wolny: 

Zwiedzanie Pałacu w Nieborowie  
z przewodnikiem dla turystów indy-
widualnych codziennie o godz. 11.00, 
14.00, 16.00; bilety 10 zł (dzieci do 12 lat 
bezpłatnie). zbiórka zainteresowanych  
w szatni wycieczkowej w Pałacu.
 Nieborów i Arkadia: Ogrody – czynne 

codziennie w godz. 10-18; pon. wstęp wolny.
 Sanniki: Zespół Pałacowo-Parkowy  

– codziennie w godz. 8.00-22.00. Bilety do 
pałacu –10 zł (normalny), 3 zł (ulgowy).  
Na teren parku – wstęp wolny. 

„Ożywić historię, czyli pałac w Sanni- 
kach za czasów Natansonów i Dzie-
wulskich” – wystawa stała nt. historii 
kolejnych właścicieli dóbr sannickich.
„Natura rzeczy” – wystawa malarstwa 
Katarzyny Bąkowskiej-Roszkowskiej czyn-
na do końca lipca.
 Sromów: Muzeum Ludowe rodziny 

Brzozowskich – czynne: pon.-sob. 9.-17,  
ndz. i święta 12-17. Sromów 11,  
gmina Kocierzew; tel. 46-838-44-72.

 Walewice:  
Pałac – zwiedzanie pon.-pt. godz. 8-15; 
w weekendy 11-17, po wcześniejszej 
rezerwacji bilety: ulgowy 10,00 zł os., 
normalny 15,00 zł/os.
Stadnina koni – zwiedzanie: indywi-
dualnie od pon. do pt. w godz. 8-14, 
po wcześniejszej rezerwacji; grupy 
zorganizowane w tygodniu i w weekendy, 
po wcześniejszej rezerwacji, bilety: 
ulgowy 5,00 zł/os., normalny 8,50 zł/os.
Rezerwacje zwiedzania: tel. 693-422-684
 Złaków Kościelny: obrazy Matki 

Boskiej Częstochowskiej w wykonaniu 
dzieci ze Szkoły Podstawowej w Mastkach; 
wystawa w kościele pw. Wszystkich Świę-
tych, czynna do odwołania.

 „Powrót do przeszłości 1919-2014 – 
95. rocznica przybycia do Łowicza  
10 Pułku Piechoty” – wystawa zdjęć  
w dużym formacie; zespół Szkół Ponad-
gimnazjalnych nr 1, Łowicz, Podrzeczna 30.

koncerty
 Niedziela, 28 lipca:
godz. 17.00 – Al. Capone Band – 
koncert z cyklu „Smaki Muzyki”; muszla 
koncertowa przy pałacu w Sannikach,  
ul. Warszawska 142; wstęp wolny.
 Wtorek, 30 lipca:
godz. 19:30 – XXXI Międzynarodowy 
Festiwal Organowy „Johann Seba-
stian Bach”: Marek Vrábel (Słowacja). 
Bilety: normalny 10 zł, ulgowy 5 zł, do 
nabycia na godzinę przed rozpoczęciem 
koncertu w przedsionku; Bazylika Kate-
dralna w Łowiczu, Stary Rynek 24/30.
 Niedziela, 4 sierpnia: 
godz. 14:00 – Koncert chopinowski: 
Piotr latoszyński (fortepian), Przemysław 
Bluszcz (recytacja); Pałac w Sannikach, 
ul. Warszawska 142. Bilety: sala koncer-
towa – 7 zł ulgowy, 15 zł normalny; sala 
lustrzana 7 zł.

Kino Fenix 
Łowicz ul. Podrzeczna 20, tel. 46-837-40-01

 Czwartek, 25 lipca:
godz. 16.00 – Sekretne życie zwie-
rzaków domowych 2 – animacja / 
komedia / przygodowy prod. uSA;  
reż. Chris Renaud; czas: 1 godz. 26 min
godz. 17.30 – Spider-Man: Daleko od 
domu /dubbing – akcja, sci-fi prod. uSA, 
reż. Jon Watts, czas: 2 godz. 15 min.
godz. 19.00 – Wakacyjne Pasmo Fil-
mowe: I znowu zgrzeszyliśmy, dobry  
Boże! / sala II – komedia, prod. francja, 
reż. P. de Chauveron, 1 godz. 39 min.
godz. 20.00 – Spider-Man: Daleko  
od domu /napisy
 Piątek – czwartek,  

    26 lipca – 1 sierpnia:
godz. 16.00 – Młody geniusz i kłopotli-
we wynalazki – komedia prod. Belgia / 
francja, reżyseria: Pierre-françois Martin-
-laval, czas: 1 godz. 24 min.
godz. 17.00 – Wakacyjne Pasmo 
Filmowe: Yesterday (sala II) – komedia 
/ muzyczny, produkcja: uSA/Wielka Bry-
tania, reżyseria: Danny Boyle, scenariusz:  
Richard Curtis, czas: 1 godz. 52 min. 
godz. 17.30 – Spider-Man: Daleko  
od domu /dubbing
godz. 19.00 – Wakacyjne Pasmo 
Filmowe: Yesterday (sala II) 
godz. 20.00 – Imprezowi rodzice – 
komedia prod. uSA, reżyseria: fred Wolf, 
czas: 1 godz. 37 min.

Bilety: 2D: normalny 17 zł, ulgowy 15 zł, 
tanie poniedziałki 13 zł; 3D: normalny 19 zł, 
ulgowy 16 zł, tanie poniedziałki 15 zł

inne
 Czwartek, 25 lipca:
godz. 11.00 – turbowakacje 2019: 
Książka artystyczna – warsztaty z 
ilustracji książkowej, sala plastyczna ŁOK, 
ul. Podrzeczna 20, wstęp wolny.

godz. 11.00 – turbowakacje 2019: 
Giercowanie 3 – turniej gier, sala 
kinowa, Łowicki Ośrodek Kultury,  
ul. Podrzeczna 20, wstęp wolny.
 Piątek, 26 lipca:
godz. 11.00 – turbowakacje 2019: 
Książka artystyczna – warsztaty z 
ilustracji książkowej, sala plastyczna ŁOK, 
ul. Podrzeczna 20, wstęp wolny.
godz. 22.00 – Alter Och! Film 3: Ninja 
terminator – dziedziniec Łowickiego 
Ośrodka Kultury, ul. Podrzeczna 20, 
wstęp wolny.
 Piątek – niedziela, 26-28 lipca:
godz. 11.00-17.00 – Happy Bus w San-
nikach: mobilny plac zabaw – atrakcje  
dla dzieci wewnątrz autobusu oraz dmu-
chańce, trampoliny, malowanie twarzy,  
zajęcia plastyczne, gry i zabawy sportowe 
i inne. Miejsko-Gminny Ośrodek Kultury 
w Sannikach; wstęp wolny. 
 Sobota, 27 lipca:
godz. 19.00 – Potańcówka i Biesiada 
Mazowiecka – altana przy pałacu, 
Sanniki, ul. Warszawska; wstęp wolny.
godz. 21.00 – 3. Łopenstage – Łowicka 
Scena Dowcipu; Klub hopkultura w Łowi-
czu, ul. Podrzeczna 20. Wstęp wolny. 
 Sobota – niedziela, 27-28 lipca:
godz. 9.30 – Rajd rowerowy po Ziemi 
Łowickiej szlakiem „Dwory i kościo-
ły” – spotkanie uczestników: Stary Rynek 
przy budynku muzeum, ok. godz. 17 
- dojazd do zduńskiej Dąbrowy: ognisko, 
konkursy z nagrodami, nocleg zSCKR; 
dzień drugi: godz. 7.30 śniadanie, godz. 
9.30 wyjazd na trasę, godz. 17 powrót 
do Łowicza. Wpisowe: 10 zł. Szczegóły: 
Centrum Kultury, Turystyki i Promocji 
ziemi Łowickiej, Łowicz, Stary Rynek 17, 
tel. 46 837 34 33.
godz. 10.00-16.00 – Warsztaty sztuki 
i rękodzieła ludowego: Stanisława 
Kosiorek – wycinankarstwo, leokadia 
Łacheta – haft łowicki, Jan Michalski – 
wikliniarstwo, plecionkarstwo. Skansen 
przy Muzeum w Łowiczu, Stary Rynek 
5/7. udział bezpłatny, obowiązuje bilet 
wstępu do skansenu: normalny 6 zł; 
ulgowy 4 zł.
 Niedziela, 28 lipca:
godz. 11.00, 12.30, 14.00 – Zwiedzanie 
Arkadii z przewodnikiem PttK. Bilety: 
7 zł/osoba, dzieci do lat 12 wstęp wolny. 
zbiórki o wyznaczonych godzinach przy 
kasie głównej w Arkadii.
godz. 13.00 –  „Klasycyzm w Łowiczu” 
– Przewodnik czeka. Poznaj Łowicz 
z przewodnikiem” – spacer szlakami 
historii Łowicza z przewodnikiem łowic-
kiego Koła im. Anieli Chmielińskiej. Spo-
tkanie przed siedzibą PTTK O/ Łowicz, 
Stary Rynek 3. udział bezpłatny.
 Środa, 31 sierpnia:
godz. 11.00 – „Letnie pejzaże” – zajęcia 
plastyczne dla dzieci z gminy Sanniki; 
Miejsko-Gminny Ośrodek Kultury w 
Sannikach, wstęp wolny.
godz. 11.00 – turbowakacje 2019: 
Łokstreet Boys zapraszają na film 
Baranek Shaun – kino fenix w Łowiczu, 
ŁOK, ul. Podrzeczna 20; wstęp wolny. 

ważne telefony
  Informacja: PKS 42-631-97-06
 taxi w Głownie 42-719-10-14
 Policja 997 alarmowy; w Głownie 42-

719-20-20; w Strykowie: 42-719-80-07
 Straż pożarna: 998,  

w Głownie 42-719-10-08,  
w Strykowie 42-719-82-95;

 Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 Pogotowie wodociągowe 

w Głownie 42-719-16-39
 Pogotowie energetyczne  

w Strykowie 42-719-80-10;  
w Zgierzu 42-675-10-00.

dyżury przychodni
 Przychodnia Rejonowa w Głownie, 
ul. Kopernika 19, tel. 42-719-10-92; 

poradnia ogólna: pn.-pt. 7.00-18.00
 Przychodnie w Strykowie: 
ul. Kościuszki 27: tel. 42-717-45-15 
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30
 Punkt Konsultacyjny ds. Uzależnień 
i Przemocy w Rodzinie: Głowno,  
ul. Kilińskiego 2 pok. nr 2, tel. 42-719-26-46
 Punkt nieodpłatnej  

    pomocy prawnej:
Głowno, ul. Norblina 1: pon.-pt. 8.-12.00;  
Stryków, ul. Kościuszki 29: pon.-pt. 12-16

dyżury aptek
 Głowno: 
czwartek, 25 lipca: 
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99
piątek, 26 lipca:  
ul. Kopernika 19, tel. 42 719-20-12
sobota, 27 lipca: 
ul. Młynarska 1, tel. 42 716-45-95
niedziela, 28 lipca: 

ul. Swoboda 17, tel. 607-680-286
poniedziałek, 29 lipca:  
Plac Wolności 4/5, tel. 42 710-89-60
wtorek, 30 lipca:  
ul. Kopernika 19, tel. 42 719-20-12
środa, 31 lipca:  
ul. zgierska 27, tel. 736-697-733
Apteki pełnią dyżury: w dni powsze-
dnie od zakończenia zmiany dziennej 
do 8. dnia nast.; sob. w godz. 20.-8. dnia 
nast.; niedz. i święta 18.-8. dnia nast.
 Stryków: 
niedziela, 28 lipca, w godz. 9.00-14.00: 
pl. Łukasińskiego 15, tel. 42-719-80-85

msze św. w niedziele
 Parafia św. Jakuba w Głownie:  

7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00
 Parafia św. Maksymiliana w Głownie: 

8.00, 9.30, 11.30, 16.00
 Parafia św. Barbary w Głownie:  

7.00, 9.00, 11.00, 17.00
 Parafia w Dmosinie: 7:30, 10, 12, 18:00
 Parafia Św. Marcina w Strykowie: 

8:00, 9:30, 11:00, 18:00

wystawy
 Malarstwo, rysunek i kompozycje 

Dariusza Młynarczyka – wystawa czynna 
do 31 sierpnia; Galeria Sztuki Współcze-
snej Bank&DM w Głownie, ul. Młynarska 
5/13, I piętro (budynek BS w Głownie). 

inne
 Park linowy w Głownie 
– przy zalewie Mrożyczka, ul. Plażowa, 
czynny:  codziennie w godz. 11.00-19.00. 
Wstęp: 9 zł (osoby dorosłe), 4,50 zł 
(dzieci i młodzież do 18 r.ż.) 

 Piątek, 26 lipca:
godz. 9.00-13.00 – Zajęcia wakacyjne 
dla dzieci – zajęcia plastyczne, gry i za-
bawy sportowe, konkursy, niespodzianki. 
Gminna Biblioteka Publiczna  
w Dmosinie; wstęp wolny.
godz. 11.00 – Warsztaty mydlarskie  
z Pasieką lipka – pokaz mydeł z wosku 
pszczelego i olejków roślinnych, własno-
ręczny wyrób mydełek glicerynowych; 
Dom Kultury w Niesułkowie, wstęp wolny.
 Sobota, 27 lipca:
godz. 8.00 – IV Spływ Mroga Extreme. 
Organizatorzy: hufiec zhP Głowno i 
yAChT-CluB-GlOWNO
 Niedziela, 4 sierpnia:
godz. 14.00 – Kreatywne Lato Rodzin-
ne w Głownie: „Francja – Elegancja 
– podróż artystyczno-historyczna” 
– piknik rodzinny z cyklu „Kreatywna 
Podróż dookoła Świata”; w programie:  
warsztaty, konkursy i zabawy dla całych 
rodzin, teren rekreacyjny nad zalewem 
Mrożyczka ul. Swoboda 2. Wstęp wolny.

 INFORMAtOR GŁOWIEńSKI I STRyKOWSKI 

OFERtY PRACY 
z dnia 23.07.2019 r.

POWIAtOWY URZąD PRACY W ŁOWICZU:
  Kucharz potraw orientalnych
  Sprzedawca
  Wykładacz towaru
  Operator maszyn do produkcji opakowań
  Pozostali pracownicy wykonujący prace proste 

gdzie indziej niesklasyfikowani
  Operator maszyny offsetowej
  Kasjer-Sprzedawca
  Kierowca-Magazynier
  Technik prac biurowych
  Kierowca samochodu ciężarowego
  Nauczyciel przedmiotów zawodowych
  Asystent zarządu
  Sprzedawca w stacji paliw
  Pomocniczy robotnik budowlany
  Operator maszyn w przemyśle włókienniczym

POWIAtOWY URZąD PRACY W ZGIERZU:
  Magazynier
  Pakowacz
  Stolarz montarzysta
  Brukarz
  Kierowca samochodu dostawczego
  Woźna
  Pomocnik operatora koparki
  Kierowca samochodu ciężarowego
  Pracownik produkcji
  Pracownik budowlany
  Kierowca kat. C
  Pomocnik stolarza do przyuczenia
  Glazurnik
  Kierowca magazynier
  Pakowacz ręczny

POWIAtOWY URZąD PRACY W KUtNIE:
  Pracownik fizyczny
  Szwaczka
  Pomocniczy robotnik leśny
  Operator ładowarki
  Operator wózka widłowego i maszyny belującej
  Pracownik produkcyjno-magazynowy
  Pakowacz
  Pracownik pomocniczy produkcji
  Pracownik administracyjno-biurowy
  Pracownik rozbioru
  Elektryk
  hydraulik

SKARB ROLNIKA
NOTOWANIA z TARGOWISKA MIEJSKIEGO 
ceny z dnia 23.07.2019 r.

ROLNIK SPRZEDAJE 
ceny z dnia 23.07.2019 r.

Żywiec wieprzowy:

  Różyce: 5,10 zł/kg+VAT

  Domaniewice: 5,10 zł/kg+VAT

  Chąśno: 5,20 zł/kg+VAT

  Skowroda Płd.: 5,50 zł/kg+VAT

  Karnków: 5,10 zł/kg+VAT

  Kiernozia: 5,30 zł/kg + VAT

Żywiec wołowy:

  Skowroda Płd.: jałówki 7,00 zł/kg+VAT,  
krowy 5,50 zł/kg+VAT; byki 6,50 zł/kg+VAT

  Różyce: jałówki 6,20 zł/kg+VAT;  
krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 6,00 zł/kg+VAT

  Domaniewice: jałówki 6,20 zł/kg+VAT;  
krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 6,00 zł/kg+VAT

ważne telefony
  Informacja PKP 22-194-36 
  Informacja PKS 609-846-204
 Policji w Żychlinie (24) 285-29-97
 Policja w Pacynie: (24) 235-02-710
 Policja w Sannikach: (24) 235-02-75
 Komenda Powiatowa Policji w Kutnie: 

(24) 253-22-00 
 Straż pożarna: 998 alarmowy
 OSP w Żychlinie: (24) 285-12-10 

w Pacynie: 604-349-406 
w Bedlnie: (24) 285-51-91

 Pogotowie energetyczne  
w Żychlinie: 285-10-27

 Awarie oświetlenia ulicznego Kutno 
całodobowo: 606-605-494, 692-888-144

dyżury
 Nocna i Świąteczna Pomoc Lekarska 

Kutno, ul. Popiełuszki 1, NzOz Red-Med 
tel. (24) 355-60-11, 697-859-705

 Apteka: Kutno ul. Mickiewicza 5, 
tel. 24-254-79-39 - dyżur całodobowy

msze święte 
w niedziele i święta

 Żychlin, parafia pw. Św. Apostołów Piotra 
i Pawła: 7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00. 
Żychlin, kaplica pw. św. Maksymiliana 
Kolbego: 9.30, 11.00, 12.30

boiska i hale 
sportowe

 Orlik przy ZS nr 1 w Żychlinie 
tel. 601-564-839 (Remigiusz Michalak)

 Stadion Miejski w Żychlinie,  
ul. Waryńskiego 8 – boiska do piłki 
plażowej czynne: pon.-pt. w godz. 10-18 
(Piotr Wojciechowski, tel. 607-574-261)

muzea i wystawy
 Muzeum – Zamek w Oporowie  

czynne codziennie w godz. 10-16.  
Bilety: normalny – 10 zł, ulgowy – 7 zł. 

 Park przy Zamku w Oporowie czynny 
codziennie w godzinach 8-17; wstęp wolny.

 Muzeum Regionalne w Kutnie,  
z powodu remontu siedziba przeniesiona 
na ul. Konduktorską 13, tel. 505 01 98 90

 Muzeum Bitwy nad Bzurą w Kutnie  
– czynne od wtorku do niedzieli w godz. 
10-16. Bilety: normalny 5 zł, ulgowy 2,50 zł,  
w niedziele wstęp wolny.

 Galeria „Okno na Sztukę” w Kutnow-
skim Domu Kultury, ul. Żółkiewskiego 4:

 Mozaika szklana, obrazy i rękodzieło 
artystyczne seniorów uczestniczących w 
zajęciach plastycznych w ramach uTW – 
ŻDK ul. fabryczna 3. Wstęp wolny.

kino Kutnowskiego 
Domu Kultury 
ul. Żółkiewskiego 4, tel./fax 24-254-21-3

 Piątek – środa, 26-31 lipca:
godz. 14.30 – Młody geniusz i kłopotli-
we wynalazki / 2D dubbing – komedia, 
produkcja: Belgia/ francja, scenariusz i 
reżyseria: Pierre-françois Martin-lavalMa-
thias Gavarry; czas: 1 godz. 24 min.
godz. 16.00 – Spider-Man: Daleko  

od domu / 2D dubbing – akcja, sci-fi 
prod. uSA, reż. Jon Watts; czas: 135 min.
godz. 18.30 – Anna – thriller / akcja, 
produkcja: francja; scenariusz i reżyseria: 
luc Besson; czas: 1 godz. 58 min.

Bilety 2D: pt.-niedz. normalny 16 zł, ulgowy 
14 zł, pon.-czw. normalny 14 zł, ulgowy 12 zł; 
3D: pt.-niedz. normalny 20 zł, ulgowy 18 zł, 
pon.-czw. 18 zł normalny i 16 zł ulgowy.

X Letni Festiwal 
Muzyczny

 Sobota, 27 lipca:
godz.16.00 – Stanisław Moniuszko 
w plakacie artystycznym – otwarcie 
wystawy ze zbiorów Adama Czopka, Kut-
nowski Dom Kultury, ul. Żółkiewskiego 4
godz. 19.00 – Moniuszko dla Miasta 
Róż – koncert kameralny: Anna Jeremus-
-lewandowska (sopran), Ewa Murzyn-
kowska (sopran), Małgorzata Kustosik 
(mezzosopran), kwartet smyczkowy, 
Jarosław Domagała (fortepian), Adam 
Czopek (prowadzenie); Plac Piłsudskiego 
w Kutnie, w razie niepogody kościół  
św. Wawrzyńca, wstęp wolny.

 Czwartek, 1 sierpnia: 
godz. 19.00 – Spotkanie z gwiazdą: 
„Operowao i oratoryjnie” – Bożena 
Harasimowicz (sopran) oraz Gabriela 
Kleban (sopran), Kinga Książczyk, 
Konrad Książczyk (fortepian), Anna 
Jeremus-lewandowska (prowadzenie); 
hotel Rondo w Kutnie, ilość miejsc 
ograniczona, bezpłatne wejściówki

inne
 Sobota, 27 lipca:
godz. 14.00 – Biesiada Rodzinna 
z OSP Śleszyn – w programie: loteria 
fantowa, produkty regionalne, rękodzieo, 
teatrzyk marionetkowy, kiermasz książki, 
występy ludowe, pokazy pierwszej po-
mocy, zawody w przeciąganiu lin, strefa 
gastronomiczna, wystawa pojazdów za-
bytkowych, zabawa taneczna; sala OSP 
Śleszyn, ul. Górna 3. Wstęp wolny.
 Niedziela, 28 lipca:
godz. 19.00 – Finałowe pokazy 
warsztatowe XXIV Letnich Spotkań 
Artystycznych. Śpiew, teatr i taniec! 
Centrum Teatru Muzyki i Tańca,  
ul. Teatralna 1; wstęp wolny.

 INFORMAtOR DlA ŻyChlINA I OKOlIC

w Łowiczu w Głownie
borówki 0,25 kg 5,00-7,00 6,00- 7,00
botwinka pęczek 3,00 3,00
brokuły szt. 3,00-6,00 4,00-5,00
buraki czerwone kg 3,00 3,00
brzoskwinie kg 4,00-6,00 -
cebula kg 5,00 5,00
czereśnie kg 8,00-12,00 7,00-10,00
czosnek szt. 1,00-3,00 1,00-2,50
fasola zielona kg 8,00-10,00 12,00
fasola żółta kg 8,00-10,00 12,00
jabłka kg 1,00-2,50 2,00
jagody litr 16,00 14,00
jaja fermowe 15 szt. 8,00-9,00 8,00-10,50
jaja wiejskie 15 szt. 10,00-12,00 10,00-12,00
kalafior szt. 4,00-6,00 5,00
kapusta biała szt. 4,00 4,00
koperek pęczek 1,50 1,50-3,00
maliny 0,5 kg 6,00-8,00 6,00
miód 0,9 litra 30,00 30,00
marchew kg 3,00 3,50
natka pietruszki pęczek 1,50 2,00
ogórek gruntowy kg 2,00-4,00 2,00-4,00
ogórek zielony kg 4,00 4,00
papryka czerwona kg 8,00 8,00
papryka zielona kg 8,00 8,00
papryka żółta kg 8,00 8,00
pieczarki kg 8,00 -
pietruszka kg 5,00-8,00 4,00
pomidor malinowy kg 6,00-7,00 6,00
pomidor polny kg 3,00 -
pomidor szklarniowy kg 4,00-6,00 4,00-4,50
por szt. 2,50 2,50
porzeczka czarna kg 5,00 5,00
porzeczka czerwona kg 5,00 4,00
rzodkiewka pęczek 3,00 3,00
sałata szt. 2,50-3,00 3,00
seler szt. 3,00 3,00
szczypiorek pęczek 1,50 1,50
słonecznik szt. 3,00 -
śliwki kg 2,00-6,00 -
włoszczyzna pęczek 3,50-4,00 4,00
ziemniaki młode kg 3,00 2,60-3,00
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Piłka nożna | Podsumowanie

Pelikan 2007 w lidze 
wojewódzkiej
Podopieczni trenera 
Michała Adamczyka 
z MUKS Pelikan 
Łowicz zajęli trzecie 
miejsce w rozgrywkach 
skierniewickiej ligi  
Młodzik D2.

Łowiczanie zakończyli sezon 
za plecami Widoku Skierniewice 
oraz Mazovii Rawa Mazowiec-
ka. „Biało-Zieloni” wywalczyli 
tym samym awans do II ligi wo-
jewódzkiej w której występować 
będą od września tego roku. 

W poprzedniej rundzie Peli-
kan 2007 grał w grupie pierwszej 
ligi skierniewickiej, w której zajął 
drugie miejsce i mógł rywalizo-
wać w I lidze okręgowej o awans 
do wspomnianej ligi wojewódz-
kiej. W dwunastu rozegranych 
meczach zespół Pelikana 2007 I 
zdobył 26 punktów, notując osiem 
zwycięstw, dwa remisy i dwie po-
rażki. Zespół trenera Adamczyka 
dwukrotnie pokonał Białkę Biała 
Rawska, GKS Bedlno, Orlęta Cie-
lądz oraz UKS Akademię Piłkar-
ską Champions. 

W obu meczach z Mazovią 
spotkania zakończyły się podzia-
łem punktów (2:2 w Łowiczu oraz 
1:1 w Rawie Mazowieckiej). Peli-
kan nie potrafił zdobyć punktów 
tylko z Widokiem Skierniewice, 
który wygrał rywalizację, notując 
komplet zwycięstw. 

Przed zespołem z Łowicza cie-
kawa rywalizacja w lidze woje-
wódzkiej, w której poziom będzie 
zdecydowanie wyższy niż rywali-
zacja na poziomie okręgowym. 

W drugiej rundzie możliwość 
gry w lidze miał również drugi ze-
spół Pelikana 2007. Podopieczni 
trenera Przemysława Plichty grali 
w II lidze skierniewickiej, w któ-
rej zajęli siódme miejsce pośród 
dziewięciu zespołów. Co ciekawe 
Pelikan zdobył 12 punktów, tra-
cąc tylko cztery punkty do wice-
lidera Macovii Maków. Pelikan 
II wygrał bowiem cztery spotka-
nia, a w czterech spotkaniach oka-
zał się słabszy od swoich rywali.  
Za zespołem z Łowicza prze-
mawia dobry bilans bramkowy. 
Gracze trenera Plichty strzelili  
w ośmiu meczach 35 goli, tracąc 
16 bramek.  ever

Przed zespołem Pelikana 2007 nowe wyzwania.

fO
T.

 P
A

W
E

Ł 
A

. D
O

lI
ń

S
K

I

Jeździectwo | Krajowe zawody WKKW

Ujeżdżanie, skoki i cross w Walewicach
W sobotę i niedzielę,  
13 i 14 lipca, na terenie 
Stadniny Koni w Walewicach 
zostały rozegrane  
Krajowe Zawody  
we Wszechstronnym 
Konkursie Konia 
Wierzchowego (WKKW) 
w ramach otwarcia 
Mazowieckiej Ligi 
Jeździeckiej i eliminacji  
do Pucharu Polski.

Zawodnicy rywalizowali w kil-
ku klasach w ramach tzw. triatlonu 
jeździeckiego, który obejmował 
przeprowadzone w sobotę próby 
ujeżdżania i skoki przez przeszko-
dy na hipodromie. Z kolei w nie-
dzielę odbyła się próba terenowa, 
czyli tzw. cross. – Są to zawody 
we Wszechstronnym Konkursie 
Konia Wierzchowego (WKKW). 
Dlaczego wszechstronny? Dlate-
go, że konie są poddawane trzem 
rodzajom wysiłku – powiedział 
nam Piotr Helon, główny hodow-
ca stadniny Walewice. 

Do rywalizacji zakwalifikowa-
nych zostało około 80 zawodników 
z całej Polski, którzy startowali  
w poszczególnych konkuren-

cjach na ponad 110 koniach.  
W zawodach brali też udział 
jeźdźcy z Ludowego Klubu Jeź-
dzieckiego „Gabon” Walewice. 

– Tutaj przyjeżdżają sami fa-
scynaci tego sportu i próbują swo-
ich umiejętności i szczęścia. Każ-
dy liczy na najwyższą nagrodę, 
jaka jest do zdobycia – powiedział 
nam Krzysztof Zieliński, prezes 
Ludowego Klubu Jeździeckiego 

„Gabon” Walewice, który liczy 
obecnie powyżej 10 zawodników. 

– Najtrudniejszym elementem 
WKKW jest cross, czyli próba te-
renowa, która, i od jeźdźca, i od 
konia wymaga najwięcej spraw-
ności, umiejętności i stopnia wy-
trenowania – przekonuje. – Konie 
muszą pokonać dystans skacząc 
przez przeszkody w określonej 
normie czasu, najłatwiejsza klasa 

ma do pokonania ok. 2 km, a naj-
trudniejsza ok. 6 km – mówił o tej 
konkurencji Piotr Helon. 

Organizatorem Krajowych Za-
wodów we Wszechstronnym 
Konkursie Konia Wiechowego 
był Ludowy Klub Jeździecki „Ga-
bon” we współpracy ze Stadniną 
Koni w Walewicach. 

Minione zawody są jedną  
z dwóch imprez w roku, jakie cy-
klicznie odbywają się na obiek-
tach Stadniny w Walewicach. Za-
wsze w drugą niedzielę września 
jest tu rozgrywany Memoriał 17. 
Pułku Ułanów Wielkopolskich 
im. Króla Bolesława Chrobrego, 
który towarzyszy obchodom Bi-
twy nad Bzurą w Walewicach.  aa 

Osiągnięcia jeźdźców reprezen-
tujących LKJ Gabon Walewice: 

 Aleksandra Pilatowicz: 3 miej-
sce. w konkursie kl. ll85 na klaczy 
lukrecja, 12. w kl. ll 85 na klaczy 
heba, 23. w kl. l na klaczy Digesta

 Marcel Ważyński: 10. w kl. ll85 
na koniu Mirador, 12. w kl. zK* na 
koniu Gladiator,

 Zbigniew Witczak: 15. w kl. zK* 
na klaczy flama,

 Marek Pawłowski: 3. w kl. ll 70 
na klaczy fidżi.

Przed startem w Krajowych Zawodach we Wszechstronnym Konkursie 
Konia Wierzchowego. 

Lekka atletyka | ultra Chojnik 

Jędrachowicz wysoko 
Maciej Jędrachowicz 
przygotowuje się Spartathlonu,  
który zaplanowany jest  
na październik.  
Łowiczanin, chce sprawdzić, 
czy współczesny człowiek jest 
w stanie pokonać 246 km  
w czasie tylko 36 godzin.

Spartathlon to ultramaraton  
z historią w tle. Za jego „wynalaz-
cę” uważa się greckiego posłań-
ca Fidippidesa, który miał pobiec 
z Aten do Sparty, aby poprosić 
Spartańczyków o pomoc przy bi-
twie pod Maratonem. Według 
opowieści wyruszył w trasę o po-
ranku i przybiegł wieczorem na-
stępnego dnia. 

W ramach przygotowań 12 lip-
ca Jędrachowicz przebiegł dystans 
102 kilometrów, który był rozgry-
wany jako Bieg Ultra Chojnik. To 
bardzo wymagający ultramaraton 
w górskim terenie, gdzie przewyż-
szenie wynosi 500 metrów. W im-
prezie wystartowało 138 biegaczy, 
a łowiczanin ukończył rywalizację 
na 20. miejscu z czasem 15 godzin 
13 minut 51 sekund. 

– Wiele osób pyta mnie czy 
ukończę Spartathlon. Z racji tego, 
że jest to 246 km nie jestem w sta-
nie powiedzieć, że na pewno się 
uda. Jednak zapewniam, że robię 
wszystko, by się udało – zapowia-
da Jędrachowicz.  

– Dodam, że na ostatnim mara-
tonie przebiegłem około 105 km, 
bo na około 10 km w nocy z grup-
ką 7 osób zabłądziliśmy. Najbar-
dziej jednak cieszy to, że na całej 
trasie nie było mowy o żadnym 
kryzysie. Fizycznie wytrzyma-
łem bieg perfekcyjnie, na mecie 
miałem ogromny zapas sił. Prze-
testowałem sprzęt, który powoli 
kompletuje na Grecję, przy okazji 
Jakub (brat Macieja – przyp. red.) 
miał przetarcie w roli „supportu”. 
Wchodził godzinę pod górę, żeby 
zobaczyć się ze mną na 85. km, 
później razem pokonywaliśmy 
zbieg – wspomina Jędrachowicz. 

Na Spartathlon nasz ultrama-
ratończyk już prawie całkowi-
cie skompletował swój team. Bez 
osób, które chcą mu pomagać 
start w takiej imprezie jest nie-
możliwy.  zł

Koszykówka | Przygotowania do sezonu w I lidze męskiej

Ratajczak zostaje, 
Robak nowym graczem
Koszykarski klub KS Księżak Łowicz  
ponownie zagra w I lidze – to już prawie pewne,  
ale na decyzję formalną trzeba poczekać do 30 lipca,  
ponieważ PZKosz przesunął termin dla innych klubów,  
które mają czas na uzupełnienie dokumentacji.

Przypomnijmy, iż nasz zespół 
w ubiegłym sezonie zajął 14. miej-
sce w gronie 16 zespołów i w run-
dzie play-out przegrał rywaliza-
cje do trzech wygranych z ekipą 
z Pruszkowa 1:3. Władze klubu 
zdecydowały się złożyć wniosek 
o „dziką kartę” w rozgrywkach 
I ligi Polskiego Związku Koszy-
kówki. Nasz klub spełnił wszyst-
kie wymogi, a formalna pozy-
tywna decyzja o grze na zapleczu 
ekstraklasy ma zapaść 30 lipca.

Stanowisko trenera w nowym 
sezonie w I lidze powierzono Mi-
chałowi Spychale, który pro-
wadził ostatnio mecze w I lidze  
z SKK Siedlce. 

Trenerem odpowiedzialnym za 
przygotowanie motoryczne pozo-
stanie Maciej Siemieńczuk. 
Wychowanek Księżaka, który już 
w tamtym sezonie czuwał nad fi-
zyczną stroną naszego zespołu, 
w tym roku po raz drugi będzie 
pełnił rolę asystenta. 

Za odnowę biologiczną i zdro-
wie naszych koszykarzy będzie 
Katarzyna Podkońska, któ-
ra współpracowała z klubem już  
w sezonie 2018/2019.

Z nowych wieści możemy po-
dać dobrą taką, że Łukasz Rataj-
czak zostaje w Księżaku. Nasz 
środkowy (201 cm) w tamtym 
sezonie zagrał w 32 spotkaniach, 
spędzając średnio 23 minuty  
na parkiecie, zdobywał dla Księ-
żaka 9,5 punktów i miał 5,6 zbiór-
ki na mecz. Ratajczak był naszym 
najlepszym zawodnikiem w czte-
rech ostatnich spotkaniach rundy 
play-out. 

Nowym zawodnikiem będzie 
Piotr Robak. To 28-letni zawod-
nik, mierzący 194 cm, grający 
na pozycji rzucającego obrońcy. 
Ostatni sezon spędził w ekstra-
klasie w GTK Gliwice. Wcześniej 
grał w EBL w Legii Warszawa, 
oraz w I lidze w barwach Asto-
rii Bydgoszcz. W Gliwicach Ro-
bak grał średni 17 minut w meczu, 
zdobywał 4,6 punktu na mecz  
i miał 2 zbiorki na mecz. 

Jak już wspominaliśmy, no-
wym zawodnikiem Księżaka bę-
dzie też Mikołaj Grod, który 

ostatnie dwa sezony spędził w ze-
spole Enea Astoria Bydgoszcz,  
z którym w sezonie 2018/2019 
wywalczył awans do PLK. Grod 
to silny skrzydłowy mierzący 194 
cm. W minionym sezonie w Asto-
rii zagrał aż w 39 meczach, zdoby-
wał średnio 11,4 pkt, przebywając 
blisko 25 minut na boisku. Swoją 
karierę zaczynał w Sprtino Ino-
wrocław, grał także w KS Świecie 
i Noteci Inowrocław. 

Na drugi sezon pozostaje Ar-
kadiusz Kobus, który w mi-
nionym sezonie był najlepszym 
strzelcem Księżaka. Zagrał w 32 
spotkaniach, zdobył dla zespołu 
549 punktów, przebywając w su-
mie na parkiecie 1079 minut (bli-
sko 34 minuty w każdym meczu). 

W składzie pozostaną prawdo-
podobnie Michał Świderski, Bar-

tosz Włuczyński i Mateusz Gład-
ki. Nie zagra z naszym zespołem 
Marcin Salamonik, który odszedł 
do Pogoni Prudnik oraz Daniel 
Nieporęcki (Basket Pruszków). 

Władze klubu mają już mało 
czasu na kompletowanie składu  
i na pewno niebawem poznamy 
kolejne nazwiska, które pojawią 
się w łowickim klubie. Rozgrywki 
I ligi wystartują prawdopodobnie 
pod koniec września. Nasz zespół 
mecze u siebie rozgrywać musi 
w hali OSiR nr 1 przy ul. Jana 
Pawła II 3. Zgodnie z wymogami 
PZKosz, pierwszoligowcy muszą 
grać na parkiecie drewnianym.

W I lidze zagra 16 zespołów.  
W Łowiczu znów będzie wie-
le emocji i wiele ciekawych po-
jedynków, można będzie oglądać 
basket na wysokim poziomie.  zł

Piotr Robak z GtK Gliwice zagra w Księżaku Łowicz.
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PROGNOZA POGODY | 25.07.2019 – 31.07.2019

BIuRO METEOROlOGICzNE CuMuluS

PROGNOZA BIOMEtEOROLOGICZNA  
Pogoda na ogół niekorzystnie wpływać będzie na 
nasze samopoczucie.

Piłka nożna | Przygotowania do sezonu

Pelikan 2003/2004 
rozpoczął treningi
W I lidze wojewódzkiej 
rozpoczną sezon gracze 
MUKS Pelikan Łowicz 
z roczników 2003/2004. 
Drużyna z dwóch roczników 
została połączona, a nowym 
trenerem zespołu został 
Paweł Kutkowski,  
który do tej pory prowadził 
Pelikan 2004.

Przed trenerem spore wyzwa-
nie ponieważ ostatecznie Łódz-
ki Związek Piłki Nożnej ogłosił  
w komunikacie, że Pelikan awan-
sował z trzeciego miejsca w II li-
dze wojewódzkiej na najwyższy 
szczebel rywalizacji w wojewódz-
twie łódzkim.

Gracze trenera Pawła Kutkow-
skiego sumiennie przygotowywu-
ją się do sezonu ligowego. Zespół 
odbywa dużą porcję treningów 
oraz rozgrywka mecze sparingo-
we. Do tej pory łowiczanie roze-
grali dwie gry kontrolne pokonu-
jąc GKS Bedlno-2004 10:3 oraz 
remisując z Promykiem Nowa Su-
cha-2002 5:5. 

– Nie mam jeszcze wszystkich 
zawodników, dlatego można po-
wiedzieć, że był to taki „przegląd 
wojska”. Wynik nie jest dla mnie 
istotny na tym etapie przygoto-
wań, chciałem zobaczyć chłop-
ców w trakcie gry z przeciwni-
kiem. Sparing wyszedł nam na 
szybko, nie był zaplanowany, ale 
uznałem, że warto zagrać – ocenił 
trener Kutkowski. 

W drugim meczu towarzyskim 
łowiczanie nie zdołali wygrać,  

ale mecz zakończył się remisem 
po ciekawym i wyrównanym me-
czu. 

– To był bardzo fajny sparing 
ze starszym rywalem, który prze-
wyższał nas przede wszystkim 
warunkami fizycznymi. Ale je-
stem bardzo zadowolony z mo-
jego zespołu, który pomimo tego 
dawał sobie świetnie radę piłkar-
sko. Był to bardzo pożyteczny 
sparing. Stworzyliśmy kilka bar-
dzo udanych akcji. Cieszę się, bo 
idzie to wszystko we właściwym 
kierunku. Chłopcy powoli zaczy-
nają rozumieć o co mi chodzi, są 
zaangażowani i zdają sobie spra-
wę, że ta drużyna jest bardzo istot-
na i dają z siebie naprawdę dużo. 
To cieszy. Kilka drobnych błę-
dów w defensywie, stąd te stra-
cone bramki, ale takie rzeczy są 
do wypracowania, do poprawy. 
Ja bym się bardziej tutaj skupił na 
tym, że te akcje ofensywne są za-
wiązywane i bardzo fajnie to wy-
gląda, dlatego jestem bardzo zado-
wolony i pracujemy dalej, zgodnie 
z planem – dodał trener Pelikana 
20032004.  ever

 MUKS Pelikan-2003/04 Ło-
wicz – GKS Bedlno-2004 10:3 
(5:0); br.: Antoni Knera 2, Jonatan 
Politowicz 2, Bartosz Wojciechow-
ski 2, Oskar Pęśko, Kacper Stysz-
ko i Szymon Dębski.

 KS Promyk-2002 Nowa Sucha 
– KS Pelikana-2003/04 Łowicz 
5:5 (3:2); br.: Aleksander Psiuk 4 
i Paweł Piotrowski – Antoni Knera 
3, Jonatan Politowicz i Kacper Ko-
smowski.

Antek Knera (z piłką) błysnął skutecznością w meczach towarzyskich.
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Pływanie | Maraton Pływacki im. Pawła Pioruna

Pamięć nauczyciela wciąż żywa,  
szkoda że już nie w Łowiczu
Nad zalewem Tatar w Rawie 
Mazowieckiej odbył się 
kolejny Maraton Pływacki  
im. Pawła Pioruna. Zawodnicy 
startowali w różnych grupach 
wiekowych.

Organizatorem imprezy jest 
rawski WOPR, Urząd Miejski, 
OSiR oraz stowarzyszenie Topo-
ry. To był jubileuszowy 25. mara-
ton, który od 2016 roku nosi imię 
Pawła Pioruna. Łowiczanin był 
ściśle związany z rawskim oddzia-
łem WOPR. Razem z jego dzia-
łaczami organizował liczne kursy 
dla ratowników, szkolił młodzież  
i organizował zawody. 

W zawodach wystartowało  
25 miłośników pływania. Warunki 
do rywalizacji były trudne. Pogo-
da nie była najlepsza, a dodatkowo 
zawodnikom przeszkadzały licz-
ne wodorosty. W kategorii open 
mężczyzn wygrał Maksym An-
zin, drugi był Gieniek Anzin,  
a trzeci Daniel Żółtowski 

W gronie pań, trzecie miejsce 
zajęła córka Pawła Pioruna Doro-

ta, której tata zaszczepił miłość do 
pływania. Pierwsze miejsce zaję-
ła Pamela Broniarek (UKS Nava 
Skierniewice), a druga była Julia 
Rubaszewska. 

Przypomnijmy, że Paweł Pio-
run był nauczycielem wychowa-
nia fizycznego w I LO im. Józefa 
Chełmońskiego w Łowiczu. Czło-
wiekiem, dla którego pływanie 

było sposobem na życie. Był tre-
nerem pływania, instruktorem ra-
townictwa, płetwonurkiem, uczył 
pływać dzieci, młodzież, studen-
tów i dorosłych. Uważał, że dzień 
bez pływania to dzień stracony. 
Paweł zmarł w lipcu 2015 roku. 

Ku jego pamięci w Łowiczu 
też odbywały się zawody, których 
był inicjatorem. Był to Memoriał 

Pawła Pioruna, w którym starto-
wało zawsze blisko 200 dzieci. 
Zawody te odbyły się trzy razy,  
a organizowane były przede 
wszystkim przez nauczycieli wy-
chowania fizycznego z I LO, dzia-
łający przy nim Klub Olimpijczy-
ka, a także Klub Uczelniany AZS, 
działający przy Kolegium Na-
uczycielskim w Łowiczu i Urząd 
Miejski w Łowiczu. Pomagało 
wielu ludzi dobrej woli, którzy  
w ten sposób pragnęli uczcić pa-
mięć o Pawle. W przyszłym roku 
minie już 15 lat od śmierci i może 
warto w Łowiczu ponownie zor-
ganizować memoriał.  zł

25 osób popłynęło w Maratonie im. Pawła Pioruna w Rawie Mazowieckiej.
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Piłka nożna | Przygotowania do sezonu – Orzeł Nieborów

Orzeł zagra w IV lidze
Orzeł Nieborów,  
który okazał się najlepszym 
zespołem w poprzednim 
sezonie w skierniewickiej 
klasie okręgowej  
zagra w rozgrywkach 
IV ligi łódzkiej.

Kierownik drużyny Tomasz 
Wierzbicki wraz z prezesem 
Leszkiem Kubiszewskim posta-
rali się spiąć budżet na najbliższy 
sezon oraz uporali się ze sprawami 
organizacyjnymi i zespół przystą-
pi do rywalizacji na poziomie wo-
jewódzkim. 

Trenerem zespołu pozostanie 
Marcin Rychlewski, a Orzeł wzno-
wił już treningi. Nieborowianie 

mają za sobą również dwa mecze 
sparingowe. W pierwszym z nich 
pokonali Olimpię Chąśno 3:2. 
Spotkanie odbyło się na boisku  
w Chąśnie, a w zespole z Niebo-
rowa zagrali nowi gracze. Bram-
ki strzelili gracze, którzy przymie-
rzani są do zespołu czyli Damian 
Gendek (autor dwóch goli) oraz 
ukrainiec Wołodymyr Mołenko. 
Gendek w ostatnich latach był 
najskuteczniejszym zawodnikiem 
Pogoni Bełchów. Drugim zawod-
nikiem był dysponujący bardzo 
dobrymi warunkami fizycznymi 
Jakub Niedźwiadek. 

W drugim meczu Orzeł zre-
misował, tym razem na wła-
snym boisku, z występującą  
w łódzkiej klasie okręgowej Sta-

lą Głowno 3:3. Tym razem na li-
stę strzelców wpisywali się za-
wodnicy, którzy występowali  
w drużynie w poprzednim sezo-
nie. Dwukrotnie bramkarza rywa-
li pokonał Bartosz Placek, a raz 
Łukasz Wierzbicki. W drużynie  
z Nieborowa zagrał kolejny nowy 
gracz, Szymon Ślązak. To były 
gracz Stali Głowno, Pelikana Ło-
wicz, Zjednoczonych Stryków,  
a ostatnio Błękitnych Dmosin. 

Najbliższym rywalem sparin-
gowym zespołu z Nieborowa bę-
dzie Start Brzeziny. Pierwszym 
rywalem Orła w rozgrywkach IV 
ligi będzie Boruta Zgierz. Inaugu-
racyjną kolejkę IV ligi zaplano-
wano na 14 sierpnia. Orzeł zagra  
z Borutą na własnym boisku.  ever Bartłomiej tkacz oraz Łukasz Wierzbicki występowali już z Orłem w czwartej lidze.
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SYtUACJA  SYNOPtYCZNA:
Pogodę kształtuje układ wyżowy. Napływa  
bardzo ciepła masa powietrza zwrotnikowego.

CZWARtEK – PIątEK:
Słonecznie, zachmurzenie małe,  
bez opadów oraz upalnie.  
Widzialność dobra. 
Wiatr północno-wschodni, słaby, 3-4 m/s. 
Temp. max w dzień: + 28 st. C  
w czwartek do + 29 st. C w piątek.
Temp. min w nocy: + 16 st. C do + 15 st. C.

SOBOtA – NIEDZIELA:
Słonecznie, zachmurzenie małe,  
bez opadów oraz upalnie.  
Widzialność dobra. 
Wiatr wschodni, słaby, 3-4 m/s. 
Temp. max w dzień: + 29 st. C  
w sobotę do + 31 st. C w niedzielę.
Temp. min w nocy: + 18 st. C do + 16 st. C.

PONIEDZIAŁEK – WtOREK – ŚRODA:
Słonecznie, zachmurzenie małe,  
bez opadów oraz upalnie.  
Widzialność dobra. 
Wiatr północno-wschodni, słaby, 3-4 m/s. 
Temp. max w dzień: + 28 st. C do + 30 st. C. 
Temp. min w nocy: + 19 st. C do + 17 st. C. 
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Nowy Łowiczanin 
Tygodnik ziemi Łowickiej
członek Stowarzyszenia Gazet lokalnych

WYDAWCA: 
Oficyna Wydawnicza „Nowy Łowiczanin”
Waligórscy s.c. w Łowiczu
99-400 Łowicz, ul. Pijarska 3a, 
tel./fax 46 837-46-57, 46 837-37-51
e-mail: redakcja@lowiczanin.info 
adres dla korespondencji: 
99-400 Łowicz, skrytka pocztowa 68. 

REDAKCJA W ŁOWICZU: 
Redaktor naczelny: Wojciech Waligórski 
Dyrektor zarządzający: Ewa Mrzygłód-Waligórska

Dziennikarze: 
Agnieszka Antosiewicz, Tomasz Bartos,  
Marcin A. Kucharski, Tomasz Matusiak,  
Agnieszka Wojcieszek, Mirosława Wolska-Kobierecka,
Paweł A. Doliński (sport)

Stale współpracuje: 
mł. asp. urszula Szymczak (kronika policyjna) 

Redakcja zastrzega sobie prawo skracania  
nadesłanych tekstów, zmiany ich tytułów,  
dodawania śródtytułów. 
Nie odsyłamy niezamówionych tekstów. 

Ogłoszenia ramkowe i reklamy 
przyjmujemy telefonicznie, faxem: (46 837-37-51,  
46 830-34-08), e-mailem (reklama@lowiczanin.info) 
lub osobiście w biurze ogłoszeń, ul. Pijarska 3a,  
w pon., wt. i pt. w godz. 7.30-18.00,  
śr. i czw. w godz. 7.30-16.00,  
sob. w godz. 8.00-14.00.

Ogłoszenia drobne przyjmowane są osobiście 
w biurze ogłoszeń, punktach wymienionych  
na stronie 24, a także przez www.lowiczanin.info
Skład tekstu własny. 

Druk: SEREGNI PRINTING GROuP Sp. z o.o.  
03-796 Warszawa, ul. Rzymska 18a.

Nakład kontrolowany Nowego Łowiczanina  
7.100 egz. Nakład wraz z wydaniem głowieńskim 
(Wieści z Głowna i Strykowa), też kontrolowanym 
przez zKDP: 9.000 egz.

100%
własności polskiej

Koszykówka | Energa Basket liga

Maciej Kucharek zagra  
w Kingu Szczecin
Łowiczanin Maciej Kucharek 
zmienił barwy klubowe. 
W nadchodzącym sezonie 
będzie reprezentował  
barwy klubu King Wilki 
Morskie Szczecin.

Wychowanek UMKS Księżak 
Łowicz miał ostatnio sporo kło-
potów zdrowotnych, ale mamy na-
dzieję, że teraz pokaże, iż stać go 
na dobre występy w koszykarskiej 
ekstraklasie. King to solidny ze-
spół środka tabeli. W minionym 
sezonie zakończył rundę zasadni-
czą na 7. miejscu. 

To będzie już ósmy sezon 
26-letniego łowiczanina w ko-
szykarskiej ekstraklasie. Przypo-
mnijmy, że pierwszy sezon zagrał  
w AZS Politechnika Warsza-
wa, potem występował w Star-
cie Gdynia. W sezonie 2013/2014 
zdobył wicemistrzostwo Polski  
w barwach Stelmetu, a rok później 
tytuł Mistrza Polski. Dwa sezo-
ny występował w MKS Dąbrowa 
Górnicza, a ostatnio w AZS Ko-
szalin. Klub z Koszalina ogłosił 
upadłość i w tym sezonie nie za-

gra w najwyższej klasie rozgryw-
kowej. 

Maciej gra na pozycji niskiego 
skrzydłowego, a jego atutem jest 
dobry rzut z dystansu. W poprzed-
nim sezonie, mierzący 204 cm 
zawodnik zagrał w 15 meczach.  
Na parkiecie przebywał średnio 
19 minut i w tym czasie rzucał 6,3 
punktów (38% z gry, 32,5% za 
trzy) oraz miał średnio 3,3 zbiór-
ki na mecz.

– To naprawdę bardzo utalento-
wany chłopak. Cały czas miał pe-
cha, bo kontuzje mocno krzyżo-
wały mu plany. Myślę, że on ma 
duży potencjał i to jest najwyż-
szy czas, aby go wykorzystać – 
komentuje pozyskanie Kuchar-
ka trener Kinga Litwin Midaugas 
Budzinauskas. – Myślę, że w nad-
chodzącym sezonie pokaże swo-
ją wartość i będzie on dla Maćka 
przełomowym. – Poza tym Ma-
ciej to wysoki zawodnik z dobrym 
rzutem. Może grać na kilku pozy-
cjach, a my chcemy mieć takich 
zawodników, którzy na boisku są 
uniwersalni – dodał dla Sporto-
wych faktów trener Kinga.  zł

Maciej Kucharek z AZS Koszalin przeszedł do Kinga Szczecin.
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Piłka nożna | 4. kolejka Retro ligi 

Łowiczanie na drugim miejscu 
Kolejny mecz w ramach 
Retro Ligi zagrała łowicka 
drużyna Stowarzyszenia 
Historycznego  
im. 10 Pułku Piechoty.

W sobotę, 20 lipca, na stadionie 
przy ul. Oziębłowskiego w Kutnie 
łowicka drużyna zagrała derbo-
wy pojedynek z zespołem WKS 
37. PP Kutno. W okresie między-
wojennym obydwa zespoły spo-
tykały się bardzo często i częściej 
wygrywali piłkarze z Kutna. Tym 
razem nasza drużyna okazała się 
lepsza i wygrała 4:1, awansując  
w tabeli Retro Ligi na 2. miejsce. 

Początek meczu należał do go-
spodarzy, którzy szybko chcieli 
zdobyć bramkę. Już w 7. minucie 
trafili w poprzeczkę, a w 12. min. 
mieli rzut karny. Nasz bramkarz 
Andrzej Włodarczyk sfaulował  
w polu karnym napastnika gości, 
ale świetnie obronił „jedenastkę”. 

Łowiczanie podcięli skrzy-
dła miejscowym w 19. minucie. 
Najpierw gola zdobył Bartłomiej 
Puszka, a za chwilę celnym strza-
łem popisał się Łukasz Papuga  
i wygrywaliśmy niespodziewa-
nie 2:0. Drużyna z Kutna w dru-
giej połowie nadal atakowała, ale 
to „Dziesiątacy” podwyższyli wy-
nik na 3:0 w 62. minucie, po strza-
le Marcela Lepieszki. Gospodarze 
nie poddawali się i w 80. minucie 
strzelili bramkę, na 1:3. Za chwilę 
mogło być 2:3, ale jednak sędzia 
nie uznał bramki ze spalonego. 

Wynik meczu ustalił w 90. mi-
nucie Sebastian Cichal. który wy-
korzystał dobre podanie od Le-
pieszki i łowiczanie cieszyli się  
z wygranej 4:1. 

 – Cieszymy się ze zwycięstwa, 
ale martwi nasz fakt, że w Łowi-

czu na meczach jest najgorsza 
frekwencja. Ludzie mają czasa-
mi pretensje, że nic się nie dzieje, 
a jak jest mecz retro, to na trybu-
nach pojawia się 20 osób. To nas 
boli – mówił Piotr Marciniak.  
– Nie wiem jaka jest tego przy-
czyna, ale jak w jakimś wydarze-
niu nie ma sławnych nazwisk, to 
w Łowiczu na trybunach jest pu-
sto. Szkoda trochę, bo przecież na 
takie sportowe imprezy w innych 
miastach przychodzi znacznie 
więcej ludzi – dodaje. 

Tradycyjnie spotkaniu towarzy-
szyła specjalna oprawa. Na barier-
kach wisiała biało-czerwona fla-
ga, kibicom rozdawano wycinki 
ze starych gazet, na żywo przygry-
wała orkiestra, a spotkanie było 
komentowane przez spikerów.

W sierpniu w Łowiczu odbędą 
się kolejne retro spotkania. 

Na 10 sierpnia zaplanowany 
jest mecz rewanżowy z zespo-
łem z Cieszyna, którego liderem 
jest Ireneusz Jeleń, który wy-
stępował na pozycji napastnika  
w kadrze Polski. Jest on wycho-
wankiem Piasta Cieszyn, później 
występował w Beskidzie Sko-
czów, a w 2002 przeszedł do Wi-
sły Płock. Przed tym meczem 
odbędzie się spotkanie dzieci  
w historycznych strojach reprezen-
tacji. Na 18 sierpnia z kolei zapla-
nowany jest trudny mecz z liderem 
ligi retro – Lechią Lwów z Dzier-
żoniowa. Organizatorzy już zapra-
szają kibiców na oba spotkania 
i liczą na lepszą frekwencję niż do 
tej pory.  zł

 WKS 37 PP Kutno – KS 10 
PP Łowicz 1:4 (0:2); br. Tomasz 
Rajski (80) – Bartłomiej Płuszka 
(19), Łukasz Papuga (22), Marcel 
lepieszka (62) i Sebastian Cichal 
(90). 
KS 10 PP Łowicz: Andrzej Wło-
darczyk – Piotr Kapusta, Michał 
Brandt, Dawid Matyjas, Mariusz 
Szczepański, Michał Jędrak, Piotr 
Marciniak, Marcin Romanowski, 
Piotr Płuszka, Marcel lepieszka, 
Łukasz Papuga, Sebastian Cichal 
i Bartłomiej Płuszka. 

tabela po 3. kolejce: 
1. lKS lechia lwów (Dzierżoniów) 3 5 8:2

2. WKS 10 PP Łowicz 4 5 9:9

3. WKS Grodno (Kozienice) 4 4 14:5

4. WKS 37 PP Kutno 3 2 4:10

5. WKS Śmigły Wilno (Warszawa) 2 2 0:9

Łowicka drużyna KS 10. PP tuż przed meczem w Kutnie.
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Piłka nożna | Podsumowanie

Pelikan II najlepszy 
w Pro Junior System
Gracze czwartoligowych 
rezerw Pelikana Łowicz 
zdołali utrzymać się  
w rozgrywkach IV ligi 
łódzkiej.

Zespół trenera Jarosława Ra-
chubińskiego zdobył co prawda 
w rundzie rewanżowej tylko czte-
ry punkty, ale wystarczyło to do 
pozostania w gronie czwartoli-
gowców. Łowiczanie nie przegra-
li bowiem bezpośrednich spotkań  
z zespołami z którymi walczyli  
o ligowy byt. Pelikan II pokonał 
na własnym boisku Pilicę Przed-
bórz aż 7:4 oraz zremisował grając 
w osłabieniu wyjazdowe spotka-
nie ze Stalą Niewiadów 3:3. 

W osiągnięciu utrzymanie  
w lidze pomogły również punkty 

zdobyte w jesiennych meczach.  
W pierwszej rundzie rezerwy Pe-
likana zgromadziły na swoim 
koncie 17 „oczek” i w dużej mie-
rze dzięki temu zespół nie spadł 
do klasy okręgowej. 

Najważniejszym celem było 
jednak wprowadzanie młodych 
zawodników i trzeba przyznać, 
że Pelikan II był zdecydowanie 
najmłodszym zespołem w lidze. 
Potwierdza to fakt zwycięstwa 
biało-zielonych w klasyfikacji 
PJS. System wprowadzony przez 
PZPN polega na wprowadzaniu 
młodych zawodników (w tym se-
zonie byli to zawodnicy w roku 
2000 i później), a za każdą minu-
tą spędzoną na boisku zawodnik 
dostaje 1 punkt. Gdy zawodnik 
jest wychowankiem danego klu-
bu punkty liczone są podwójnie.  

W przypadku KS Pelikan II takiej 
sytuacji nie było ponieważ zdecy-
dowana większość zawodników 
trafiała z MUKS Pelikan. 

Łowiczanie zdecydowanie wy-
grali klasyfikację w swojej gru-
pie IV ligi zdobywając aż 12 609 
punktów. Punkty w zespole z Ło-
wicza zdobywali: Tomasz Wud-
kiewicz (1685), Patryk Papuga 
(1385), Jan Haczykowski (1376), 
Hubert Matyjas (1296), Krystian 
Kruk (1029), Maciej Dudkie-
wicz (890), Przemysław Kocha-
nek (655), Jakub Bylewski (615), 
Filip Bućko (606), Marcel Wnuk 
(561), Adam Pytkowski (552), 
Miłosz Owczuk (386), Kuba Jóź-
wiak (350), Dominik Wójcik 
(326), Adam Siekiera (309), Ad-
rian Rosa (296), Filip Balik (292), 
Wojciech Guzek (62), Mateusz 

Sekuła (55), Adam Doroba (33), 
Sebastian Gładki (25) oraz Jan 
Kaźmierski (1). Pelikan za wygra-
ną w systemie Pro Junior System 
otrzyma od ŁZPN nagrodę: 35 ty-
sięcy zł. 

Zespół Pelikana II Łowicz roz-
począł już przygotowania do no-
wego sezonu rozgrywek w IV 
lidze. Na pierwszym treningu tre-
ner Jarosław Rachubiński miał do 
dyspozycji jedenastu zawodników. 

– Kadra jest piętnastoosobowa, 
niektórzy są jeszcze na wakacjach, 
inni w pracy, dlatego na treningu 
było tylko jedenastu zawodników. 
Na bramce jest Mikołaj Pietrzak, 
który trenuje z pierwszym zespo-
łem, w czasie gdy tam bardziej 
jest potrzebny. Na chwilę obecną,  
z poprzedniego składu odszedł 
tylko Maciej Dudkiewicz. Jutro 
następny trening. W zależności od 
tego, jak będzie się przedstawiać 
kadra, to będziemy ustawiać spa-
ringi. Dwa są już dograne. Chciał-
bym jeszcze, aby udało się ustawić 
jeszcze jeden, ale jeżeli uda się za-
grać cztery sparingi, to będzie 
jeszcze lepiej – opowiedział trener 
Jarosław Rachubiński. ever

Krystian Rutkowski był podstawowym zawodnikiem Pelikana II  
w poprzednim sezonie.
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Piotr Robak z GtK Gliwice  
nowym zawodnikiem Księżaka
w I lidze koszykówki męskiej. str. 29

Łowiczanie
na drugim miejscu
po 4. kolejce Retro Ligi. str. 31

Piłka nożna | Sparingi Pelikana

II-ligowiec zdecydowanie za silny
Pelikan łOwiCz  2 (1)
zniCz PruSzków  4 (3)

1:0 – Dawid Kieplin (24), 1:1 – Mi-
kołaj Szymański (36), 1:2 – Patryk 
Czarnowski (37), 1:3 – Mikołaj 
Szymański (45), 1:4 – Paweł Mo-
skwik (48), 2:4 – Damian Warchoł 
(55 – karny).
Pelikan: Maciej humerski – Kac-
per Kaczorowski, Grzegorz Waw-
rzyński, Krystian Stolarczyk, Kamil 
Woźniak – Krystian Mycka, Piotr 
Piekarski – Dawid Kieplin, filip Buć-
ko, Dominik Głowiński – Damian 
Warchoł. Grali także: Patryk Orzeł, 
Kuba Jóźwiak, Wojciech Mazurow-
ski, Tomasz Wudkiewicz, Michał 
Żółtowski, filip Kowalczyk, Kry-
stian Białas, Damian Szczepański.

Dla Pelikana był to pierwszy 
tak poważny mecz sparingowy  
w tego lata. Przeciwnik z wyż-
szej klasy rozgrywkowej, II-ligo-
wy Znicz, z którymi w Nieboro-
wie mierzyli się biało-zieloni, nie 
pozostawił złudzeń podopiecz-
nym Dremliuka. Pierwsze minuty 
przebiegały dość spokojnie. Żad-
na ze stron nie osiągnęła zdecydo-
wanej przewagi, a wiele akcji – za-
równo z jednej, jak i drugiej strony 
– kończyło się zaraz po przekro-
czeniu linii środkowej boiska. Po-
mimo tego obaj bramkarze zali-
czyli na swoim koncie po jednej 
znakomitej interwencji ratującej 
zespół od utraty bramki.

W 24. minucie worek z bram-
kami rozwiązał Dawid Kieplin. 
W tej sytuacji znakomitym za-
graniem popisał się Dominik 
Głowiński. W pozornie niegroź-
nej sytuacji posłał długą piłkę  
w „szesnastkę”. Futbolówka spa-
dła idealnie między obrońcę  
a bramkarza i Kieplin jednym do-
tknięciem lekko przerzucił piłkę 
ponad Bartłomiejem Gradeckim.

Po tej bramce Znicz przejął ini-
cjatywę i ruszył do ataku. Prusz-
kowianie dwa razy strzelali jednak 
wprost w Humerskiego – bram-

karz spisywał się bez zarzutu,  
a dwukrotnie pudłowali. W końcu 
w 36. minucie Mikołaj Szymań-
ski wygrał pojedynek biegowy  
z obrońcą i mając przed sobą tylko 
Humerskiego skutecznie uderzył 
obok bramkarza. Kilkadziesiąt se-
kund później Znicz już prowadził. 
Łowiczanie stracili piłkę w środ-
kowej strefie, ta trafiła do Czar-
nowskiego, który podholował ją 
kilka metrów w stronę bramki 
i mocno uderzył sprzed pola kar-
nego. Humerski tylko odprowa-
dził piłkę wzrokiem.

Znicz wyraźnie przejął inicjaty-
wę. Łowiczanom nie pozwalał na 
zbyt wiele, a sam szukał swoich 
kolejnych szans. Kolejną bram-

kę, tuż przed przerwą, zdobył Mi-
kołaj Szymański. Gracz Znicza, 
przy dość biernej postawie obroń-
ców, ułożył sobie piłkę przed po-
lem karnym i uderzył przy słupku. 
Humerski tylko obserwował piłkę.

Na początku drugiej połowy 
Znicz wyprowadził dwie błyska-
wiczne kontry. Mając wysokie 
prowadzenie, Znicz nie forsował 
już tak tempa. Łowiczanie pró-
bowali się odgryźć i udało się to 
w 55. minucie. Damian Warchoł 
najpierw w indywidualnej akcji 
wywalczył rzut karny, a po chwili 
sam go pewnie wykorzystał. 

Do końca meczu więcej bra-
mek kibice już nie obejrzeli. Cho-
ciaż obie strony miały swoje oka-

zje. Oczywiście znacznie częściej 
pod bramką rywala gościł Znicz. 
W przypadku pruszkowian więk-
szość strzałów była niecelna, tak 
samo było zresztą z dośrodko-
waniami. Te najgroźniejsze prze-
chodziły przez całą „szesnastkę” 
nietknięte przez nikogo. Pelikan 
odpowiadał głównie strzałami 
z dystansu, które też bramkarza 
pruszkowian nie zmuszały do żad-
nej interwencji.

Łowiczanom nie udało się 
oszukać losu i dość wyraźnie wi-
dać było, który z zespołów gra 
w wyższej klasie rozgrywkowej. 
Nie powinno to jednak szczegól-
nie dziwić. Po pierwsze, różnica 
pomiędzy ligami zawsze jest wy-

raźnie widoczna, tym bardziej, że 
Znicz w drugiej lidze ostatnio był 
solidnym średniakiem. Po drugie, 
klub spod Warszawy lada moment 
rozpoczyna zmagania w nowym 
sezonie ligowym i forma musi już 
być zbliżona do optymalnej. Bia-
ło-zieloni mają na przygotowania 
tydzień więcej i do ostatniego spa-
ringu przystępowali po okresie,  
w którym mocno pracowali nad 
wytrzymałością fizyczną. 

Pelikan próbę generalną będzie 
miał już w tę sobotę. W niej zmie-
rzy się z innym III-ligowcem, na 
co dzień grającym w grupie dru-
giej – Górnikiem Konin. Dla koni-
nian to także będzie ostatni mecz 
kontrolny tego lata. Mateusz Lis

Do przerwy biało-zieloni stracili trzy bramki, choć rozpoczęli bardzo dobrze. 
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Piłka nożna | Transfery w Pelikanie

Łowiczanie wzmacniają defensywę
Wojciech Mazurowski  
i Kamil Woźniak 
to kolejni piłkarze, 
którzy tego lata podpisali 
umowy z Pelikanem.

To odpowiednio siódme i ósme 
wzmocnienie klubu tego lata. Ści-
ślej mówiąc powinno być ósme 
wzmocnienie. Kamil Woźniak 
w momencie pisania tego tek-
stu dogrywał już ostatnie punkty  
w umowie i jeżeli na ostatniej pro-
stej nic spektakularnego się nie 
wydarzyło – to w tym momencie 
jest już zawodnikiem Ptaków.

Tym samym bilans „zysków  
i strat” wyszedł na zero. Latem, 
już teraz, tyle samo zawodników 
opuściło Pelikana, co do niego do-
łączyło. Kadra powoli jest już za-
mykana, co nie znaczy, że jest to 
koniec wzmocnień.

Wojciech Mazurowski zo-
stał pozyskany z Wisły Płock. 
21-latek grał ostatnio na zasadzie 
wypożyczenia w IV-ligowym 
Kasztelanie Sierpc. Stoper ze swo-
im poprzednim klubem nie zdo-
łał uchronić się przed spadkiem 
i sierpczanie w lidze wyprzedzili 
tylko MKS Ciechanów i Mazura 
Gostynin. Następny sezon Kaszte-
lan rozpocznie już w lidze okręgo-
wej, ale bez Mazurowskiego.

Nowym zawodnikiem Pelika-
na powinien w tym momencie 
być już także Kamil Woźniak. 
Urodzony w 1999 roku piłkarz 
– oczywiście ma status młodzie-
żowca – jest nominalnym obroń-
cą i gra na lewej stronie. Filigra-
nowy, bo mierzący zaledwie 166 
cm wzrostu, defensor może grać 
jednak również w pomocy. Uro-
dzony w Krakowie piłkarz pierw-
sze szlify zbierał w Cracovii. Jesz-

cze jako junior trafił do Hutnika 
Nowa Huta, a potem do Progresu 
Kraków. W seniorskiej piłce za-
debiutował w IV-ligowym Hutni-
ku Nowa Huta. Potem związał się  
z rezerwami Stali Mielec, a na po-
czątku sezonu 2017/2018 był już 
zawodnikiem rezerw Siarki Tar-
nobrzeg.

Tam całkiem szybko przebił 
się do pierwszej drużyny i w dru-
giej części sezonu, pod koniec 
kwietnia, zadebiutował w II lidze. 
Wiosną zdążył zagrać w sześciu 
spotkaniach, z czego pięć razy  
w wyjściowym składzie. W ostat-
nich rozgrywkach już na dobre 
zagościł w kadrze pierwszego ze-
społu. Powiedzenie, że był podsta-
wowym piłkarzem byłoby jednak 
nadużyciem. Co prawda, zagrał  
w 27 meczach II ligi, ale w wyj-
ściowej „jedenastce” wybiegał 
sześciokrotnie. Ogółem spędził na 

murawie 976 minut, co daje śred-
nią ponad 36 minut na mecz.

Do kadry definitywnie dołączą 
Krystian Białas i Jan Sejdak. 
O Białasie już wcześniej pisali-
śmy, Sejdak to z kolei urodzony 
w 2001 roku środkowy pomocnik 
ostatnio grający na zasadzie wy-
pożyczenia w zespole rezerw i ju-
niorach Widzewa Łódź. 

W Łowiczu na pewno zostaną 
też Dawid Kieplin i Damian 
Szczepański i wydaje się, że 
wobec tego kadra na III ligę jest 
już prawie zamknięta.

Trzeba oddać, że Pelikan ma  
za sobą jedno z lepszych okien 
transferowych w ostatnich latach. 
Jest to zasługa ciężkiej pracy dzia-
łaczy, którzy przez to nierzadko 
muszą poświęcać swoje życie pry-
watne oraz zawodowe. Mnóstwo 
pracy kosztowało sprowadzenie do 
Łowicza Damiana Warchoła. 
Napastnika bardzo mocno chcia-
ła zatrzymać Unia Skierniewice,  
a ten z kolei był bardzo bliski pod-
pisania umowy z Sokołem Ostró-

da, który w nowym sezonie ma 
być jednym z głównych kandyda-
tów do awansu. Ostatecznie udało 
się go przekonać do gry w Łowi-
czu, a podpis pod umową złożył  
o godzinie 23:20 (!).

Blisko było także innego solid-
nego wzmocnienia. 28-letni Mi-
chał Miller, który w zeszłym se-
zonie zdobył 8 bramek dla Sokoła 
Aleksandrów Łódzki, a w roz-
grywkach 2015/2016 i 2016/2017 
był najlepszym strzelcem Drwęcy 
Nowe Miasto Lubawskie strzela-
jąc po 18 bramek na sezon. W Ło- 
wiczu był nawet na dwóch tre-
ningach, ustalił już warunki dwu-
letniej umowy z Pelikanem, ale 
ostatecznie wybrał ofertę grającej  
w wyższej klasie Olimpii Elbląg.

Ostatnio na treningu pojawił się 
także 22-letni Marcin Pieńkowski. 
Pomocnik Widzewa w ostatnim 
sezonie zagrał w sześciu meczach 
II ligi, dwa razy od pierwszej mi-
nuty, ale sztab szkoleniowy nie był 
zainteresowany usługami pomoc-
nika.  Mateusz Lis

CZWARtEK, 25 LIPCA:
 12.00 – Boisko sportowe Orlik  

w Łowiczu, ul. Bolimowska 
15/19b; Akcja „Sportowe Waka-
cje 2019”: Nauka gry w tenisa 
ziemnego;

PIątEK, 26 LIPCA:
 16.00 – Stadion Miejski im. 10 

Pułku Piechoty w Łowiczu, ul. 
Jana Pawła II 3; Sparingowy 
mecz juniorów młodszych B1: 
MuKS Pelikan-2003/04 Łowicz 
(gra wewnętrzna); 

WtOREK, 30 LIPCA:
 12.00 – Boisko sportowe Orlik  

w Łowiczu, ul. Bolimowska 
15/19b; Akcja „Sportowe Waka-
cje 2019”: Gry i zabawy – szkoły 
podstawowe;

 16.00 – Stadion Miejski im. 
10 Pułku Piechoty w Łowiczu,  
ul. Jana Pawła II 3; Pierwszy tre-
ning młodzików D1: Pierwszy 
trening MuKS Pelikan-2007 Ło-
wicz; 

ŚRODA, 31 LIPCA:
 12.00 – Boisko sportowe Orlik  

w Łowiczu, ul. Bolimowska 
15/19b; Akcja „Sportowe Waka-
cje 2019”: Badminton – szkoły 
podstawowe i gimnazja – dziew-
częta i chłopców;

CZWARtEK, 1 SIERPNIA:
 12.00 – Boisko sportowe Orlik  

w Łowiczu, ul. Bolimowska 
15/19b; Akcja „Sportowe Wa-
kacje 2019”: Nauka gry w tenisa 
ziemnego;

SOBOtA, 3 SIERPNIA:
 9.00 – Boisko sportowe przy  

I liceum Ogólnokształcącym im. 
Józefa Chełmońskiego w Łowi-
czu, ul. Bonifraterska 3; II tur-
niej eliminacyjny XVIII edycji 
Otwartych Mistrzostw Łowicza  
w siatkówce plażowej;

WtOREK, 6 SIERPNIA:
 12.00 – Boisko sportowe Orlik  

w Łowiczu, ul. Bolimowska 
15/19b; Akcja „Sportowe Waka-
cje 2019”: PN – Turniej Osiedlo-
wy Dzikich Drużyn – gimnazjum 
– dziewczęta i chłopców;

ŚRODA, 7 SIERPNIA:
 12.00 – Boisko sportowe Or-

lik w Łowiczu, ul. Bolimowska 
15/19b; Akcja „Sportowe Waka-
cje 2019”: Gry i zabawy – szkoły 
podstawowe. 

CZWARtEK, 8 SIERPNIA:
 12.00 – Boisko sportowe Orlik  

w Łowiczu, ul. Bolimowska 
15/19b; Akcja „Sportowe Waka-
cje 2019”: Gry i zabawy – szkoły 
podstawowe;  Gogo


